
Z O S T A T N I E J  C H W I L I
HAGA.
Holenderski Insty 

tu t Meteorologiczny 
zarejestrował o go­
dzinie 21 w  nocy z 
poniedziałku na w to 
rek niezwykle silne 
trzęsienie ziemi, któ 
re według przyblłżo 
nych obliczeń ma 
swe ognisko w  po­
bliżu Smyrny, w  za 
chodniej części T ur­
c ji.

ANKARA. W po­
niedziałek przybyły 
do Aleksandretty 
dwa kontrtorpedowce 
amerykańskie. Jest 
to czwarta wizyta 
jednostek flo ty  ame 
ry  kański ej na wo­
dach tureckich w 
ciągu niespełna ro ­
ku.

LONDYN.
B ry ty jsk i statek

handlowy »Betty
H indley“  o pojemno 
ści 1.770 ton naje­
chał na minę w  od­
ległości 3 km od 
Scarborough. Jeden 

z członków' załogi 
został zabity, a k il­
ku odniosło rany. '

W Y D A N I E  C D Cena 3 wiata
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Sprawa Grecji zagadnieniem światowej wagi
oświadcza wicemin. spraw zagr. ZSRR Wyszyński
w Komisji Politycznej O N Z
USA nie chce
sprawy murzynów
na

NOWY JORK, 7.10 (PAP). -  Liczne 
amerykańskie organizacje postępowe 
zwróciły się z protestem do Departa- 

?.tari!* Przeciwko niewpuszcze- 
niu do Stanów Zjednoczonych pastora 
Michaela Scotta z południowej A fryk i.

Pastor Scott zamierzał w imieniu 
ludności murzyńskiej Unii Południowo 
Afrykańskiej złożyć ONZ materiały, 
dotyczące dyskryminacji rasowej w 
tym kraju.

Scott otrzymał odmowną odpowiedź 
na podanie o wizę wjazdową do Sta­
nów Zjednoczonych. Interwencji w 
sprawie jego wpuszczenia do USA po- 
tonieS1̂  am'->asador Ind ii w  Waszyng-

S tra jk  o b jq ł
fabryki zapałek
We Francji

Pa r y ż , 7.10 (PAP). — We wtorek 
rano zastrajkowali robotnicy wszyst­
kich francuskich fabryk zapałek. Przy
płac ^ Streficu i* 5*  żądania podwyżki

NOWY JORK, 7.10 (PAP). — W ko- 
m isp politycznej ONZ wznowiona zo- 
. dyskusja nad sprawą grecką. De 
1 gat A ustra lii, d r Herbert Evatt, po­
w tórzył oskarżenia, wysunięte przeciw 
ko sąsiadom G recji i  zwrócił się z ape 
iesm do Zgromadzenia ONZ, by wypo­
wiedziało się jasno i  niedwuznacznie 

i w sprawie greckiej.
[ Następnie zabrał głos szef delegacji 
(radzieckiej, w icem inistr spraw zagra­
nicznych ZSRR, Wyszyński. S tw ier­
dził on stanowczo, że obecny rząd gree 
k i ponosi odpowiedzialność za niepo­
koje na Bałkanach. M in. Wyszyński 
oświadczy!, że delegacja radziecka zba 
dała dokładnie wszystkie m ateriały, 
na których komisja ONZ oparła swe 
sprawozdania o sytuacji na Bałka­
nach. Delegacja radziecka doszła do 
następujących wniosków:

4 Fakty przeczą oskarżeniom, wysu 
* niętym  w  sprawozdaniu przeciw­

ko Jugosiawii, B u łgarii i  A lbanii. O- 
skarżenia te są pozbawione podstaw 
i niesłuszne.

2 Fakty n ic pozostawiają żadnej 
wątpliwości, że winę i  odpowie­

dzialność za sytuację na Bałkanach 
ponosi obecny rząd grecki.

3 Winę ponoszą również rządy, k tó ­
re ingerują w  wewnętrznie sprawy 

greckie, popierając reakcyjne i  antyde 
mokra tyczne s iły  w  tym  kra ju  oraz 
wykorzystują sytuację dla swych ce­
lów' im perialistycznej ekspansji.

Ą Delegacja radziecka odrzuca pro­
je k t rezolucji amerykańskiej, prze 

Widującej utworzenie nowej kom isji 
bałkańskiej, gdyż propozycja amery­
kańska opiera się na niesiuszir-ch da­
nych sprawozdania. Gdyby rezolucja 
amerykańska została uchwalona, stwo 
rsyłoby to nową przeszkodę dla usta-

Zwiększenie władzy amerykańskiej
W  Niemczech Zachodnich 
G! ! - J ' ! L ? a. z#sfać -Wysokim Komisarzem“Wa s z y n g t o n , 7.10 (obsł. w ł.)
t ,Jak donoszą ze źródeł autory- 
ją  ywnych, Stany Zjednoczone ma- 
wedluE31̂ - 1’ . wysun4Ć propozycję, 
nych str f°re ' administracja połączo
i amerykań0°u-U?aCy'inych anSielskieł
scentraliz0WaKle-i zostanie całkowicie 

Propozycja ^
na angielsko - zostanie wysunięta 
ferencji w spi'awi^lerykańskiei kon- 
mienia, na Podstaw ie'vtiZji porozu- 
połączone obie stref Óreg0 zosta,y 
Konferencja tą, jak

Faszyzmgrecki
na drodze
ludobójstwa

ATENY, 7.10 (SAP). Według niepo­
twierdzonych jeszcze wiadomości, 
wojska rządowe stoczyły walkę z 
5.0Ó0-ną grupą arm ii demokratycz­
nej między Larissą a Lamią w  Tes- 
saliŁ

Podczas w alk zabity został do­
wódca partyzantów Karayann i rzą­
dowe władze greckie w ystaw iły je­
go głowę na w idok publiczny w 
miejscowości Cordica.

USA zwracają Włochom
okręty wojenne

RZYM, 7.10 (obsł. w ł.). Ambasador 
Stanów Zjednoczonych James Dunn 
oświadczył prem ierowi de Gasperi, 
że rząd jego przekaże Włochom 
część flo ty , przyznanej im  przez trak 
ta t pokojowy. Oświadczenie złożone 
zostało prem ierowi de Gasperi z o- 
kazji w izyty 20 deputowanych ame­
rykańskich, którzy przebywają obec­
nie w  Rzymie. Nastąpiła również wy 
miana telegramów w te j sprawie 
między admirałem Nimitzem, szefem 
Sztabu m arynarki amerykańskiej a 
admirałem Maugeri, szefem sztabu 
niarynarki w łoskiej.

W telegramie swym adm ir^«. N i- 
m ttz składa hołd wojennej marynar­
ce włoskiej za je j wkład do zwycię 
stwa sojuszników i wyraża nadzie­
l i ,  że przyjaźń między dwoma kra­
jami zachowana zostanie na zawsze.

?eszcSiaX°uajnyf h’ ?la się rozpocząć 
tonie W tym  tygodniu w  Waszyng-

Przewodniczący b ryty jskie j delega­
c ji. s ir W illiam  Strang, b ry ty jsk i do­
radca polityczny przy Kom isji Kon­
tro lne j, stoi na stanowisku, że W iel­
ka Brytania powinna-.płacić : w  przy­
szłości ty lko  20 procent kosztów oku­
pacyjnych i  to ; w  funtach szterlin- 
gach. Pozostałe 80 procent maja być 
pokryte przez Amerykę. Tego rodza­
ju  propozycja została już poprzednio 
wysunięta podczas dyskusji w  parła 
mencie o połączeniu obu stref oku­
pacyjnych w 1946 roku. Jedynie na 
stanowcze żądanie Am eryki Wielka 
Brytania zgodziła się na pokrywanie 
Połowy kosztów okupacji.
we^ni,'ft r ° j y. stan°w  Zjednoczonych 
Ducius pV fZlał W konferencji gen. 
Woiskrn,, ' y ’ przew°dnicżący zarządu 
kupacyjnej0 anieryk^ s k ie j strefy" o- 
Berlina w.ur /  Przybywa ju tro  z 
ster tp r lw  rd Thorp’ wicemini- 
Saltzmann „  .gosP°darczych, Charle 
terytoriów’ oku^mmiSfcr dIa spraw 
liam  Draper w  nych oraz W il-

*  źródeł wojny,
że o Ile  Stany jr£!!,w ych donoszą, 
dzą się na p r o p ^ ^ T * * 1® 
sprawie pokrycia 2oięn b ryty j ską w 
tów okupacji, będą P„nee” ‘ ,k0SZ‘ 
na zwiększenie władzy ,  ”  Ie,*a?y 
skiej w połączonych s lre ra „Ikan~ 
tym  celu, aby kongres n ic hm,^  
żadnych zastrzeżeń 1 zgodził sie 
b ry ty jsk i punkt widzenia. ^ na 
Jest to w  tym  roku od 30 czerwca 

już drugi „krach dolarowy" W iei- 
k ie j B rytanii. Niemożność pokrycia 
przez Wielką Brytanię kosztów oku­
pacyjnych w dolarach będzie kosz­
towała Stany Zjednoczone 500 m ilio ­
nów dolarów.

Delegacja Stanów Zjednoczonych 
zdając sobie sprawę, że suma ta będzie 
stanowiła poważne obciążenie budże­
tu  amerykańskiego, wysunie propo­
zycję utworzenia centralnego zarzą­
du stref okupacyjnych, k tó ry będzie 
m ia ł podobny charakter jak najwyż­
sza komenda sojusznicza w czasie 
wojny.

Departament Stanu USA przewi_du 
je, że na wiosnę przyszłego roku ad­
m inistracja strefy amerykańskiej mo 
że przejść w ręce cywilne. W ten 
sposób część amerykańskiej arm ii z o 
stanie zwolniona, a gen. Clay otrzy­
ma ty tu ł „Wysokiego Komisarza“ .

nowienia pokoju i  bezpieczeństwa mię 
dzynarodowego.

Delegacja radziecka uważa, że jedy­
nym słusznym rozwiązaniem sprawy 
greckiej będzie:

Partyzanci greccy
bijq wojska rządowe ■
wspomagane przez obce siły

___  _  _ RZYM, 7.10 (PAP). Kom unikat głów
mu lożstrzygnięcia jego'wiTsnych i nej kwatery greckiej arm ii demokra- 

spraw według demokratycznych zasad. I tye2nei donosi, że wojska arm ii demo
I kratycznej zaatakowały nieprzyjaciela

2  Danie możności narodowi greckie

4 Natychmiastowe wycofanie 
I  eych wojsk i  „rzeczoznawców 

zagranicznych z ,G recji. .

M in. Wyszyński podkreślił, że spra­
wa samej sytuacji w  G recji jest dale­
ko ważniejsza, niż problem incyden­
tów granicznych, czy nawet sprawa 
stosunków pomiędzy Grecją a je j pół­
nocnymi sąsiadami. Sytuacja wew- 

o;b-i aętrzna G recji jest jednym z czoło-

do okręgu Belavuti i  Fiorina. Nie­
przyjaciel poniósł ciężkie straty.

w pobliżu w ioski Khromie. w  okręgu j 
Kozaki. W alki trw a ły całą noc. Nie- j 
przyjaciel pozostawi! 40 zabitych i  w ie j SMMpitłon o nhp iiP il urn e lf 
iu  rannych. Partyzanci zdobyli w ielką f «’ jw lM .ttll 0 Uub)ui< IlU ^ A  
ilość broni i amunicji.

W k ilka  dni później jednostki tego 
samego, oddziału zaatakowały silnie u-

wych zagadnień międzynarodowych, i fortyiikow aną pozycję wojsk rządo 
mających znaczenie światowe. I wych na terenie wzgórz Megalepla i

........  ................................ .. | Monastirski. Powstańcy złamali opór
j nieprzyjaciela i  przedostali się na za- 
I ję ty przez niego teren.
[ W dniu 2 października oddziały bry 
gady „Brison“  przedarły się przez li-  

| nię obronną nieprzyjaciela w  okręgu 
i góry Vapsorios i  zajęły siln ie umocnice 
i ne pozycje Oddziały, te rozproszyły 

W związku z podpisaną •' niedawno i ży i  narodu. Wspólna jest droga obu | HtńuiRńę piechoty, rządowej, k-tóra zbU

szczerej przyjaźni
l-szt wajew. konfeiencje ZWM i OM I I P
umową o ścisłej współpracy między 
ZWM i OM TUR odbyła się we Wro­
cław iu pierwsza wojewódzka konfe­
rencja obu bratnich organizacji m ło­
dzieżowych.

W obradach toczonych w atmosfe­
rze szczerej przyjaźni i  koleżeństwa 
Udział wzięło 600 ZWM-owców i  OM 
TUR-owców ze wszystkich powiatów 
Dolnego Śląska. Na uroczystym ot­
warciu obrad obecni b y li m. in . wo­
jewoda wrocławski, mgr Piaskowski 
i  orezydent m. Wrocławia, Kuspczyń- 
ski.

Przedstawicielka CKW OM TUR 
tow. Iirysanka w  słowach pełnych en­
tuzjazmu wezwała zebranych działa­
czy do pełnej realizacji w  praktyce 
umoWy o współpracy.

„Zrozumieć musimy —-- podkreśliła 
z naciskiem , tow. Krysanka że ty l­
ko jednolity fron t organizacji m ło­
dzieżowych pomoże w  utrwaleniu 
koncepcji socjalizmu w życiu młodzią

bratnich organizacji i  wspólny je s tj za,a sl<* °d  strony miasta Megali Disla 
je j cel'1. Przedstawiciel Zarządu Głów j 
nego ZWM, tow. Majewski w  obszer- j 
nym referacie omówił znaczenie za- | 
w a rei a umowy pomiędzy ZWM i  OM j 
TUR wskazując, że ty lko  ścisła ( współ 
praca p a rtii robotniczych' broni Pol 
skę -przed zależnością od obcego ka. 
pitalu.

Na zakończenie toW. M ajewski zaa­
pelował do ZWM-owców i  OM TUR- 
owców o wytężenie wszystkich s ił 
dla .pełnej realizacji umowy.

W dyskusji delegaci ZWM i  OM 
TUR om ówili konkretne form y współ 
pracy między obydwiema organizacja- 
m i na terenie woj. wrocławskiego. Po 
stanowiono organizować przy zakła­
dach pracy wspólne kursy dokształ­
cające, zawodowe dla członków ZWM 
i  OM TUR.

Uczestnicy obrad postanowili rów­
nież przystąpić dó rozszerzenia akcji 
współzawodnictwa pracy.

E A M  domaga się
tea oocyc

z Grecji
ATENY, 7.10 .(Obsł w ł.) Kom itet 

centralny organizacji EAM analizując 
w memorandum, przedłożonym ONZ 
przyczyny wojny domowej w Grecji 
stwierdza, że główną przyczyną są rzą­
dy terroru SSofulisa i Tsaidarisa oraz; 
wzmożenie w alki przeciwko partyzan­
tom.

Chcąc -zaprowadzić pokój w kraju, 
EAM domaga się wycofania obcych 
wojsk oraz przywrócenia wolności 
d emokraty cznych.

Wallace ostrzega
; przed p o w tó rze n ie m  
t r a g i c z n y c h  b ł ę d ó w

protestują robotnicy niemieccy
BERLIN,7.10 (PAP). Jak donosi \ drodze do realizacji planu Marshalla 

agencja ADE z Essen, miejscowa par- j i rozczłonkowania Niemiec, 
tia  komunistyczna wypowiedziała się i . . . . . . . .
przeciwko projektow i brytyjsko - i ~ asa robotnicza w  całych Niem- 
ain ery kańskiemu oddania zarządu ko- czecn powinna przeciwstawić się te-
palń węgla w ręce niemieckie.

_ Kom unikat niemieckiej p a rtii komu.
mu planowi, wysuniętemu przez kapi­
talistów żagranicznyeh 1 niemieckich,

nistyeżnej podkreśla, że ■ powołanie «by nie'dopuścić, by Z a g n ie  Ruhry 
niemieckiej adm inistracji w  /przemy- I stal°  sl? kolonią monopolistów z Ze­
śle węglowym stanowi dalszy krok-na chodu oraz im perialistów dolarowych

NOWY JORK, 7.10. (Obsł. w ł.). — 
Wychodzący w Nowym Jorku perio­
dyk „New Republic“ pisze, że obecna 
podróż Henry Wallace, byłego w ice­
prezydenta Stanów Zjednoczonych po 
Ameryce spotkała się z takim  samym 
sukcesem, ja k  i  jego poprzednia po­
dróż, którą odbył na wiosnę. Pismo 
podkreśla entuzjazm tych, którzy słu­
chali przemówień Wallace. Szczegól­
n ie  gorące oklaski wybuehąly wtedy,, 
gdy Wallace przemawiał przęciwko 
podżegaczom do wojny w Stanach 
Ujedli oczonych.

Wallace pozdrawiany był owacyjnie
na wiecach robotniczych, a często po­
dnosiły się okrzyki: „W allace na sta­
nowisko prezydenta w  1948 r .!“

W Nowym Jorku na wiecu, zwoła­
nym przez stowarzyszenie „Postępo­
wych Obywateli Am eryki“ , obecnych 
było 25 tys. łudzi. Na wiecu tym, od-, 
by tym  w Madison Square Garden, 
przemawiał Wallace. W F ila de lfii w 
podobnym wiecu wzięło udzia! 13 tys. 
ludzi. W największym loka li! Bostonu 
zgromadziło się 8 tys. ludzi w  celu wy 
słuchania przemówienia Wallace.

Cała prasa bostońska, jak donosi

„New York Post“ , zajmowała się ży­
wo przemówieniem Wallace, podkreś­
lając szczególnie olbrzymią frekwen­
cję na wiecu, zorganizowanym z oką- 
z ji jego przybycia.

Czy stara polityka w innym wydaniu?
Bevin patronuje nowemu rządowi angielskiemu

LONDYN, 7.10 (PAP). — We wto­
rek po południu ogłoszono w  Londy­
nie zmiany w  rządzie brytyjskim , 
które były oczekiwane od dłuższego 
czasu ze wzrastającym naprężeniem.

Z dotychczasowych stanowisk zre­
zygnowali: m inister w ojny — Bcllen 
ger, m inister dostaw — W ilm ot, m i­
nister rent i  emerytur — Ilynd , lord 
Tajnej Pieczęci, sekretarz dla Szko­
c ji — Westwood.

Dotychczasowy m inister opału i 
energetyki Shinwell został m inistrem 
w ojny bez udziału, je.dnak w  ścisłym 
gabinecie. Lordem Tajnej Pieczęci 
mianowano dotychczasowego m inistra 
do spraw B ryty jsk ie j Wspólnoty Na­
rodów —-  AddiSóna. Miejsce jego zaj­
muje Noel Baker uprzedni m inister 
lotnictw a. M inistrem  lotnictw a żósta. 
A rthu r Ehncłerson, zaś sekretarzem 
dla Szkocji Woodblum.

Zmiana w  składzie rządu b ry ty j­
skiego jest największą od chw ili 
przejęcia władzy przez labourzystów. 
Do najpoważniejszych zmian zalicza 
się ustąpienia Shinwella i  Bellenge- 
ra - Osoba Shinwella była przedmio­
tem poważnej k ry tyk i w  czasie u- 
biegłej zimy w związku z kryzysem 
“ Palowym, ja k i objął wówczas całą 
W ielką Brytanię. Niemniej pogłoski 
0 całkow itym  ustąpieniu Shinwella 
7't. rz*łdu, spotkał się z nader ener- 
gicznymi protestami w  lewym skrzy­
dle P a rtii Pracy.

, da!< stwierdza polityczny korespon 
~  . agencji Reutera, ustąpienie 
bhmwella ze stanowiska m inistra o- 
pału 1 energetyki, może wywołać po­
ważne niezadowolenie w  świecie ro­
botniczym. Następcą Shinwella mia­
nowano Gaiuskella, k tó rv w  ciągu k il­
ku lat zdoła dojść ze stanowiska 
urzędnika na tek odpowiedzialny po­
sterunek ministra. Jest on uważany
«  jednego z najzdolniejszych admini

stratorów młodszego pokolenia w  ło­
nie P a rtii Pracy.

M inister zdrowia Revan, wokół 
którego krążyły ostatnio nader róż­
ne domysły, pozostaje na dotychcza­
sowym stanowisku. Bevan reprezen­
tu je  potężne lewe skrzydło labourzy 
stów i według przypuszczeń, jemu 
zostanie powierzona w przyszłości 
sprawa nacjonalizacji przemysłu sta­
lowego. Pomimo k ry tyk i ze strony 
opozycji, Bevan cieszy się pełnym 
zaufaniem prennera Attlee. Po obec­
nych zmianach skład ścisłego gabine­
tu: brytyjskiego wygląda następują, 
ci: premier ATTLEE, wicepremier 
MORRISON, m inister spraw zagra -

LONDYN, 7.10 (PAP). W jednym 
z efektów wtorkowych zmian w rzą­
dzie brytyjskim  będzie rozdzielenie 
fu nkc ji w zasadniczych kwestiach po-, 
lityczno - gospodarczych pomiędzy 
m inistrów, należących do tzw. W iel­
k ie j P ią tk i w  gabinecie. Premier A t­
tlee zachowa ogólne kierownictwo po­
lity k i rządowej, wicepremier M or­
rison przejm ie kontrolę nad. działalno­
ścią P artii Pracy na terenie Parla­
mentu oraz rządowe sprawy ustawo­
dawcze, m inister Bevin będzie m iał 
w  swych rękach wszelkie zagadnienia, 
związane z polityką zagraniczną, jed­
nakowoż bez czynnego współudziału

nieśnych — BEVIN. m inister skarbu *'w  kwestiach b ryty jsk ie j Wspólnoty
1— DALTON, m inister obrony __ a
LEXANDER, Lord Tajnej Pieczęci 
— ADDISON, Lord Kanclerz — JO- 
W ITT, m inister spraw wewnętrz­
nych — CW m iTTER EDO, m inister 
ko lonii — OREECH JONES, m inister 
do spraw Burmy — LISTODEL, m i­
nister B ry ty jsk ie j Wspólnoty Naro­
dów — NOEL BAKER, m inister dla 
Szkocji — WOODBURN, m inister pra 
c.V — ISAAOS, m inister oświaty —. 
TOMLINSON i  m inister handlu — 
WILLSON.

Posiedzenie nowego rządu b ry ty j­
skiego odbędzie się w  czwartek.

LONDYN. 7.10 (PAP). — K ró l Je­
rzy V I zatw ierdził zmiany w gabine­
cie bryty jskim  zaproponowane przez 
premiera Attlee. Zmiany te będą o- 
głoszone w środę rano, a nowy gabi­
net zbierze się po raz pierwszy na 
posiedzenie w  czwartek, 9 paździer­
nika.

Narodów. M inister Crłpps stanie na 
czele wszelkich zagadnień ekonomicz­
nych podległych m inisterstwom: han 
dlu, transportu, opału i  energetyki o- 
raz dostaw, pozostając w ścisłym kon 
takcie z m inistrem skarbu, wreszcie 
pod kierownictwem m inistra Dałtona 
znajdzie się całokształt spraw finanso 
wych. Wbrew ogólnym przypuszcze­
niom nie doszło do zmian na stanow ił 
skach m inistra obrony narodowej, 
zdrowia 1 wyżywienia. Decyzja pre­
miera A ttlee wywołała pewne zdziwię 
nie i  rozczarowanie w kołach politycz­
nych.

Mianowanie przed k ilk u  dniam i m l 
nistra Crippsa na stanowisko kierow ­
nika całej gospodarki b ryty jsk ie j, ka­
zało przypuszczać, iż reorganizacja w 
łonie rządu sięgnie głębiej a naczelną 
je j myślą będzie usprawnienie orga­
nizacji i  adm inistracji w  obliczu o- 
becnego kryzjrsu. W istocie zmiany w 

W kołach m iarodajnych stwierdza- rządzie nie poszły tak daleko jak się
ją, że premier Attlee, wicepremier 
Morrison, m inister spraw zagraniez-

powszechnie spodziewano. Podkreśla 
się, iż premier Attlee napotkał w

nych Bevin, minister skarbu Dalton swych koncepcjach zmian personal-
i noivom:anowany m inister do spraw 
gospodarczych Stafford Cripps — 
pozostaną na swych stanów' kach.

nych na opór ze strony ministra Be- 
vina, który zdołał przeforsować raz 
jeszcze swojo t« r .

sztabu tureckiego
z wizytą w Waszyngtonie

WASZYNGTON, 7.10. (Obsł. w ł.).
Waszyngtońskie koła dyplomatyczne 

przywiązują w ielką wagę do w izyty 
szefa tureckiego sztabu głównego, Sa- 
lim a Omurtaka, k tó ry przyleciał w  po­
niedziałek samolotem do Waszyngto­
nu.

Departament wojny przygotował w 
ostatnich dniach dokumenty, które 
przedłożone zostaną Omurtakowi. O- 
becnie ekipa techników pracuje aktyw  
nie nad przygotowaniem ostatnich 
szczegółów planu, k tó ry posłuży jako 
podstawa dla reorganizacji arm ii tu ­
reckiej.

O tym. jaką wagę wojskowe koia a- 
merykańskie przykładają do w izyty 
Omurtaka świadczy fakt, że we wtoy 
rek, na jego cześć wydany zostanie o- 
biad przez generała Eisenhowera, ad­
m irała Nim itza i generała Spaatza.

— «m  —

W  kilku
wierszach

AMERYKAŃSKI WĘGIEL NIE JEST 
DLA EUROPY

A  WASZYNGTON, 1.10 (PAP). — 
•  Amerykańskie m inisterstwo han­
dlu zapowiedziało zmniejszenie eks­
portu węgla do Europy w przyszłym 
miesiącu o pół m iliona ton. Ogółem 
przewiduje się załadowanie w por­
tach amerykańskich 3 i  pół m iliona; 
ton w ęgla. S
RZĄD w ł o s k i w c ią ż  LICZY NA 

CUDZY GARNUSZEK 
f  RZYM, 1.10 (PAP). — Wioski 

m inister spraw zagranicznych 
Sforza przeprowadził rozmowę z de­
legatem Międzynarodowego Fundu­
szu Monetarnego Blackiem. Rozmo­
wna dotyczyła udzielenia przez tę in ­
stytucję Włochom kredytu w wyso­
kości 250 m ilionów dolarów.

DEMOKRATYCZNA RUMUNIA 
ROZSZERZA KONTAKTY KULTU­

RALNE.
£  BUKARESZT, 1.10 (PAP). — Par 
* *  lament rumuński jednomyślnie 

ratyfikowral umowy o współpracy 
ku ltura lne j zawarte z Jugosławią, 
Bułgarią i  Czechosłowacją.

W IZYTY PREMIERA WĘGIER 
W BELGRADZIE

ą BELGRAD, 1.10 (PAP). — We­
dług wiadomości z wiarogodnycb 

źródeł 13 października przybędzie do 
Belgradu z oficjalną w izytą premier 
węgierski — Dinyes. W czasie pobyto 
premiera przewiduje się podpisanie 
jugosłowiańsko - węgierskiej umowy 
kultura lne j.



Sir. 2

ECHA POROZUMIENIA 9 PARTII
w wypowiedziach działaczy robotniczych
i p rasy  za g ra n iczn e j

Podajemy 
łach partii.

poniżej wypowiedzi wy-bitnych działaczy robotniczych o uchwa

Longo, członek Kom. Centr. słwierdza.
włoskje] Partii Komunistycznej

RZYM, 7.10. (Obsł. w!.). Luigi Lon- 
go, członek kom itetu centralnego w ło­
skiej p a rtii komunistycznej, który 
wziął udział w Najadzie 9 p a rtii o- 
świadczył, że Narada ta uznała, i i  roz­
wiązanie Międzynarodówki Komuni­
stycznej odpowiada też wymaganiom 
obecnej sytuacji i  że nie ma powodu 
do ponownego utworzenia Międzyna- 

' rodówki.

Longo określił komentarze, jakie po­
jaw iły  się w  prasie reakcyjnej w zwią 
zku z Naradą, jako fałszywe i absolut­
nie nie odpowiadające rzeczywistości.

W Naradzie — stw ierdził Longo — 
bra li udział przedstawiciele p a rtii 
tych krajów , które są najbardziej za­
grożone dążeniami obcego im peria li­
zmu.

Petro Henni, przewodniczący 0Świadc2a;
Włoskiej Parti Socjalistycznej

chu wszystkich ludzi dobrej w oli, 
którzy nie są zainteresowani w  w oj­
nie i  którzy pragną jedynie żyć 
i  pracować w  spokoju.

Przechodząc do omówienia dal­
szej p o lityk i B ryty jsk ie j P a rtii Ko­
munistycznej, P o llitt oświadczył, iż 

i będzie ona nadal walczyć o pokój 
oraz niepodległość narodów i dobro­
byt gospodarczy W ielkiej B rytan ii 
przeciwko ofensywie magnatów do­
larowych i  ich popleczników angiel­
skich — C hurchiirów  i prawico­
wych przywódców Labour Party.

Mówca oskarżył rząd labourzy- 
stowski o to, że nigdy naprawdę nie 
dążył do osiągnięcia porozumienia 
politycznego ze Związkiem Radziec­
kim  i państwami nowej demokracji.

Następnie P o llitt poddał ostrej
RZYM, 7.10 (PAP). Przywódca 

w łoskiej p a rtii socjalistycznej Nen- 
ni, oświadczył, iż utworzenie Biura 
Informacyjnego p a rtii komunistycz­
nych może być uważane za równo­
ważnik do powołanej do życia Ko­
m is ji Porozumiewawczej P a rtii So­
cjalistycznych. Zdaniem Nenniego 
stworzenie tego biura jest oznaką

Maurice Therez
Sekr. Gen. Francuskiej Partii Komunist.

powagi międzynarodowej sytua­
c ji. Wreszcie przywódca włoskich 
socjalistów zaznaczył, iż okm unikat 
z konferencji 9 p a rtii nie będzie 
m iał żadnego wpływu na stosunki 
między socjalistam i a komunistami 
we Włoszech, ani na wiążący ich 
pakt jedności działania.

krytyce imperialistyczną i  agresyw­
ną politykę Stanów Zjednoczonych. 
Przejawy te j p o lityk i widoczne są 
w Grecji, T u rc ji i  Iranie, w  uza­
leżnianiu dalszej pomocy dla A ng lii 
od zaniechania nacjonalizacji, w  pla­
nie Marshalla, w  taktyce stosowa­
nej w  Radzie Bezpieczeństwa oraz 
w ostatniej propozycji Marshalla 
utworzenia nowej organizacji, któ­
re j zadaniem ma być pominięcie 
ONZ i izolacja narodów, stojących 
na straży pokoju.

Mówca wskazał w  końcu na nie­
bezpieczeństwo jakie k ry je  realiza­
cja planu Marshalla i  Bevina odbu­
dowy potęgi kapita łu  monopolistycz­
nego w  Niemczech oraz oświadczył, 
iż rząd labourzystowski przez swą 
akcję w  Grecji, Indonezji, Palesty­
nie, Persji, Burmie, Indiach, na Ma­
lajach i  Cejlonie popiera agresywną 
politykę imperializm u amerykań­
skiego.

deklaruje.*
LONDYN, 7.10 (obsł. w ł.). „D aily 

W orker“ pisze w artykule wstępnym: 
„Główną przyczyną kryzysu gospo­
darczego, w  obliczu którego znalazła 
się większość krajów  europejskich, 
jest polityka amerykańska, która dą­
żąc do hegemonii i do w ielkich zys­
ków dzieli świat na dwa obozy.

Pierwszym objawem tej po lityki 
było zniesienie UNRRA, która mogła 
pomóc krajom  zniszczonym w ich od 
budowie. Następną fazą te j po lityk i 
jest plan Marshalla, który, jakko l­
w iek zapewnia, że zmierza do odbu­
dowy gospodarczej krajów  europej­
skich, zmierza jednak w rzeczywi­
stości do podporządkowania Europy 
zachodniej kontro li amerykańskiej.

W A nglii wszystkie pożyczki impe­
rialistycznej Ameryki boleśnie odczu 
wane są przez naród. W A nglii pa­
nuje przekonanie, że wymuszono na 
nas kryzys dolarowy celem obniżenia

Harry Pollitt
Sekr. Gen. KC Kom. Partii

Sekretarz generalny B ryty jskie j 
P a rtii Komunistycznej H arry P o llitt 
oświadczył we wtorek, iż partia  z 
zadowoleniem w ita  niedawną kon­
ferencję 9 suropejskich p a rtii ko­
munistycznych oraz ich decyzję po­
wołania do życia B iura Inform acyj­
nego w Belgradzie w  celu wymiany 
inform acji o sytuacji w  ich krajach

naszej stopy życiowej oraz celem u- 
czynienia z naszej wewnętrznej i  za­
granicznej p o lityk i narzędzia podpo­
rządkowanego życzeniom m ilionerów 
amerykańskich.

Dlatego też dla Anglików, rozumie 
jących sytuację swego kraju, dekla­
racja opublikowana przez 9 partii 
nie będzie żadną niespodzianką. W 
deklaracji te j znajduje się ostrzeże­
nie pod adresem im perialistów. Jed­
nocześnie deklaracja ta jest wyrazem 
zaufania i w iary w potęgę i zdolność 
s ił demokratycznych, mogących uni­
cestwić imperialistyczne plany, zmie­
rzające do pozbawienia wolności na­
rody Europy i  A zji.

K roki zapoczątkowane przez 9 par­
t i i posiadają olbrzym ie znaczenie 
międzynarodowe i są uważnie ł z 
sympatią śledzone przez robotników 
angielskich“ .

. ... powiada:
A n g lii
dla w a lk i o pokój i  dobrowolnej ko­
ordynacji wszystkich ich wysiłków, 
zmierzających do zjednoczenia wszyst 
kich zwolenników demokracji i  po­
koju we wspólnym froncie przeciw­
ko nowym agresjom podżegaczy wo­
jennych.

Decyzja 9 p a rtii może się przyczy­
nić do zespolenia i wzmocnienia ru ­

WIEDEN, 7.10 (Obsł. w ł.). — ] wiedź na presję, jaką Stany Zjedno-
Austriacki dziennik komunistyczny j czone wyw ierają na kraje  europej- 

pisze, że obow iąz-! skie.„Volksstimme“
kiera każdego człowieka postępu jest 
przyłączyć się do w a lk i przeciwko 
ciemnym siłom amerykańskiego im ­
perializmu.

Dziennik, omawiając w  artykule 
wstępnym deklarację 9 p a rtii, po­
wołuje się na słowa Johanna Kop- 
leniga, przywódcy Austriackiej Par­
t i i  Komunistycznej, k tó ry stw ierdził, 
że „p lany amerykańskiej reakcji są 
niczym innym, ja k  ty lko  kontynua­
cją faszystowskiej p o lityk i H itle ra “ .

„Jak i w  inych krajach Europy, 
również ł  w  A u s trii — pisze dzien­
n ik  —» Im perializm  amerykański 
grupuje wokół siebie ja k  najbardziej 
reakcyjne elementy.

Im perializm  ten, tak samo ja k  i 
faszyzm, posługuje się sloganem an­
tykomunistycznym, w  celu zamasko­
wania swoich prawdziwych celów. 
Obecnie w  A u s trii wszystkie siły 
reakcyjne zgrupowane są pod sztan 
darem w alki z komunizmem.

PARYŻ, 7.10 (PAP). Niezależny 
dziennik „O rdre“ , omawiając utwo­
rzenie B iura Inform acyjnego w  Bel­
gradzie, podkreśla, że jest to odpo-

Partie komunistyczne 9 krajów  
europejskich uznały, że wzajemna 
wymiana poglądów i koordynacja 
działalności jest obecnie niezbędna. 
Współpraca taka istnieje między 
partiam i socjalistycznym i Europy 
pod egidą Labour Party.

Taka współpraca międzynarodowa 
istnieje również między partiam i 
kato lickim i pod naczelnym kierow­
nictwem Watykanu. Również ame­
rykańskie koła finansowe starają się 
utworzyć „międzynarodówkę dola­
ra“ . Komentując ustępy deklaracji, 
w których mowa o istnieniu obozu 
imperialistycznego i  demokratyczne­
go, „O rdre“  podkreśla, że partie  ko­
munistyczne stwierdzają istniejący 
stan rzeczy, za utworzenie którego 
nie ponoszą odpowiedzialności.

„Franc T ireur“  określa decyzję 
9 p a rtii, jako akt obrony i  stw ier­
dza: „Reakcja nie czekała tak d łu­
go, aby zorganizować się w  skali 
znacznie szerszej, bo światowej". 
Następnie dziennik podaje szereg 
faktów, dotyczących działalności ko­
ścioła w  skali międzynarodowej.

O 1 1 0 ° /o  w ciqgu 25 lał
musi się zwiększyć ilość żywności
aby nadążyć za przyrostem ludności

NOWY JORK, 7.10 (PAP). Dyrektor 
generalny Organizacji Wyżywienia i 
Rolnictwa Sir John Boyd O rr, złożył 
w  kom isji gospodarczej ONZ oświad­
czenie w sprawie sytuacji żywnościo­
wej na świecie. Zdaniem dyrektora 
Boyd Orra, sytuacja ta jest bardzo 
ciężka.

Kryzys żywnościowy nie zakończy 
się prawdopodobnie ze zbioram i w 
1948 roku, lecz będzie trw a ł jeszcze 
la t kilka . Sytuacja żywnościowa w A - 
z ji jest tak samo zła, jeżeli nie gor-

¡ spisku słowackiego
prowadzą zagranicę i

sza, niż w  Europie. D yrektor O rr 
zw rócił się do Narodów Zjednoczo­
nych z apelem, by skoncentrowały 
wszystkie swe w ysiłk i dla przyjścia z 
pomocą Narodom zniszczonym przez 
wojnę i cierpiącym na Drak żywności. <

W zakończeniu swego przemówienia 
dyr. O rr podkreśla, że w  ciągu na j­
bliższych 25 la t produkcja żywności 
będzie musiała być powiększona o 
110 proc., żeby nadążyć za przyrostem 
ludności.

PRAGA, 7.10 (PAP). — Ogłoszono 
tu  kom unikat o ficja lny, donoszący o 
zakończeniu śledztwa w  sprawie spi­
sku w  Słowacji.

Działalność spiskowców zmierzała 
do obalenia Republiki Czechosłov/ac- 
k ie j i  utworzenia „niepodległego pań 
stwa słowackiego“ za pomocą zama­
chu stanu, k tó ry  m ia ł być wykona­
ny „w  odpowiedniej ch w ili“ . Spisko­
wcy pozostawali w  ścisłym kontakcie 
z emigracją słowacką zagranicą, na 
czele któ re j sta li: Sidor, b. poseł „rzą 
du“  Tiso przy Watykanie oraz b. m i­
nister spraw zagranicznych tego „rzą 
du“  Durczański, niedawno skazany 
naocznie na śmierć.

Kom unikat o fic ja lny podkreśla, że 
spisek by ł szeroko rozgałęziony. Głó­
wnym i ośrodkami spisku były mia­
sta: Z ilina , Bańska Stawnice i  Nowe 
Zamki. Oddziały ta jne j organizacji 
działały w  13 okręgach. Do zadań

oddziału politycznego organizacji na­
leżało szerzenie wśród szerokich mas 
ludności wrogich nastrojów wobec 
rządu, sianie niepokoju za pomocą 
fałszywych wiadomości i  wywrotowej 
propagandy.

Organizacja wydawała 22 tajne 
pisma.

Zadaniem „departam entu wojsko­
wego“  było formowanie tzw. „od­
działów bojowych im ienia Tiso“  oraz 
utrzymanie kontaktów  z członkami 
a rm ii regularnej oraz gromadzenie 
broni i  m ateriałów wybuchowych. 
„Departament“  prowadził także akcję 
sabotażową oraz przygotowywał za­
machy na życie wybitnych czechosło­
wackich osobistości politycznych.

Ogółem w  związku ze spiskiem a- 
resztowano 300 osób. Część z nich zo­
stała zwolniona po przesłuchaniu. 
Przeciwko pozostałym odbędzie się 
wkrótce proces sądowy.

Samolot bez pilota
odbywa powrotny lot przez Atlantyk

Strajk górników w Chile
Rząd zapowiada ostre represje
w stosunku do organizacji robotniczych

SANTIAGO, 7.10. (Obsł. w ł.). — 
W zagłębiu węglowym Lota wybuchł 
stra jk generalny 18.000 robotników, 
zatrudnionych w przemyśle węglo­
wym. Mimo zarządzenia nakazują­
cego podjęcie pracy — stra jk nadal 
trwa.

SANTIAGO, 7.10. (Obsł. w ł.). — 
Jak donosi agencja Reutera, przy­
wódcy komunistyczni, których o- 
skarża się o kierowanie strajkiem  
górników; zostaną deportowani do

południowej części kra ju . Jak do­
tychczas nic jeszcze nie wskazuje na 
to, aby górnicy m ie li powrócić do 
pracy.

Prezydent Chile w ydał wczoraj za­
rządzenie, na mocy którego w  całym 
kra ju  zostaje wprowadzone racjono- 
wanie węgla, gdyż obecne zapasy 
mogą wystarczyć zaledwie na k ilka  
dni. O ficja lny kom unikat m inistra 
spraw wewnętrznych V idela zrzuca 
na komunistów całkow itą odpowie­
dzialność za katastrofalne skutki, 
w ynikłe z powodu stra jku  góralków. 
Zostaną powzięte „ostre środki" — 
głosi kom unikat — w celu zwalczenia 
komunistycznej „kam panii rewolu­
cyjnej, która rozw ija się według z 
góry ustalonego planu“ .

SANTIAGO, 7.10. (Obsł. w ł.). — 
Prezydent Chile oświadczył, że za 
postawę strajkujących górników czy­
n i odpowiedzialną partię komuni­
styczna i  stw ierdził, że rząd rozpa­
tru je  obecnie krok i celem ukrócenia 
działalności organizacji robotniczych.

Rząd postanowił również zm obili­
zować pewne roczniki celem wzmoc- 

nicznych. D la zapewnienia brytyjskich I nienia arm ii, zmobilizować wszyst- 
. ,, , 1 kich techników przemysłu węglowe-

s ił roboczych na ro li, zamierza się od- j oraz na południe wszyst-
dawać do dyspozycji rolników  specjał j kicjj przywódców komunistycznych 
ne domki. _ U  okręgów węglowych. _______

LYNEHAM  W ILTSHIRE (Anglia), 
7.10. (Obsl. w ł.). N iew ielu ty lko  ludzi 
było świadkami startu amerykańskie­
go samolotu bez p ilo ta „Skym asterił 
k tó ry wyruszył dzisiaj z loniska w Ly- 
neham W iltsh ire  do powrotnego lotu 
przez A tlan tyk.

Pułkow nik G illespie, komendant sa­
molotu, nacisnął ty lko  guzik, wpraw ia 
Jący w  ruch „mózg mechaniczny“ . Na­
stępnie już wszystko odbyło się we­
dług przepisanego porządku. Automa-

tyczny p ilo t pokierował startem i  sa­
m olot oderwał się od ziemi, aby w y­
lądować po przebyciu 3.840 kilom e­
trów  w  Stephanyville w  Nowej Pun- 
landii. Samolot ma na swoim pokła­
dzie 350 galonów benzyny oraz I I  pa­
sażerów.

Na określonej wysokości samolot 
automatycznie zawrócił na południo­
wy - zachód, a jego mechanizm roz­
począł odbieranie fa l radiowych, w y­
syłanych z lotniska.

Od 50 lał n.e ma poprawy
w losie ludów kolonialnych 
pod rządami brytyjskimi

NOWY JORK, 7.10 (PAP). Podczas 
dyskusji, w  kom isji powierniczej 
ONZ, delegat Stanów Zjednoczonych 
sprzeciw ił się Związkowi Radzieckie­
mu,- domagającemu się ogłaszania peł­
nych sprawozdań o rozwoju i  postę­
pie w  dziedzinie gospodarczej, społecz 
nej ł  politycznej ludów kolonialnych, 
rządzonych przez państwa, należące 
do ONZ.

Wniosek radziecki został natomiast 
poparty przez Chiny, Indie, Urugwaj 
oraz nowego członka ONZ —> Yemen. 
Delegaci tych państw wezwali ONZ, 
aby nie zawiodła nadziei ludów kolo­
nialnych co do ich przyszłej niepo­
dległości.

Delegat U krainy oświadczył, że nie­
chęć mocarstw kolonialnych do do­
starczania politycznych in form acji o 
rządzonych przez nie ludach wskazu­
je, że w arunki tych ludów są dalekie 
od idyllicznego obrazu, przedstawione 
go przez delegację brytyjską.

Delegat Republiki B iałoruskiej przy 
toczył zdanie angielskiego pisarza A - 
leksandra Campbella dla udowodnie­
nia, że w  ciągu ostatnich 50 la t warun

k i życia w  koloniach brytyjskich nie 
popraw iły się wcale, a znacznie się 
pogorszyły.

Co zrobić 
z Niemcami
odpowie
Wielka Czwór! a

LONDYN, 7.10 (PAP). — Porządek 
dzienny konferencji zastępców m in i­
strów spraw zagranicznych W ielkiej 
Czwórki, która ma się rozpocząć w 
Londynie 6 listopada br., obejmuje 
trzy  punkty, uzgodnione poprzednio 
w  Moskwie, a mianowicie: 1) u- 
Strój polityczny Niemiec, 2) procedu­
ra przygotowania trakta tu  pokojo­
wego z Niemcami i  3) odszkodowania 
wojenne.

Los białych niewolnic...
Tragedia dziewcząt polskich w Kanadzie

NOWY JORK, 7.10 (PAP). — Na 
posiedzeniu kom isji społecznej, któ­
re j przewodniczącym jest ambasador 
Lange, delegat Polski m in. Ksawery 
Pruszyński złożył oświadczenie w  gło 
śnej sprawie stu kilkudziesięciu dzie­
wcząt polskich sprowadzonych z o- 
bozu w  Niemczech do pracy w  jed­
nej z fabryk kanadyjskich.

M in. Pruszyński oświadczył, że 
wbrew tw ierdzeniu delegata kanadyj 
sklego, dziewczęta polskie nie mają 
ani tych samych praw, ani te j samej 
płacy co robotnice kanadyjskie. Do­
kładne zbadanie sprawy przez min. 
Pruszyńskiego wykazało, że płace 
tych dziewcząt są o w iele niższe niż 
robotnic kanadyjskich oraz że trzy­

mane one są w  klasztorze dokąd mu­
szą wracać po pracy i  skąd nie w ol­
no im  się oddalać bez eskorty księ­
dza lub zakonnicy.

Pruszyński podkreślił, że warunki, 
w  których żyją i  pracują dziewczęta 
polskie, są nieodpowiednie i  że ma 
nadzieje, iż rząd kanadyjski zapewni 
Polkom prawa, przysługujące robo­
tnicom kanadyjskim  oraz zakończy 
w  ten sposób godny pożałowania in ­
cydent

Delegat kanadyjski nie skorzystał 
z propozycji przewodniczącego komi­
s ji i  nie udzielił na oświadczenie 
min. Pruszyńskiego żadnej odpowie­
dzi, ani nie złożył wyjaśnienia.

Jedyna droga inteligencji polskiej 
-  to droga wspólna z klasą robotniczą
Wiec nauczycieli stolicy

Wczoraj, z okazji dziesiątej rocznicy | Uroczystość zakończono przyjęciem 
amtysanacyjnego stra jku  ̂nauczyciel- ' rezolucji, która między innym i głosi,
skiego, odbył »1? P77*  udziale przeszło 
3 tys- zorganizowanego w partiach ro ­
botniczych PPR 1 PPS nauczyciel" _ 
stwa, wielki wiec, na k tó ry  przybyły
delegacje robotnicze wspomnianych 
p a rtii oraz serdeczni* przez zebra­
nych w itany m inister oświaty »»• 
Skrzeszewski

Uroczystość rozpoczęto uczczeniem 
panflęci postępowych członków Zwiąż 
ku, poległych podczas okupacji.

Następnie, po powołaniu prezydium, 
głos zabrał kura tor Okręgu^ Szkolnego 
Warszawskiego tow. W ojeńskl oma­
wiając kolejne etapy w a lk i ZNP z sa­
nacją. Ścisłą łączność w  te j walce z ru  
chem robotniczym, co było wynikiem  
narastającej świadomości potrzeby Jed 
nolitego fron tu  całej polskiej lew icy w  
walce o postęp. ..Ta walka łączyła w  
jednolitym  froncie lewicę PPS, komu­
nistów 1 lewice m chu ludowego“ .

D rugi z ko le i zabrał głos b. wicem i­
nister oświaty tow. poseł Bieńkowski, 
k tó ry  nawiązując do h is to rii rucm- 
p ostęp owego stw ierdził:

„Polska dzisiejsza nie ’f * y* f * l * 
nieba, n ik t nie wym yśl« J®J P 
mn w  ciszy gabinet«. Kształtowały
go stulecia i
tego kształtowani“  was* stra jf-

Nowa, rozwijają®» «« w  zawrót- ■ 
nym tempie meczywistosć zastała 
inteligencje «a®** *nP<*ile V>rxy
gotowaną“ -

A  „Jedyna droga Inteligencji pol­
skie j TO DROGA WSPÓLNA X 
KLASA ROBOTNICZĄ“ .
Trzeba zrozumieć, że w ielk ich  pro­

blemów dnia dzisiejszego nie da de  
wyminąć. Trzeba je  przem yśleć do 
głębi. Tego wymaga obecna rzeczywi­
stość. Szczególnie nauczyciel musi to 
zrozumieć. To oo zaszczepia on m ło­
dzieży musi dla niego samego stać się 
w ielką praw dą.

że „nauczyciele Warszawy pragną zre­
alizować, rzucane przez przodujących 
działaczy n a u c zy c ie ls tw a  hasło jedno» 
i  c l z całym światem pracy w  im ię 
budowania i  umocnienia demokratycz­
nej Polski Ludowej".

A n g l i c y
nie chcą pracować na roli

LONDYN, 7.10 (PAP). Rolnictwo 
brytyjskie  utraci około 100 tysięcy ro 
botników, w  pierwszym rzędzie na 
skutek repatriacji jeńców wojennych.

W związku z tą sytuacją, m inister 
rolnictw a zapowiedział podjęcie akcji 
werbunkowej wśród robotników zagra

Sprawiedliwości d la  Indonezji
żqda delegat Polski na ONZ

NOWY JORK, 7.10 (PAP). — We 
wtorek Rada Bezpieczeństwa wznowi­
ła debaty w  sprawie Indonezji.

Delegat Hindustanu, P illa i, stw ier­
dzając, że wojska holenderskie, jak 
wynika ze sprawozdania 6 konsulów, 
dążyły do wyrównania pozycji uzyska 
nyćh w  czasie ostatniej ofensywy, do­
magał się, by Rada Bezpieczeństwa za 
leciła armiom obu stron wycofanie się 
na pozycje, zajmowane przed rozpo­
częciem działań wojennych. Tylko w  
tym  wypadku możliwe jest zaprzesta­
nie w alk. Zalecenie Rady_ Bezpie­
czeństwa zaprzestania działań wojen­
nych w inno być wykonane, zanim trzy 
osobowa kom isja arbitrażowa rozpo­
cznie swe prace.

Delegat polski, d r Suchy, poparł 
wniosek radziecki, domagający się wari

cofania a rm ii obu stron na pozycje 
wyjściowe. Mówca stw ie rdził że za­
sadniczym błędem dotychczasowej ak­
c ji Rady Bezp. było niejednakowe 
taktow an ie  obu stron, uczestniczą­
cych w  sporze. Holandia była, ja k  do­
tąd, w  znacznie bardziej uprzyw ilejo­
wanej pozycji.

Przedstawiciel Indonezji, Palar, 
stw ierdził, że Holandia fikcy jn ie  usta­
liła  zajęte przeć siebie w  czasie dzia 
lań wojennych terytorium . Z tego po 
wodu w  ciągu w ielu tygodni po wy 
daniu przez Radę Bezpieczeństwa za 
lecenia o zaprzestaniu działań wojen 
nych, oddziały holenderskie przeąro 
wadzały operacje, zajmując m. inn ta 
kie miasta, jak: Tasikmalaya i  Garut. 
Mówca podkreślił, iż Holendrzy w  dal

szym ciągu zamierzają kontynuować 
swą akcję wojskową.

Na zakończenie Palar sprecyzował 
w  następujących punktach stanowisko 
swego rządu:

1 Indonezja zgadza się na powołanie 
3-osobowej kom isji arbitrażowej.

2 Indonezja pragnie gwarancji, iż  de 
cyzja ONZ będzie wiążąca dla obu 

stron.

3 Indonezja prosi o przyśpieszenie 
akcji ONZ dla zapobieżenia dalsze 

mu rozlewowi k rw i i  m -w re ń  
A  3-osobowa kom isja arbitrażowa 
“  winna działać poza obrębem Ho­

land ii i  Indonezji by zapobiec m ożli­
wości bezpośredniego na nie oddziały­
wania.

Następne posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa odbędzie są  w  czwartek.

Francuskie
koła gospodarcze 
o Naradzie 9 Partii

PARYŻ, 7.10 (od w ł. korespond.).— 
W niektórych francuskich kołach 
przemysłowych daje się w  ostatnich 

czasach zaobserwować rosnące nie­
zadowolenie z powodu penetracji ka­
p ita łu  amerykańskiego w życie go- 
spodarcze Francji. Szczególnie w y­
raźnie ujawnia się ono w hutnictw ie, 
przemyśle maszynowym oraz samo­
chodowym.

W kołach tych panuje przekona­
nie, że po nieudanych rokowaniach, 
Przeprowadzonych przez m in. B i­
dault należy spodziewać się bardziej 
drastycznych metod postępowania ze 
strony Amerykan.

W związku z ogłoszeniem Deklara­
c ji 9 p a rtii w  niezależnych fran ­
cuskich kołach gospodarczych liczą 
się ze wzmożeniem oporu przeciwko 
inw azji kapitału amerykańskiego na 
Europę. Wspomniane koła gospodar­
cze odnoszą się z rezerwą do wrogie­
go i  napastliwego stanowiska, jakie  
część prasy francuskiej zajęła wo­
bec porozumienia dziewięciu p a rtii.

— «0» —

Wymiana towarowa
między
Czechosłowacją a ZSRR

PRAGA. 7.10 (PAP). — Trwające od 
k ilku  tygodni czechosłowacko-radziec- 
kie rokowania handlowe weszły w  de­
cydującą fazę.

Czescy delegaci przemysłu m etalur­
gicznego zawarli już umowę na dosta­
wę z ZSRR 400 tys. ton żelaza oraz 70 
tys. ton rudy manganowej. Ponadto 
przemysł chemiczny otrzyma 3 tys. ton 
chromu. W zamian za to uzgodniono 
już dostawę z Czechosłowacji artyku­
łów  farmaceutycznych.

Hin. Rusinek
wraca do Warszawy

LONDYN, 7.10 (PAP). _  M inister 
pracy i  opieki społecznej, Rusinek, ©- 
puścił we wto: : rano Londyn i  udał 
się samolotem u , .tarszawy.
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Reakcyjna dywersja w jeszcze jednej postaci
Rzeczywistość zadaje kłam oszczerczej agitacji

Od dłuższego ju i czasu jesteśm y 
w  Polsce świadkam i a k tyw izac ji e- 
lementów w rogich dem okracji ludo 
Wej na odcinku ka to lick im . U siłu ­
je  się w ykorzystać re lig ię  d la ce­
lów  czysto politycznych, ze sprawą 
^ a ry  nie m ających nic wspólnego.

W ysiłk i te  zbiegają się w  czasie 
* coraz bardzie j bezczelnymi w y 
8j4Pieniami po lityków  am erykań- 
8 lck, z coraz bardzie j jaw nym  
Bueszaniem się im peria listów  z 

Street w  życie narodów Euro 
Py- We F ra n c ji, we Włoszech, w 
Niemczech i  w  innych kra jach  
Wprzągnięto całe stronnictw a mie 
a^ ce się „chrześcijańskim i1 ‘, czy 
»»katolickim i" w  służbę am erykan- i 
skiego kap ita łu . Spełniają one rolę 
grabarzy niepodległości własnych 
narodów i  posłusznego narzędzia 
W rękach bankierów now ojorskich.

Jeśli chodzi o Polskę, to  pano­
wie c i nie mogą oczywiście liczyć 
na jakieś większe powodzenie. S iły 
ludowe i  demokratyczne, mające u 
nas głos decydujący, nie pozwolą 
na to , aby uszczuplić prawa suwe­
renne naszego k ra ju , nie dadzą się 
nabrać na oszustwa pożyczek dola­
rowych i  wszelką akcję godzącą w 
nasz b y t niepodległy, po tra fią  sku­
tecznie odeprzeć. Również słabe 
perspektyw y posiada na terenie na 
szego k ra ju  ich  dywersja po litycz­
na. N ie uda się ona, mimo, że czy-

marginesie
W  czyim interesie leży 
»europejska unia ceina“
Jedna j  fundamentalnych kwestii, o- 

mąwianych w Paryżu na konferencji 
18 państw europejskich, jest sprawa ¿o* 
marcia ta w. unii celnej, lansowana usU- 
*** przez inspiratorów tej, niby gospo- 
doroiej, narady. Projekt takiej unii 
•JWfcai się jednak z silny w oporem 
tPiród większości państw, repreeentowa 

na konferencji; niektóre z nich, 
!ms: Szwecja i  Szwajcaria, zademon­
strowały wprost stanowisko opozy­
cyjne.

'Autorem projektu stała się formalnie 
delegacja włoska, która zareklamowała 
go jako swój „konstruktywny wkład do 
działania do dzieła współpracy europej 
skiej” . Jednak wkrótce delegaci Włoch 
zdradzili się z tym, że ich propozycje 
zostały sformułowane według wskazó­
wek amerykańskiego Departamentu Sta 
nu i  mają na celu zaspokojenie katego­
rycznych żądań monopolistów USA, co 

,■ ” or9anizacji przestrzeni europej- 
w .J *  f 0p ń e  unii celnej.

■ Projekty likwidacji ba-

nej ekspansji gospodarczej i  %0i Z Cz- 
uej na naszym kontynencie, żądała 
zniesienia ceł i  innych ograniczeń im 
portowych.

Stany Zjednoczone usiłują „ a ttajc 
pozbawić państwa europejskie możnoś­
ci obrony swych interesów ekonomicz­
nych przed ofensywą amerykańskiego 
kapitalizmu. Istota, sprawy nie zmienia 
się przez to, że plany upośledzenia eko- 
nomistyki europejskiej wysuwane są pod 
pretekstem swobodnej przedsiębiorczo 
$c?: i  „ równych możliwości handlo­
wych” .

Charakterystyczny jest fakt, ie o la­
ny Zjednoczone nie będąc państwem eu 
ropejskim, z góry jednak uważają się 
*a partnera i  uczestnika projektowanej 
runu celnej” . Niemniej znamienne jest 
łot że USA usiłują wprowadzić do gro- 

członków unii również — Niemcy 
'Schodnie, których potencjał przemy- 

odbudowują z wielką gorliwością. 
7® okoliczność wywołuje niepokój i  peł 
f oburzenia komentarze w demokra- 
tycznych kołach Francji. Jakim cudem, 

tych warunkach, mógłby przemysł 
<*<*ncuski dać sobie radę z konkurencją 
y  żernysłu Ruhryf — zapytuje prasa 
f f<,ncuska.
^Ostatecznym celem „un ii celnej”  BY- 
ć f B r  COSBObARCZE ROZBROJE- 

16 PAŃSTW EUROPY i uczy- 
kenie z nich areny „wolnej konkuren- 

» dla eksporterów amerykańskich. 
Chodzi im o to, by nie pozwolić prze­
mysłowi europejskiemu na odbudowę po 
' f 0lennych wstrząsach i  przyśpieszyć w 

sposób przekształcenie większej czę 
* f ł Europy w JEDEN W IE L K I BEZ­
CŁOWY RYNEK ZBYTU D LA TO­
WARÓW AM ERYKAŃSKICH. 
e. j ekawa rzecz, iż za projektem „unii 
e<ne/* wypowiedziały się od razu ty l- 
0-‘, Grecja, Turcja i  parę innych 

Państw, które ani pod względem poii- 
sycznym, an; te£ p0ii względem gospo- 

reżym nie mają właściwie nic do 
£(T*ŁeW!a' W rezultacie, projekt przeka 
ff^ysóstaił specjalnej komisji dla „prze 

iowania” . Innym Aowy — odlozo- 
eulendas graecas. I  pod tym 

in<> tdem — sławetny „plan Marshal- 
r °kuje szybkiej, ani „pomyśl- 

* *#M»ae ji. B, Bh

rzy są używani jako  narzędzie, zda 
ją  sobie sprawę d la  kogo pracują 
i  komu służą. Cała sztuka te j a kc ji 
w  k tó re j niem ały je s t udział orga­
nów wywiadu, polega na tym , aby 
wciągnąć do n ie j na jbardzie j wste 
ęzne i zacofane elementy m askując 
jednoczełnie starannie wszystkie 
kanały, k tó rym i idzie insp iracja.

M ów ilśm y już  w iele razy: nie 
chcemy w a lk i z Kościołem i  re lig ią , 
wolność przekonań re lig ijn ych  jes t 
i  będzie w  Polsce szanowana. Sło­
wa te m ają pokrycie w  naszej co­
dziennej rzeczyw istości i  chyba ty l 
ko ktoś o z łe j w o li lub  urzeczony 
wrogą propagandą, może temu 
przeczyć. Tymczasem, wbrew oczy 
w istym  faktom  coraz częściej je ­
steśmy ostatnio św iadkam i w ystą­
pień księży, a nawet wysokich w 
h ie ra rch ii Kościoła dosto jn ików , 
k tó rzy  u s iłu ją  z białego robić czar 
ne i  podburzają w iernych przeciw 
w ładzy ludow ej.

Jaskrawym  tego przykładem  
je s t kazanie wygłoszone w ostatn ią  
niedzielę do studentów P o litechni­
k i W arszawskiej w  kościele Zbawi 

„  . . .  - ^e la . Kazanie przepojone duchem
m azagadm em a. N ie zawsze ci, k tó  nienaw iści do dem okracij ludow ej

Jiione będą n iew ątp liw ie w ys iłk i, 
aby jeszcze bardzie j zamaskować 
je j is to tne  cele i  ukryć ją  za ta ­
kim , czy innym  szyldem.

Zainteresowania giełdziarzy ame 
rykańskich różnym i rucham i p o li­
tycznym i, w ystępującym i pod naz 
wą ka to lick ich  i  poparcia jak ie  im  
udziela ją we F rancji, Włoszech i  
gdzie indzie j, wskazują nam, że po 
w inniśm y mieć oczy otw arte  i  na 
to , co się dzieje w  Polsce. W  świe­
tle  tego specjalnej wym owy nabie 
ra  publicystyka, upraw iana na ła ­
mach n iektó rych  kra jow ych Ty­
godników ", propagujących różne 
koncepcje urządzenia, św iata idące 
wyraźnie po lin ii dążeń do panowa

¡¡¡¡¡.,¡2? SWiatem amerykańskiego 
kap ita łu  monopolistycznego

a k W — 16 t6g0 z u m ia ła  je s t
y  j 1Za?ja  eIementów  wstecznych 

. °. Cln^ u ka to lick im  oraz próby 
użyma Kościoła do w a łk i z pań­
stwem ludowym . Jest to  robota 
prowadzona w ska li m iędzynarodo 
We  ̂ ~  robota m ająca sw ój wyraź 
UJ ośrodek dyspozycyjny.

Dalecy jesteśm y od upraszeza-

i  noszące wszelkie cechy a g ita cy j­
nego przemówienia politycznego. 
„W ładza obecna w jednym  ręku 
trzym a chleb, a w drugim  b a t".
Od takich  to  sform ułow ań ro iło  się 
w kazaniu. Ksiądz - a g ita to r natch 
n iony odezwą biskupów nie zapom 
n ia ł także o odbudowie W arszawy. 
„N ie  bierzcie do rę k i łopa ty  w  nie­
dzielę —  m ów ił — bo bez Boga Hi« 
nie zbudujecie".

Komentarze są chyba zbyteczne.
Przykładów  tak ich  przemówień 

wygłaszanych % ambon można 
przytoczyć w ięcej. A le m y liłb y  się 
ten, k to  by chciał jedynie na pod­
staw ie tak ich  wystąpień oceniać 
stanowisko całego k le ru  polskiego. 
Są bowiem i  inne fa k ty . Mamy licz 
he przykłady, k tó re  m ówią nam, że 
w ielu księży współpracuje lo ja ln ie  
i  uczciwie z organam i w ładzy pań­
stwowej. P rzykłady kięży - demo­
kratów , k tó rzy  swą pracą dla do­
bra ludu zasługują na uznanie i 
szacunek.

A  postawa szerokich rzesz ka to ­
lick ich?  Otóż w łaśnie ta  ich posta 
wa, fa k t, że większość ka to lików  w 
Polsce absolutnie nie w idzi powodu 
dlaczego z ra c ji swoich przekonań

re lig ijn ych  m iałaby walczyć z w ła­
dzą ludową —  je s t najlepszym  do­
wodem, ja k  fałszywa je s t ag itacja, 
k tó ra  ich pcha w tym  kierunku.

A g itac ja  ta  nie na po lskie j rodzi 
się glebie i  natchnienie swe czerpie 
z w rogich naszemu narodow i źró­
deł.

I  cóż, że tu  i  ówdzie w  na jba r­
dziej zacofanych kołach społeczeń­
stwa znajdzie posłuch.

Cóż z tego, że przez pewien czas 
jeszcze podtrzym ywać będzie fal3zy 
we uprzedzenia. W  św ietle nowej 
rzeczyw istości fałsze te  nie będą 
się m ogły długo utrzym ać. Każdy, 
dzień demaskować będzie isto tne ce 
le te j robo ty  i  coraz bardzie j odsła 
niać je j prawdziwych insp ira to ­
rów .

N ie znaczy to , abyśmy m ie li po­
zostać b ie rn i. M usim y przeciwdzia 
lać wszelkim  próbom rozbicia jed ­
ności narodu polskiego, m ając w 
ręku najdogodniejszy oręż, jak im  
je s t prawda. O lbrzym ia większość 
mas ka to lick ich  ju ż  dziś znajduje 
się w  szeregach dem okracji. Z na j­
dą się w  je j szeregach także i  ci, 
k tó rzy  b y li dotąd oszukiwani.

A . Kubacki

3 m iliardy zł oszczędziliśmy
uj c iągu  p ó ł  r o k u

Zlikw idujm y resztki m arnotraw stw a!
sabowe. Zarówno pracownicy straży 
przemysłowej, ja k  1 inn i zredukowani 
pracownicy '¿ostali : prawie wszyscy 
przeniesieni do, działów produkcyj­
nych, przeważnie w  tych samych 
przedsiębiorstwach.

Oszczędności w ynikłe ze zwiększenia 
wydajności pracy wyniosły w  pierw - 
sźym półroćłft s.ś p ro c .tte łą g iii^ tc  V  
ten sposób sumy stanowią jedną i  naj

S S S M t"* *<*****-

Jeszcze wiosną 1946 roku, kiedy 
nasz unarodowiony przemysł stawiał 
pierwsze krok i na drodze odbudowy, 
we wszystkich gałęziach przemysłu 
rozpoczęła się akcja oszczędnościowa.
Zrazu nie była ona powszechna, lecz 
obejmowała nieliczne, przodujące za­
kłady. M inisterstwo Przemysłu .popar­
to wówczas pierwsze ii reki w  kierun­
ku; bardziej racjonalnego wykorzystą- 
nia zasobów produkcyjny^», oszczę- 
* opa™’ en<?rg ii, surowców', ma­
teriałów  pomocniczych oraz maszyn i  
urządzeń przemysłowych. Jednakże do 
piero na początku 1947 roku akcja »- 
awszędnościowa stała pow szechna, 
sięgając głębiej i  obejmując wszystkie 
memal zakłady pracy.

^ Całyn: prze,mi'śle powołano do 
życia specjalne organy, których zada­
niem jest kierowanie akcją, planowa­
nie zamierzeń oszczędnościowych oraz
kontroia ich wykonania, w  aparacie 
M inisterstwa Przemysłu, w  central- 
nych zarządach przemysłowych i  po- 
szczególnych zjednoczeniach powołaim 
Komisarzy oszczędnościowych, a w  za­
kładach wytwórczych powstały kom i­
sje oszczędnościowe.

Obecnie mamy pierwsze globalne 
w yn ik i te j akc ji ca pierwsze półrocze
»r. _Nie są one kompletne, gdyż obej-
»w ją dane 11 centralnych zarządów 
L 3  .« te igetyki, przemysłu e lektro.

paUw P ^ ^ y c h  i  prze 
« ^ u  spożywe^gp), a poza tym  są
Mmio toPm!T’aZni'ei. dan*  szacuł*o w e.
tu  widzema wartość z punk.-
raz stojącychSu rS ętyCh w ynlk6w  ° -
-y c h  ̂ « £ 3Ł5SSS“dal-
0 r gm ęt/ch“ i* f . °®*?*ć«W ei 

shi
er 1947 roku
S.000.000.000 y * *

Bardzo ciekawy cvhm 
poszczególnych e lem en tów ^' 81181528 
W sumie owe 3 m ilh ird t A ^ ° 2 ąeych

Jedna czwarta
«'Stała dzięki o s a ^ ę d n o ś c io m ^ L ^ *
łowym. Mniejsze zużycie węjzia .„ i " * ' 
myślę przyniosło 5,9 proc. ^ ó ln y c h ^ 6 
szczędności, mniejszy rozchód surow­
ców i materiałów technicznych 7 5 
proc., energii elektrycznej 2,5 Proc\  
zużycie odpadków dało 5,4 proc. oszczę 
dności, redukcje manća 0,9 proc., a 
zmniejszenie kosztów transportowych 
2,4 proc.

lepsza organizacja pracy przyniosła 
najwięcej, bo blisko 38 proc. za >swzę- 
dnm ej sumy. W te j grupie największą 
pozycję osiągnięto dzięki przeprowa­
dzeniu remontu maszyn i  budynków 
sposobem gospodarczym. Z tego Źró­
dła pochodzi blisko 15 proc. wszyst­
kich oszczędności. Upłynnienie nad­
m iernych remanentów dało 5,8 proc. 
oszczędności, wprowadzenie udoskona­
leń produkcyjnych również 5,8 proc-, 
bardziej; racjonalne wykorzystanie ma 
ązyn dało jeszcze znikomą oszczędność 
0,1 proc., a komasacja drobnych zakła­
dów 1,5 proc. Do najważniejszych 
sukcesów w te j grupie można zaliczyć 
oszczędność, osiągniętą dzięki zmniej­
szeniu kosztów adm inistrącyjnych w 
przemyśle, mianowicie 9,7 proc. całej 
sunny

Zmniejszenie wydatków osobowych j usunięcia nieporozumień między Wa- 
prżysporzTj, ponad 1? proc. całej za©, j szyngtonęm a Moskwą. W końcu 
szczędzenej «’urny, Zhego 5,2 proic przy j dziennik zaznacza, że przy ccenie 
pada na zredukowanie straży przemy- sytuacji Międzynarodowej należy - się 
itowyefc i  •  proe. na brnie jnedułtni«.«- ’ lia y Ł  - z - okolicznością, ■ że n ik t ale

W

Pozostałe, tzw. „różne“, źródła dały 
w  sumie 16 proc. wspomnianej trzy- 
. m iliardow ej kwoty.

yn ik i t« są bezsprzecznie bardzo 
poważne. Dalsze prowadzenie ak 

•cji w  tym  samym tempie pozwo 
l i  do końca roku zrealizować'piań *a- 
osjtczędze.nia w  przemyślę 7 B iiliardów  
złotych w  eSągtt bież. reks.

N ie można jednak uznać tych w yni­
ków za wystarczające. Zrobiliśm y za-

Prasa zagraniczna
o Naradzie 9 Partii

^  BłerwTayeh 6 rnlesię.
na

PRAGA, 7.10 (PAP). Organ cze­
chosłowackiej związków zawodo­
wych „Prace“  poświęcił w torkowy 
artyku ł wstępny deklaracji 9 pa rtii 
komunistycznych. W artykule pt. „B iu 
ro Inform acyjne" redaktor naczel­
ny tego pisma —Siła - -  pisze:

„Podczas gdy celem wojennym 
Związku Radzieckiego, było złama­
nie i  zlikw idowanie imperializm u 
państw faszystowskich w  eelu 
przywrócenia pokojn i  ładu de­
mokratycznego w Europie, pań­
stwa zachodnie dążyły do pozby­
cia się niewygodnych współzawod­
ników — Niemiec i Japonii — oraz 
do utrwalenia swej przewagi na 
świećie. To imperialistyczne dą­
żenie jest obecnie główną przesz­
kodą na drodze do porozumienia, 
główną przyczyną tarć powojen­
nych“ .
W końcu autor artyku łu  polemi­

zuje z tw ierdzeniam i, jakoby utwo­
rzenie B iura Informacyjnego w Bel­
gradzie m iało być równoznaczne ze 
wskrzeszeniem międzynarodówki ko­
munistycznej.

LONDYN, 7,10 (PAP). Prawicowe 
dzienniki brytyjskie  w  dalszym sią- 
gu usiłu ją  przedstawić decyzję utwo 
rżenia B iura Informacyjnego 9 par- 
l i i  komunistycznych jako rzekome 
"wskrzeszenie Kom ihternu.

Labourzystowski „D a ily  Herald" 
zwraca uwagę na te ustępy w de­
klaracji, w  których poddana została
krytyce polityka przywódców Labour 
Party.

Dłuższy, a rtyku ł, poświęcony w y- 
i_ ;łoni konferencji 9 p a rtii ząm ie-!

” T*męs". Autor artyku łu  prze- i
z a g a d n i e m a e d  z b y t n , m  « P i s z c z e n i e m  j

Pogorszenie stosun-
nrzyznaie Ęd?ynarod°wych, „Times“

, m°carst\ira zachodnie 
niejednokrotnie w yw oływ ały roz- 
dzwiękl międzynarodowe swymi 
ostrym i i  bruta lnym i wypowiedzia­
mi. Jaso przykład takie j wypowie- 
dzr dziennik^ przypomina deklarację 
prezydenta Trumana z i2  marca b r' 
w sprawie pomocy dla G recji i  Tur­
c ji! Następnie Times stwierdza, że 
Wielka Brytania powinna odegrać 
rolę pośrednika i przyczyni* się”  do

byłby w  stanie skłonić Anglików 
do udziału w  jakie jko lw iek wojnie 
agresywnej.

..Daily W orker“  zwrócą uwagę- na
okoliczność, że deklaracja 9 p a rtii 
komunistycznych została w  -wielu 
dziennikach w sposób monstrualny 
przekręcona. Decyzja założenia B iu­
ra Informacyjnego w  Belgradzie zo­
stała przedstawiona, jako wskrzesze­
nie Kom internu. „N ie wyjaśniono 
jednak — pisze „D a ily  W orker" — 
w jak i sposób B iuro Inform acyjne 
9 p a rtii stanowić będzie nową m ię­
dzynarodówkę.

Jest rzeczą najbardziej charakte­
rystyczną, że najgwałtowniejsze ata­
k i przeciwko decyzji utworzenia Biu 
ra Informacyjnego przypuścili kie­
rownicy Francuskiej P a rtii Socjalł- 

j stycznej.
j Wiadomo, że Francuska Partia So- 
j ejalistyczna współpracuje ściśle z in - 
j nym i partiam i socjalistycznymi Eu­
ropy Zachodniej. Z punktu widze­
nia Bluma i jego przyjaciół współ­
praca między partiam i socjalistycz­
nym i jest wysoce chwalebna, a 
współpraca między partiam i komu­
nistycznym i jest... niegodziwą kon­
spiracją“ .

„D a ily  W orker“  podkreśla, że de­
cyzja 9 p a rtii jest jasna 1 przejrzy­
sta. M iliony ludzi cieszyć się będą 
z in icjatyw y, podjętej przez 9 p a rtii 
komunistycznych dla sprawy poko­
ju  i demokracji.

W końcu „D a ily  W orker“  cy­
tu je  deklarację 9 p a rtii, stw ier­
dzającą istnienie 3 obozów: impe­
rialistycznego i demokratycznego. 
„Słowa te — zaznacza autor a r­
tyku łu  — są poważnym ostrzeże­
niem, a jednocześnie wyrażają one 
w iarę i  nadzieję, w iarę w potęgę

ledwie początek. Olbrzymie rezerwy, 
istniejące w  naszym aparacie produk­
cyjnym  zostały ledwo dotknięte. Ustrój 
demokracji ludowej i  system gespodar 
k i planowej otw iera howe możliwości, 
pozwala wyzyskać w  macznie wyż­
szym stopniu bogactwa kra ju . Musimy 
zlikwidować nieuniknione w warun­
kach kapitalistycznych a!e n ird>pw c- 
czałne w  naszym ustro ju marnotraw­
stwo dóbr społecznych ora*'nadm ier­
ne kosnty adm inistracyjne i  handlowe. 
Możemy i  musimy iść dalej. Możemy 
i  powbrnijm y gospodarować oszczęd­
n ie j, n iż gospodarował kapitalizm .

Tymczasem jednak, mimo poważ­
nych osiągnięć, w idzim y jeszcze nie 

1 mało objawów marnotrawstwa, szcze­
gólnie w  dziedzinie zużycia opału, ener 
g ii, surowców i  materiałów.

Z nacznie gorzej jednak jest w  in ­
nych działach naszej gospodarki 
narodowej. W resorcie komunika 

c ji nie zrobiono dotąd ani jednego po­
ważnego kroku v/ kierunku oszczędno­
ści. Wiadomo przecież, że koleje są 
największym 'w  kra ju  konsumentem 
cennego eksportowego węgla. Zużycie 
jego na PKP Jest obecnie tmacznie 
większe, niż przed wojną. Konieczna 
jest niezwłoczna i  bardzo energiczna 
walka z marnowaniem węgla nie ty l­
ko na kolejach, ale i  we wszystkich 
innych działach życia gospodarczego. 

To samo dotyczy wszelkich surow­
ców i  materiałów pomocniczych.; Ogól 
nie biorąc nie mamy jeszcze ustalo­
nych norm zużycia energii, paliwa, su­
rowców i  m ateriałów ruchowych na 
jednostkę produkcji.

Dalecy jesteśmy również od wyczcr 
pania ogromnych rezerw, istniejących 
w dziedzinie Wykorzystania odpadków 
zmniejszenia manea i  braków towaro­
wych, zredukowania kosztów adm ini­
stracyjnych, handlowych, transporto­
wych Itp .

ydatki osobowe są w całym sze-

U n ia

O b n i ż k a  c e n
Opublikowaliśmy wczoraj wiado­

mość o obniżce cen ńa cały szereg 
artykułów , wyrabianych przez nasz 
unarodowiony przemysł.

Zarządzenie m inistra przemysłu I 
handlu tow. Minca w te j sprawie o- 
bejmuje dosyć długą listę towarów 
powszechnego użytku. Obejmuje ma 
te ria ły ubraniowe i obuwie, a rtyku ­
ły  gospodarstwa domowego l  meble, 
maszyny rolnicze i  części do nich. 
Ceny detaliczne na poszczególne to­
wary zmniejszają się od 5 do R0 
procent.

Dla caięgo świata pracy, dla k la ­
sy robotniczej i  pracującej in te li­
gencji obniżka tyc li cen jest równo­
znaczna z pewną podwyżką zarob­
ków, ze wzrostem realnej piacy ro ­
boczej.

Niemniejsze znaczenie ma to za­
rządzenie z punktu widzenia intere­
sów wsi, dia któ re j obniżenie cen na 
maszyny rolnicze stwarza większe 
możliwości odbudowania zniszczeń 
wojennych w rolnictw ie.

Do niedawna w naszej powojen­
nej h is te rii obserwowaliśmy prawie 
nieustanny wzrost cen. Obecnie ma­
my do czynienia Z PIERWSZYM 
POWAŻNYM ICH OBNIŻENIEM. 
Fakt ten ma sarn przez się olbrzy­
mie znaczenie gospodarcze i  po li­
tyczne, gdyż jest dowodem wzmoc­
nienia się podstaw naszej stabiliza­
cji. K rok ten przyczyni się nie­
w ątpliw ie do daiszego je j utrw ale­
nia.

Na szczególną uwagę zasługuje, że 
obniżka cen detalicznych została o- 
siągnięta bez obniżenia cen zbytu 
przemysłu, lecz Jedynie na drodze 
zmniejszenia wygórowanych dotąd 
marż zarobkowych w handlu. Pod 
wpływem rozpasanej spekulacji po­
wojennej, stopa zysku w handlu 
podniosła się bardzo wysoko i na­
wet nasze czynniki państwowe zgo­
dziły się na uznanie ma'ri, przekra­
czających znacznie przedwojenne. 
Obecnie marże te zostały zniżone dla 
dużej grupy towarów' powszechnego 
użytku.

A le krok ten byłby zupełnie nie­
możliwy do przeprowadzenia jeszcze 
3 — 4 miesiące temu, przed rozpo­
częciem w alki o uporządkowanie 
handlu. Dzięki zwycięskiej bitw ie 
o handel, zainicjowanej przez Pol­
ską Partię Robotniczą i przeprowa­
dzonej przez rząd wspólnie z masa­
mi pracującymi, zdołaliśmy poskro­
m ić spekulację I ująć w  surowe kar 
by chaotyczną przed tym  dziedzinę 
wymiany towmrowej.

Tylko dzięki skuteczności te j akcji 
możemy obecnie przeprowadzić ob­
niżkę cen.

Sławki
u*? ug rzem leifntczych

W reg li działów gospodateżych nà 
dal nadmierne. Istnieją jeszcze 

wciąż tendencje do rozbudowy apara­
tu  biurokratyczneg3  i  do zwiększenia 
personelu w  -działach nieprodukcyj­
nych. N iektórzy czciciele św. ; B iuro- 
kracęgo sfełońni są redukować robotni­
ków produkcyjnych, ażeby jednocześ­
nie powiększać personel urzędniczy. 
Organizacje robotnicze muszą zatem 
p iln ie  baczyć,. aby zmńiej szeńie ’• w y­
datków osobowych nie obróciło się w 
rozbudowę b iurokracji!

Pomijamy w te j chw ili olbrzymie 
rezerwy, kryjące się w  możli-wóści 
zwiększenia wydajności pracy, lepsze 
go wykorzystania istniejącego taboru 
maszynowego, w realizacji udoskona­
leń technicznych i  organizacyjnych.

im perialistów, zmierza- < Musimy Ke wszystkich rezerw' ezer- 
iących do u jarzm ienia ludów Eu- j psU nowe> * * , atkowe xaęoby> ni J będ.

s ił demokratycznych, które *n lw e- t*  wymaga odrębnego omówię
czą plany ‘ -------— *--------------------

do
ropy i A zji -. ne do wykonania Planu Odbudowy
Dla Anglików, rozumiejących sy- Gospodarczej. Sprawa oszczędności 

tuację swego kra ju , deklaracja opu- ; nie jest kwestią odrębną od wykona- 
blikowana przez 9 p a rtii nie będzie j- nla planu. Każdy kierow nik przemy- 
żądną niespodzianką. W deklaracji [ słu i  każdy działacz robotniczy lub 
te j znajduje się ostrzeżenie pod , związkowy, nie może zapominać o 
adresem im perialistów  ; Jednocześnie tym. że bez wyzyskania tych rezerw 
deklaracja,, ta jest wyrazem zaufania bez oszczędności nie zdołamy wyfeo- 
i w iary W potęgę i  zdolność s il de-.! ńa’’ Planu : nie j. zdołamy zrealizo- 
mokrątycznych, mogących unicestwić f Wąć głównego zadania tego planu, ja - i 
imperialistyczne plany, zmierzające kim  jest podniesienie stopy życiowej 
dc pozbawienia wolności narody I klasy róbotaiczej.
Europy i  AgjL

Świat pracy z zadowoleniem przy­
ją ł do wiadomości informację, że B iu ­
ro Cesi M in. Przemysłu i Handlu przy 
stąpiło do uregulowania cen na usłu­
gi krawieckie. Czas już bowiem w ie l­
k i, aby po ogólnym uporządkowaniu 
cen w handlu zaprowadzić pewien po­
rządek i w te j dziedzinie.

Uszycie garnituru trzeciej kategorii 
kosztuje w różnych okolicach kraju  
bardzo różnie. Waha się ona od 3.800 
złotych do blisko 8.500 złotych. Bada­
nia B iura Cen obejmują ty lko  tę ka­
tegorię, która powinna być dostępna 
dla każdego człowieka pracy. Nie u- 
lega kw estii, że w wyższych katego­
riach panuje jeszcze większa rozpię­
tość cen.

Trudno dokładnie ustalić, od czego 
ta rozpiętość cen za usiugi krawieckie 
zależy. Badania B iura Cen poszły po 
Unii ustalenia ilości robotniko-godzin, 
niezbędnych do uszycia garnituru e- 
raz kosztów jednej robotniko-godziny. 
W yniki tych badań są dosyć nieocze­
kiwane. Okazuje się bowiem, że na u- 
szycie garnituru męskiego potrzeba 
w Łodzi 66 godzin pracy, podczas, kle 
dy w Krakowie wystarczy 36 godzin. 
Cena robotniko-gcJziny jest odwro­
tnie proporcjonalna do niezbędnego 
czasu pracy. Powolny krawiec łódzki 
dostaje po 2 zł 50 gr za godzinę, 
a szybciej pracujący m istrz krakow* 
s k i— 88 zl za godzinę.

Pewna rozpiętość w  niezbędnym 
czasie pracy i w płacach fachowych 
rzemieślników niew ątpliw ie istnieje i  
ma swoje uzasadnienie. Nie wrydaje 
się jednak, aby mogła być aż tak w y­
soka. Należy raczej przypuszczać, że 
mamy tu  do czynienia z dowolnością 
w ielu panów m istrzów, którzy w  róż­
nych miastach, w’ rozm aity sposób wy 
korzystają fakt zmniejszenia się na 
skutek wojny i okupacji niem ieckiej 
ilości zakładów rzemieślniczych.

Obecnie, po uporządkowaniu cen w  
handlu, istnieje konieczność 1 m ożli­
wość uregulowania cen na usługi rze­
mieślnicze, Słusznie wysunięto na 
pierwszy plan krawiectwo.

Ale ̂  ha tym  nie należy poprzestać. 
Równie ważne jest uregulowanie cen 
lia  usługi rzemieślnicze w innych za­
wodach. Szczególnie p ilna jest potrze­
ba uporządkowania cen na szycie i  re 
perację obuwia.

Doświadczenie zdobyte przy regulo­
waniu cen w handlu wykazało, że in ­
gerencja państwowa ma zbawienny i  
łagodzący wpływ  na wysokość i  wa- 

| hania cen.
Współpraca B iura Cen z czynnikiem 

społecznym i  fachowymi organizacja- 
, im rzemiosła da i  w  tym  wypadkn 
■ ¡pożądane ■ wjatiML
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Rano miejscami mglisto, potem po­
goda o zachmurzeniu umiarkowanym. 
Temperatura w  ciągu dnia od 12 do 
13 stopni. Słabe na Wybrzeżu, um iar­
kowane w ia try  w  kierunkach: zachód 
nich i półn.-zachodnich.

Przemysl warszawski w odbudowie

Obustronna K o rzyść
Ob. Norbet Kumkowski, handlowiec, 

»omieszkały przy ul. Krasińskiego 18, 
zawarł umowę z MZK.

Jaką umowę może zawrzeć mieszka­
niec stolicy z Miejskimi Zakładami Ko 
munikacyjnymi f  Jedynie chyba umowę 
o pracę, bo trudno nazwać umowę o 
kupno... nabycie biletu tramwajowego.

Umowa zawarta między ob. Kumkow 
skim jest czymś zupełnie nowym i  in i­
cjuje dobrze pomyślaną współpracę 
czynnika prywatnego z przedsiębior­
stwem miejskim w dziedzinie odbudowy.

Ob. Kumkowski zawarł 15 maja z 
MZK umowę na wybudowanie budynku 
przy ul. Zyg:n unto wskiej rug Targo­
wej na Pradze, przy końcowym przy­
stanku autobusów nM.”  » >VZ” .

Budynek ten zawiera pomieszczenia 
przeznaczone na biuro sprzedaży bile­
tów okresowych, ekspedycję i  pocze­
kalnię dla pasażerów oraz pomieszcze­
nia handlowe.

Ob. Kumkowski wybudował cały bu­
dynek za własne fundusze oddając do 
dyspozycji M ZK wszystkie pomieszczę 
nia, poza lokalami handlowymi, które 
pozostają do jego dyspozycji.

Dnia 30 września budynek został 
kompletnie wykończony i przyjęty przez 
Inspekcję Budowlaną, W najbliższych 
dniach dyrekcja M ZK przejmie budy­
nek i  odda go do użytku publicznego.

Umowa powyższa jest przykładem 
zdrowej, pozytywnej współpracy czyn­
nika prywatnego i  miejskiego. Jest do­
wodem, że porozumienie między przed 
stawiciełem tzw. inicjatywy prywatnej 
a czynn,kafni miejskimi jest nie ty l­
ko możliwe, ale i pożądane.

Przykład ob. Kumkowskiego powi­
nien zachęcić uczciwie myślące kupie- 
etwo i rzemiosło do współpracy z M ie j­
skimi Zakładami Komunikacyjnymi, 
czy innymi przedsiębiorstwami miejski 
mi.

Nowe wozy ze starych wraków
PZS Nr 2 leczą się po kryzysie

W ubiegłym roku Państwowe Za­
kłady 'Samochodowe (PZS—2) przy 
ul. M ińskiej przeżywały pewnego ro 
dxaju kryzys Dawało się to zauwa­
żyć szczególnie w ostatnim  kwartale 
ub. r.: wolne tempo odbudowy, ogól­
ny spadek produkcji, wzrost zadłu­
żenia itd . Zdawało się, że zakładom 
lada chw ila grozi katastrofa.

Teraz fabryka nie wygląda w stanie 
upadku. A le wzrok i słuch mogą my 
lić . Nagromadzoną większą iiość wo­
zów. stuk młotów i zgrzyt maszyn 
la ik  łatwo może wziąć za objaw '/ in ­
tensywnego życia fabryki. Lepiej 
więc zajrzeć do cyfr, do sprawozdań, 
oprzeć się na materiale rzeczowym. 
Ten jednak potwierdza pierwsze m i­
łe wrażenie.

TO OZNACZA ZDROWIE
Dyrektor IN 2. DR KASSUR, jako 

odpowiedź na moje pytanie, odnoś­
nie produkcji, przedstawia w'ykres. 
Wykres ten przypomina kartę cho­
rego, którego gorączka przez pewien 
czas stale spada, by nagle podsko­
czyć wysoko w górę. Tylko w  fabry­
ce lin ia , wznosząca się do góry, ozna­
cza nie chorobę, lecz zdrowie, tężyz­
nę — intensywną i  produktywną pra­
cę.

PZS — 2 — to czarodziejska fa ­
bryka, która ze starych wraków aa- 
mnchodowych, niemal ze szmelcu, wy 
rabia nowe, eleganckie wozy. W ubie­
głym  roku przeciętnie na kw arta ł wy 
puszczano ich zaledwie 33, obecnie 54. 
Należy się spodziewać, że średnia ta 
pod koniec roku jeszcze bardziej pod­
skoczy w  górę, jeżeli wziąć pod uwa­
gę, że produkcja z kw artału na kw ar­
ta ł wzrasta. Pierwszy kw arta ł średnia 
36. drugi — 46, trzeci — 79 (według 
zakreślonego planu m iało być 42).

Zaznaczyć przy tym  należy, że obe­
cnie pian wykonywany (1 przekracza­
ny) jest przy znacznie mniejszej ilości 
pracowników, niż w roku ubiegłym.

Coś się więo tu  zmieniło i  to zmie­
n iło  w ybitn ie na lepsze. Z dyr. tow. 
KASSUREM i  tow. JAWORSKIM zwie­
dzamy zakłady. Tu bardziej może, niż 
w  innych fabrykach, znać ślady znisz 
czeń wojennych. Powoli jednak, ale 
systematycznie PZS odbudowuje się. 
W bieżącym roku wykończono halę 
montażową, w przyszłym miesiącu u- 
ruchomiona będzie kotłownia 1 cen­
tralne ogrzewanie. Przerabia się daw­
ne magazyny na hale fabryczne. Na 
ukończeniu jest w  nowych budynkach 
instalacja elektryczna i  wodociągowa. 
Projektuje się również pokrycie da­
chem dwóch następnych gmachów, co 
um ożliw i dalsze rozszerzenie produk­
cji.

SETNY „G A Z IK “
Pracuje obecnie k ilka  działów: s il­

nikowy, hamownia, dwa mechaniczne, 
narzędziownia itd . itp . A le najważ­
niejsze „czary“  odbywają się w dzia­
łach montażowych. Tu widzimy, jak  
przechodząc z operacji na operację, 
stary „gruchot“ , przypominający wiąz 
kę jakiegoś żelastwa coraz bardziej 
staje się podobny do samochodu. Tu 
go oczyścili, tam dorobili brakujące 
części, pomalowali, założyli motor i  
szoferkę. Teraz pacjent może już od­
być próbę. Jeżeli egzamin zda po­
myślnie, nakładają nań wierzch i  wóz 
już jest gotowy (gotowy, mówiąc 
z grubsza).

W dziale silników , gdzie kierow ni­
kiem jest dawny robotnik, tow. TA - 
CIKIEW ICZ, święto. Setny „GAZ“  od 
bywa właśnie próbę. Prócz „G AZ-u“

zakłady remontują samochody osobo­
we „Opel", „Mercedes“ , „F ia t".

BIORĄ TEMPO
Widzimy, że zakłady „biorą tempo“ . 

Czym można objaśnić tak nagły zwrot? 
Jasne, że przyczyniło się do tego 
przejście na mniejszą ilość typów sa­
mochodów. A le moim zdaniem, ty lko  
to nie wystarczyłoby. N iewątpliw ie 
olbrzym ią zasługę ponosi tu  dyrekcja, 
która potra fiła  wyjść z impasu, potra­
fiła  zorganizować pracę i  olbrzym ią za 
sługę ponoszą robotnicy, którzy — jak 
widać z rezultatów —- nie szczędzą sil, 
ani pracy. Nie należą do wyjątków  
robotnicy, którzy — ja k  tow. TA C I- 
KIEW ICZ, CHORĄŻY, NOW ICKI 
LEON, B R U LIftS K I—wyrabiają znacz 
nie więcej, niż 100 procent (do 150 
PROC. NORMY).

Na terenie Zakładów istn ie je  ak­
tywna, w ybijająca się w  pracy orga­
nizacja PPR, PPS, ZWM, OM TUR, 
Liga Kobiet, K lub Sportowy i  inne.

Równolegle do podniesienia produk­
c ji wzrastają zarobki. Ą  produkcja 
rozszerza się ciągle. Ostatnio urucho­
miono dział pierścieni tłokowych. Nie 
będę pisać o dalszych planach, w o li­
my opowiedzieć o nich, gdy będą 
już zrealizowane. PZS-owi zaś życzy­
my jak  największego powodzenia na 
drodze rozwoju, na którą w stąpili.

ZO FIA KW IECIŃSKA

. . . jeszcze  33 m e t r y

i
Prace przy budowie 

tunelu lin ii średnico­
wej na odcinku od Smól 
nej do Nowego Światu 
weszły w  końcowy etap.
Brak jeszcze 33 me­
trów  bieżących muru i 
77 metrów bieżących 
pokrycia betonowego, 
dla połączenia się z od­
cinkiem  tunelu za No­
wym Światem w kie­
runku Marszałkowskiej, 
zbudowanym jeszcze w 
roku ubiegłym.

Największe trudności 
nastręczają obecnie pra 
ce ziemne w wykopie.
Olbrzym ia kopaczka me 
chaniczna „Anteus“ , 
która w  wykopie nie 
mogła się już zmieścić, 
została tydzień temu 
wycofana. Obecnie wszy 
stkie prace wykonują 
sami robotnicy. Drugim 
poważnym Utrudnie­
niem są przechodzące 
tuż nad wykopem tory 
tramwajowe.

Wozy lin ii „25“ , „24" 
i „23“ jadą w tym  m iej 
scu nad samym tune­
lem i wstrząsy, jakie 
powstają przy przejaździe mogą spo­
wodować obsunięcie się podkładów i 
wykolejenie. Aby temu zapobiec, bu­
duje się pod szynami specjalne kon­
strukcje odciążające, a tramwajarzom 
polecono przejeżdżać w  tym  miejscu 
bardzo wolno. M otorowi jednak są 
przekorni i  hamują wozy przed tu ­
nelem, a nad samym wykopem dają

często (zwłaszcza w nocy) gazu, co *id 
zowie.

Mimo tych trudności kierownictwo 
robót przewiduje ukończenie budowy 
odcinka jeszcze w tym  roku. W zi­
mie będzie się wywozić ziemię Z 
wnętrza zbudowanej już części tune­
lu , a na przyszły rok praca pójdzie 
dalej... (kg)

Sześć ofiar wybuchu niewypału
przy ul. Pługa w Warszawie

Przy ul. Pługa 1-3 wydarzył
się tragiczny wypadek.

Liczący 5 i  pół roku Bogdan My- 
cławski, spowodował wybuch znalezio 
nego w  gruzach niewypału granatni­
ka. Siła wybuchu byia tak w ielka, że

Skontrolowano 1606 sklepów
Sporządzono 161 protokniów
Z działalności Komisji Kontroli Cen
W a rsza w a - S ród m i eści e

Społeczna Kom isja K on tro li Cen
przy DRN Warszawa — Śródmieście 
przeprowadza nadal kontrole w  skle 
pach wszystkich branż ze specjalnym 
uwzględnieniem sklepów spożyw­
czych. W ciągu września skontrolo­
wano 1.606 sklepów, sporządzono 161 
protokółów. Stosunek protokółów do 
liczby przeprowadzonych kontro li 
zmniejszył się w porównaniu z po­
przednim miesiącem, co świadczy o 
skuteczności prac Kom isji i  kontro­
lerów. Sprawy, w  których dopatrzo­
no się cech przestępstwa, przekazano 
Kom isji Specjalnej, która cały sze­
reg właścicieli sklepów ukarała 
grzywnami.

„Wesele Figara”
w Teatrze Nowym

Na otwarcie Teatru Nowego w  Warsza­
w ie przy ulicy Puławskiej 39 wystawiona 
będzie komedia Beaumarchais w  przekła­
dzie Tadeusza Boya-Żeleńskiego WESELE  
FIG A R A . Próby odbywają się codziennie 
pod kierunkiem  Stanisława Paczyńskiego. 
Obsadę tworzą: Janina Godlewska, Irena  
Górska, Helena Zahorska, Andrzej B o
Stckl, Dobiesław Damięcki (Figaro), Jan 

roziński i  Jarosław Skulski. Dekoracje 
i kostiumy projektu je Otto A x e r Opraco 
wania muzyczne Tadeusza Sygietyńckiego.

Inauguracja sezonu Teatru Nowego, sta 
nowiącego obok Teatru Polskiego najbar­
dziej reprezentacyjny gmach teatralny  
stolicy nastąpi w  pierwszej połowie paź­
dziernika.

TEA TR  P O LS K I „Ham let".
TEA TR  R O ZM A ITO ŚC I (Merszalkowska) 

„Cztowier który szukał śmierci“ .
M A Ł Y  (Marszałkowska 81): godz l*  

„Pygm alion" G. B. Shawa.
POW SZECHNY (Zamojskiego S0): godz. 

1S „Starzy Przyjaciele“ Malugina.
JASKÓŁKA (Marszałkowska 6») „Czło­

wiek za burta“ Cwotdzińskiego.
TE A TR  „G U LIW E R " (Królewska 13): 

„Gęgorek“ — codziennie o 12.30 dla szkół 
— otwarte w soboty t niedziele o 18.00.

TE A TR  D Z IE C I W A RSZAW Y — „Na 
Jagody“

„W ESOŁY W IECZÓR“ (Wolska 8) Od 
dnia 1 października 1 codziennie wysta­
wia wescią rewię pt. „Eum -C yk w  Lewo" 
Początek przedstawień o godz 17 i  19.

Kubacką Józefę, właścicielkę skle 
pu przy ul. Stalowej 6 Kom isja Spe 
cjalna ukarała grzywną w  wysokości
25.000 zł za nie ujawnianie cen i 
sprzedaż ma3ła po 550 zł za kg.

Nakaz płatniczy, opiewający na
30.000 zł otrzym ał M arian C5'puła. 
Powód: sprzedaż kiełbasy zwyczaj­
nej po „niezwyczajnej“ cenie 300 zł 
za kilogram .

U Andrzeja Serafina kontrolerzy 
w yp ili szklankę kwasu. Zażądał IG 
zł. Z przyzwyczajenia sprawdzili 
cenę i okazało się, że policzył tro ­
chę za drogo, bo cenę bute lki kwa­
su w ykaikulow ał na 70 zł, podczas 
gdy sam p łacił 33 zł. Kontrolerzy 
widząc, że kupiec wykazuje zamiło­
wanie do zarobków wygórowanych, 
postanowili go odwiedzić powtórnie 
Nie o m ylili się. Za następną w izy­
tą zażądali szynki. Kupiec zacenił 
500 zł za kilogram . W rezultacie za­
płaci 30.000 zł.

słup ognia wzniósł się do wysokości 
drugiego piętra. Sprawca wypadku, 
rozszarpany przez odłam ki, poniósł 
śmierć na miejscu. Bawiący się obok 
niego 3-leini Jerzy Krysiński, odniósł 
szereg ran i ma zmiażdżoną nogę.

W głowę i  brzuch ranny został sie­
dzący obok kaleka, 14-ietni Ryszard 
Wodziński, a w  obie nogi 8-letni Ry­
szard Kręgłewicz. Rąbiący drzewo na 
podwórzu. Stefan Urbański, został zra 
mony w głowę,

Wezwano Pogotowie Ratunkowe, 
którego lekarz opatrzył wszystkich 
rannych, a Krysińskiego przewiózł 
do szpitala Karola i  M arii.

Niesmaczna reklama

»

P A L L A D IU M  (Złota 7-9) „K onw ój". 
14, 18 1 38

A T L A N T IC  (Chmielna 13): początek 14,
IS 1 29 „K rążow nik Wareg".

P O LO N IA  (Marszałkowska 98): „Statek 
pułapka".

STYLOW Y (MaiSzatkowska 112): ooez o 
godz 13 13 i 21: „Złote wrota".

TĘ C ZA  (Suzina 4) „Dziewczę* a z baletu

W dwunastce*, idącej od strony ko­
lejki Grójeckiej — tłok i  ścisk. Pod 
oknem siedzi tęga, rumianolica gospo­
dyni. Parę kobiałek z jajkami ustawiła 
sobie w wysoką stertę na kolanach. Nos 
wtuliła w fa łdy chusty i... chrapie aż 
miło.

Przystanek... Motorniczy wyjątkowo 
gwałtownie hamuje wóz. Kobiecina nie 
otwierając oczu, wykrzykuje gniewnie:

— TFio... gadzina jedna.
Tramwaj rusza. Drzemiąca pasażerka

protestuje tym razem głośnym:
— „Prrr... gniady” .
Na przyzwyczajenie nie ma rady. Cie 

kawę tylko, czy szofer, drzemiący na 
furmance, popędzałby koniao wołając: 
— Gazu.

Dla fewabf kowana

Duży sukces malej uliczki
Oleandry tętnią życiem
Dotychczas odremontowano 7 nowoczesnych domów

Ulica Targowa. Szyldzik w oknie 
wystawowym.

Czytasz: ».Placówka Weterana z
1005 r .” . Przechodzeń czuje się wzrusza 
ny. Łza się w oku zakręca. Wzrok 
jednak pada na drugą część szyldu.

Czyta.,z: „ Skup srebra, złota i  biżu 
terii” . łz a  momentalnie wysycha. Co 
ma piernik do wiatrakaf

Ul. Oleandrów, łącząca Polną z 
Marszałkowską — to jedno z na j­
mniejszych (a raczej najkrótszych) 
uliczek warszawskich.

Zimą 1945 r. Oleandry były tak Sa­
mo opustoszałe i  zamarłe, jak wszy­
stkie ulice miasta. Dziś — ulica tętni 
życiem i gwarem. Siedem nowocze­
snych domów jest już kompletnie od 
budowanych.

Narożny, 5-piętrow y bydynek przy 
wylocie ul. Polnej. — Na rogu mieści 
się sklep spożywczy, obok — pracow 
nia krawiecka i  warsztat szewckl. Do 
wewnątrz wchodzi się wysokim i, dę­
bowymi drzwiam i. Kamienna klatka 
schodowa jest czyściutko wymiecio­
na. ale... brak jeszcze lis ty  lokato­
rów.

WŁASNYM KOSZTEM
Wchodzimy więc do parterowego,

dwu - izbowego mieszkania dozorcy 
Dczorczyni wylewnie udziela in fo r­
macji. Okazuje się, te  budynek po­
siada 21 lokali: 1, 3 1 4 izbowych. 
Wszystkie zajęte są przez lokatorów, 
którzy wyremontowali je sobie wła­
snym kosztem.

Lokatorzy. — „A  owszem, to bar­
dzo przyzwoite ludzie“  — przyznaje 
dozorczyni. — Na własny koszt wy­
rem ontowali sobie wodociągi, kanali-

sem: „Mieszkańcy Oleandrów odbu­
dowują sami swoją ulicę“ . Jak w i­
dzimy transparent ten nie przesadza 
i nie koloryzuje. (g)

Skromna, ale wzorowa
Otwarcie świetlicy 
w 6 Oddziale Drogowym na Pradze

zację, św iatło i  centralne. Dbają o 
czystość, szanują cudzą pracę. —

Na przeciwko wznosi się 4 p iętro­
wy również narożny budynek. Wzdłuż 
całego fron tu  ciągną się długie, ka­
mienne balkony. W dużym kamien­
nym hallu, podłoga, poręcze 1 schody 
lśnią czystością, na ścianie wywieszo 
ny w  ramce spis lokatorów. Więk­
szość loka li zamieszkują inżyniero­
wie, architekci i  elektrycy.

SAM BUDUJE
Część w y p a lo n e g o  domu wyremon­

towało sobie 10 członków SAM. D ru­
gą znowu część — zamieszkują p r a ­
cownicy M in- Żeglugi.

Obok w 3 piętrowym budynku mie 
czczą się biura m inisterstwa. Wypa­
lony dom odremontowany został w  
zeszłym roku. Sąsiedni należy do 
BOS, a 14 loka li mieszkalnych zaj­
m ują pracownicy te j instytucji.

Warto przypomnieć że mieszkańcy 
Oleandrów zorganizowali w  ubie- 
głym miesiącu pracę zespołową nad 
uporządkowaniem z gruzu jezdni i Dnia 6 bm. odbyła się inauguracja 
chodników. nowego roku akademickiego na U nl-

W miesiącu odbudowy mieszkań- wersyteele Warszawskim. Po nabo- 
cy Oleandrów staw ili się licznie do żeństwie w   ̂ kościele Sióstr W i- 
pracy na Starym Rynku. Grupa o- j żytek młodzież akademicka w zwar- 
chotników niosła transparent z napi- tych szeregach z pocztem sztanda-

Z życia organizacji 
warszawskiej

UWAGA PRELEGENCI 
Dziś, dnia 8 bm. o godz. 15 od­

będzie się odprawa prelegentów 
Dzielnicy Zachód (Działdowska 8).

Dziś, dnia 8 bm. o godz. 15.30 od­
będzie się w  P.Z.E. wspólne zebra­
nie P.P.R. i  P.P.S. na temat „Sy* 
tuacja międzynarodowa".

----- o—

Otwarcie
roku szkolnego
na Uo wersyteeie Warszawskim

Uroczystość otwarcia św ietlicy w 
6 Oddziale Drogowym na Pradze, nie 
była w ielka ani szumna.

A  jednak otwarcie Jej cieszyło

„Generalna” ofensywa

Zw iązek Zawodowy Pracowników Budo­
wlanych — Oddział Warszawski organizu­
je szkołę dokształcającą zawodową w  
przemyśle budowlanym dla praktykan­
tów i nlcwykw5’„'f:>rw anycł p raccw nkfw  
budowlanych. Szkół? obejm!? 3 działy: 
budowlani' betonia-ekl ciesielski W  pro­
jekcie jest utworzenie wydziału zduńskie­
go. Nauka trw a 3 lata. W ykłady odbywają | ,  ,Y  K0 r d  m u ró w
Si» w  godzinach wieczornych w  lokalu I lK0 " ru z

W poniedziałek na uliczce, przebija­
nej za gmachem BGK — przeprowa­
dzona była „generalna“  ofensywa. 
Punktualnie o godz. 16 rozpoczęli tu 
pracę oficerowie ze Sztabu General­
nego, z gen. Komarem na czele.

Wśród wojskowych mundurów odci­
nały się barwne sukienki kilkunastu 
urzędniczek sztabowych. Tempo pro­
wadzonych robót było rekordowe. Ge­
nerał Komar św iecił przykładem 
swym podw’ adnym, nie odpoczyjąc 
ani na chwilę. Część w ojskowych roz­
b ija ła kilo fam i zręby murów, ster­
czące wzdłuż śela» sąsiednie!) posesji 
ii) ir  żarówek n!e odbywało wczoraj 

alekicb tras. Przewoziły bowiem 
na środek

SYRENA (inżynierska a) „Sąd narodów", szkoły powszechnej przy ul. Kowelsklej 1. I terenu. Sztab Generalny rozpoczął bo­

wiem w'czoraj niwelację terenu od za­
sypywania dołow i wyrw* gruzem. Za­
pał, z jakim  pracowali oficerowie, u- 
dzie iil się urzędniczkom. Niektóre z 
nich, _ nie mogąc się doczekać cięża­
rów ki, na którą ładowały cegły —- 
przenosiły je ręcznie na wskazane 
miejsca.

Nowa uliczka (jak podawaliśmy już 
dwa dni temu) —. jest zupełnie przebi­
ta. Wojsko, które początkowo podjęło 
się tylko samego odgruzowani» terenu 
— obecnie postanowiło całkowicie wy­
kończyć swoje dzieło. Żołnierskie ręce 
dodatkowe więc zniwelują całą dłu­
gość ulicy. Przedłuży to naturalni« o 
kres ochotniczej pracy wojska o pan; 
dni. tg)

wszystkich, zarówno sekretarza ko­
la PPR tow. SPODNIEWSKIEGO i 
¡kierownika oddal»!« ob. GÓRECKIE 
GO i  wszystkich pracowników, jak
1 p rz y b y ły c h  gości.

Św ietlica nie jest wprawdzie wspa 
niała —* można by inaczej stwierdzić, 
że jest może trochę za mata Waż­
ne Jest jednak, że została zbudowa­
na przez robotników własnymi ręko­
ma: sami bowiem położyli funda- 
menb,  ̂sami m urowali i  malowali, 
wstawiał! drzw i i  okna i  zaprowadzi­
l i  światło. Jest skromna, ale robi 
wrażenie wzorowej. Nie brak apa­
ratu radiowego. Jest I biblioteka, w 
której można znaleźć szereg wartoś- 

| ciowych książek. Ściany są ozdobio­
ne szkicami z życia brukarzy, w y­
konanymi przez technika drogowego 

j ob. DĘBICKIEGO i  obrazami o mo- 
tywach ludowych.

t Całość rob i w ra ienis bardzo este­
tyczne.

Ghaussony już jad;
do Warszawy

W poniedziałek, 6 bm. wyjechała 
z Paryża 33-osobowa ekipa z dyrek­
torem motoryzacyjnym resortu ko­
munikacyjnego Zarządu Miejskiego 
Jastrzębskim na czele, wioząc 29 no­
wiutkich Chaussonów dla Warszawy.

Autobusy oczekiwane są w s to li­
cy w  następną niedzielę lub ponie­
działek.

Jak rejestrować kartki
Resort Przemyślu, H andlu 1 Zaopatrze­

nia podaje do w iadom ości w ła śc ic ie li sk le ­
pów  spożywczych, że odc in ek  V re je s tra ­
c y jn y  ch lebow y 1 I  na różne a r ty k u ły  spo 
żywcze pow in ien  być re je s trow a ny  w  
sklepach rpożyw czych, lecz konsum ent n ie 
ma obowiązku w  tym  samym ik le p ie  za­
rejestrował łącznie abf adclnki

W stosunki dc właściciel; sklepów ctó- 
rz j odmówią przyjęcił dc •ejcstracji 
któregokolwiek z odcinków, Resort wy-l 
ciągnie odpowiednie konsekwencjo.

rowym  na czele przemaszerował« 
przez Krakowskie Przedmieście t 
udała się na podwórze Uniwersy- 
tetu. Następnie w  sali kolumnowej 
Uniwersytetu odbyła się uroczysta 
akademia

Nowowybrany rektor prof. d r 
Czubałski wygłosił przemówienie, 
w którym  scharakteryzował prze­
miany, jakie  zaszły na Uniwersyte­
cie Warszawskim. Mówca zw rócił 
uwagę na fakt realizacji nowego 
ustroju szkolnictwa wyższego oraz 
wzrost Ilości studentów pochodzenia 
robotniczego I chłopskiego.

W t o a w c ■«
Komitet Centralny 
Polskie) Partii Robotnicze] 
k  t a s t  o i e. Komitet Redakcyjny 

o o d t i n y  0 ' s y t c c i
Redaktor Naczelny od godz. 19—l ł  
sekretarz Redakcji „  _  lo —l l

I •  ■ e l  o o y.
Redaktor Naczelny 80-64"*
Sekretarz Redakcji 88-228 
Kler. działów 88-225

A U M I N I 8 T R A C I A
czynna od godz.t 8— 18
Konto P.K O w Warszawie 1-lfflK
B U K  Oddz Ol. w W-wie Nr 748
Bank Uosp. Spół. Oddz. W oje*,

w Warszawie Ni 101

r i m i u s e s t t «
«1 00.— miesięcznie wraz s O rzęsy Dra00—  miesięcznie

OOCVtOWQ

C e h N i K  U O l O l l t t  
dla ..UŁOSU LUDU"

*  ,®K*c,e> Imm t  I szp. do 100 m m — 
—• 1 mm z I szp. od 101 do 

tam zł i io.— , powyżel *1 130.— ; 
, *etatełni l mm s I szp. do 100 mm 

zl 60— , i mm x I szp. od 101 do 
200 mm zi 15.— , powyżel zł 00.— ; 
Drobne: orob. posz. rodź. za ledno 
słowo zl. 20.— ; handl. za ledno sio. 
wo zł. 25.— ; poszukiwania pracy za 
i alowo z) 10.— : iguby — ta | słowo 
tl 21).— ;
Nekrologii i mm z I ezp. do 50 mm
«1 60— . Imm z I szp. od 5 I- I0 0 m m
zl 75.—, I mm z I szp od 101_150
mm zl 80___ oowyżel zl 120__ _
W numerach świątecznych i niedzielnych 

dopłata 30 proc 
go terminowy druk ogłoszę* 

ale odpowiadamy.
Adres Redakcji Administracji 

W anta wsi. m Smolna 13.
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Plan Marshalla czy plan Schachta
Amerykanie organizujq kartę! w Niemczech zachodnich

m

James Stewart Martin, który nie- 
ostentacyjnie ustąpił ze sta 

"!°Z iska SZCfa urz^du dekarteliza- 
Orjnego w amerykańskiej strefie o- 
feupacyjnej Niemiec, stw ierdził, 
polityka amerykańska zmierza 
utworzenia * Niemiec zachodnich 
JOduego wielkiego kartelu, zabrał o- 
oecnie ponownie głos na łamach 
czasopisma „New Republic“ pod 
kreślając, iż Amerykanie traktują 
Niemcy dokładnie w taki sposób, 
jak o tym, od momentu kapitu lacji, 
marsyli niemieccy finansiści, prze­
mysłowcy I militaryści.

Polityka ta zakłada przede wszy­
stkim rozbudowę niemieckiego cięż­
kiego przemysłu 1 skoncentrowanie 
całej rzeczywistej władzy nad Niem 
eami zachodnimi w  rękach w iel­
kich przemysłowców.

Czytając te słowa mimo w oli się­
ga się myślą wstecz, do czasów, gdy 
szalała jeszcze wojna, do r. 1944. 
Wówczas to n ie jaki M r. A llan D ul- 
les spotkał się w Szwajcarii z przed 
stawicielam l Schachta.

PLANY POWSTAŁY W CZASIE 
WOJNY

Schacht orientował się już wtedy 
dobrze, i i  klęska się zbliża, pragnął 
zatem podsunąć Amerykanom plan 
przyszłej fu z ji ich karteli z niemie­
ckim i, pod warunkiem oszczędzenia 
5 2 “  warunki pokoju interesów 
w ieU ich przemysłowców niemtec 
kich. Najbardziej nęcącą propoTyctó 
tego planu był -pozyc^
rykańskiego w
tego planu był udział kapitału ame- 
nrkańsk,ego w  przemyśle Zagłębia
L  hv»v k0ntakty O w io ­nę były przez obecność w Szwajca-
miccHe™1'  " « W *mieckiego. m. in. brat króla
lewego, Heinricha Thyssena

to r^  Stanów Dienvszy Prokura-
w>dał $ edn- F rancis Biddie
Drzefteta* . Publicznej wiadomości, że 
E ? ^ eIe W all Street 1 nie- 

k ^encemów prowadzili już

me-
sta-

konkretne rozmowy na temat współ 
pracy.
WSPÓŁPRACA ROZPOCZĘŁA SIĘ 

OD PIERWSZEJ CHW ILI.
Po kapitu lacji Niemiec osadzono 

Schachta w  więzieniu niemieckim, 
dalszymi rokowaniami kierował z 
chodnic - niemiecki przemysłowiec 
Rechberg. Już w październiku 1945 r, 
przedłożył on amerykańskim w ła­
dzom okupacyjnym memoriał, pre­
cyzujący warunki współpracy.

Plan ten przewidywał m. in. za­
stąpienie reparacji przez „świadcze­
nia specjalne“  i  dopuszczenie kapi­
tału amerykańskiego do udziału w 
ciężkim przemyśle niemieckim oraz 
rozłam gospodarczy ze strefą wschód 
nią, ale w  zamian za to rozszerzenie 

zachodnio niemieckiego 
całej za-

wpływów
przemysłu na gospodarkę 
chodmej Europy.

DEKARTELIZACJA — CZYLI 
ORGANIZACJA 

PRZEMYSŁU NIEMIECKIEGO
Narzucona przez Amerykanów 

ryty jeżykom ustawa dekartelizacyj- 
się w  obu strefach anglo­

saskich znakomitym narzędziem bu­
dującym nowy super -  koncern obej­
mujący cały ciężki przemysł zachod­
nio -  niemiecki.

Do tego celu stworzono Adm ini­
strację Powierniczą jako naczelny 
organ rzekomej dekartelizacji. Or­
gan ten pozornie rozbija ł dotych­
czasowe koncerny na nowe przed­
siębiorstwa ó kapitale zakładowym 
100.000 marek.

Wydawało się to gospodarczym 
nonsensem, gdyż każde z tych no­
wych przedsiębiorstw potrzebowało 
co miesiąc przynajm niej 1 m iliona 
subwencji, a to z tego względu, iż 
przy obecnym koszcie produkcji i  u- 
stalonych na poziomie przedwojen­
nym wewnętrzno -  rynkowych ce­
nach sprzedażnych, trzeba do każdej 
tony rudy dopłacać 50 marek. Na ra­
zie kwoty te pokrywa się z niemie-

\ist z Lizbony

W  stolicy Salazara
Lizbona — w czasie w ojny ziemia 

obiecana dla szpiegów — nie przyo­
blekła się jeszcze w nową skórę. O- 
ezywiście, zn ikły oficjalne h itle row ­
skie biura propagandowe ze swymi 
n ik lowanymi kratam i i  błyszczącymi 
wystawami. Nawet w  kra ju  przyja- 
clrfsWm musiał faszyzm ‘ niemiecki 
zllkwldowaać swoja zbyt widoczne 
oznaki.
r Był°  to ¿ednak Pociągnięcie czysto 
rormaine, które w  niczym nie naru­
szyło stosunków w kraju. Pod przy- 
d jylnym  okiem mocarstw anglosas­
kich dyktator Salazar wciąż na nowo 
potwierdza, *a pomocą krwawych 
czynów, swoje przywiązanie do zasad, 
którym i zawsze dotąd kierowała się 
Jego polityka. W kościołach Lizbony 
zupełnie jawnie odprawia się Mszę

go ś X d  ° Ilnleg0 W rocznicę i e~

ZNAKIEM

na nauczyła się milerpó l\ ,  aw~ Srianv mula “ luczee- Albowiem •elany mają uszy, a więzienia portu­
galskie nie przepuszczają żadnych od 
głosów Podobnie, jak w ię ź n ia  we 
frankistowskiej Hiszpanii, są one peł 
n * bojowników lew icy i  przeciwni­
ków rządu. Tylko, że tu ta j te środki 
represyjne, choć tak samo bezwzględ­
ne, nie przybierają tak jawnego cha­
rakteru, jak w kra ju  torreadorów.

Toteż, gdy w  Barcelonie i Madrycie 
liczni uzbrojeni żołnierze, strzegący 
gmachów publicznych, nasuwają myśl 
o stanie wojennym, Lizbona ukrywa 
głębokie w iry  swego życia politycz­
nego pod pozorami spokoju i  dobro- 
duszności.

KOLONIA ANGIELSKA 
Lizbona ze swymi odrębnościami i 

przesądami — należy już właściwie 
do Wschodu. Mężczyźni, należący do 
większej i  drobniejszej burżuazji, no­
szą na palcach złote pierścienie, w y­
sadzane drogim i kamieniami. Kobie­
ty  obnoszą swoją biżuterię w  osten 
tacyjny sposób charakterystyczny 
dla nowobogackich.

Stosy pstrych m ateriałów na baza­
rach oraz stragany obładowane anana­
sami i pomarańczami, nadają niektó­
rym  dzielnicom piętno egzotyzmu, 
któ ry przypomina mimo w oli afrykań­
skie miasta kolonialne.

Bo też Istotnie, Portugalia jest w  
dużej mierze kolonią. Jej gospodarka 
znajduje się pod kontrolą A nglii, któ­
ra zainwestowała w tym  kra ju  znacz­
ne kapitały. Cały handel Portugalii 
polega na wymianie produktów ro l­
nych na gotowe wyroby przemysło­
we. Ważne źródło dochodu stanowią 
również słynne sardynki portugal­
skie, przeznaczone niemal wyłącznie 
na eksport.

NĘDZA WE WSZYSTKICH 
POSTACIACH

Lizbona — ośrodek tak nęcący dla 
międzynarodowych turystów — nie 
wystawia na światło dzienne całej 
swojej nędzy. A jest je j niemało, na­
wet i  wśród wolnych zawodów.

Koszt studiów jest tak wysoki, że

nierzadko spotkać można lekarzy lub 
adwokatów, którzy muszą całym i la­
tam i pracować by spłacić długi, za­
ciągnięte podczas swoich studiów u- 
niwersyteckłch.

Jakież było mpje zdumienie, kiedy 
dentysta w  Lizbonie wyznaczył m i 
w izytę na godzinę 11 wieczorem 1 Aby 
zarobić na swoje utrzymanie był on 
zmuszony pracować także i  w  nocy, 
Kiedy więc przyją ł mnie o północy, 
nie mógł powstrzymać ziewania.

Nędza mas ludowych przybiera o- 
stre formy. Obdarte dzieci żebrzą ca- 
fym i gromadami.

kobiet włóczą się w  porcie
d a ^ UJąK Zl robić kUka escudos sprze­dażą ryb. Boso, z koszem na głowie
rom T I?  °nC SWÓj towar restaúrate- rom i kupcom.

Turyści na potrójnych zelówkach,?7S aj,ą  2 samolotu trans­atlantyckiego, skwapliw ie fotografują 
te kobiety, ponieważ dla nich stano­
wią one część składową malownicze­
go krajobrazu.

Phłlippe Blanc

ckich funduszów publicznych, czyli 
że p ła tn ik niem iecki pomaga do u- 
trzymania m ajątku w ielkich przemy 
słowców niemieckich.

Rozdział subwencji zależy od Ad 
m in istracji Powierniczej, która ma 
tym  samym zapewnione kierowni­
ctwo wszystkich „zdekartelizowa- 
nych“  przedsiębiorstw.
HITLEROWSKIE REKINY K A P I­
TALISTYCZNE NA SŁUŻBIE AME 

RYKANSKIEJ
Szefem te j Adm inistracji został 

Dinkelbach, dawny kierow nik Deut- 
scher Stahłverein 1 hitlerow ski Wehr 
w irtschaftsffihrer, którego hitlerow ­
ską przeszłość bezskutecznie wy­
tknięto nawet na konferencji m in i­
strów spraw zagranicznych w mar­
cu br. w Moskwie.

Każde z tych „zdekartelizowa- 
nych“ przedsiębiorstw o kapitale 
100.000 marek jest już obecnie za­
dłużone, że coraz wygodniejszym 
się staje argument, że aby odciążyć 
od subwencji płatnika niemieckiego, 
należy szukać ratunku w pożyczce 
amerykańskiej.

W przemyśle węglowym podobną 
rolę przewidziano obecnie dla p. 
W ilhelma Roellena.

Nie jest te postać nieznana. To on 
właśnie ukuł podczas wojny slogan 
„każda tona węgla to czołg“ .

W uznaniu zasług mianowano go 
w 1943 r. Wehr w ir tschaftsfuhrerem 
oraz zastępcą prezesa Rady Nadzor­
czej banku Thyssena, banku, który 
finansował Goeringa już od 1930 r.

Po wojnie, w  m aju 1946 r., Roel- 
len przeprowadził włamanie do skar 
bca tego banku przy Behren strasse 
w Berlin ie i  zabrawszy zeń akcje 
w artości1 22 m il. guldenów holender­
skich oraz inne walory na 52 m il. 
marek przedwojennych, przewiózł 
je samolotem na zachód.

Zapewne ta cała zasłużona prze­
szłość predystynowała obecnie Roel­
lena na męża zaufania flnansjery 
amerykańskiej 1 pan Roellen obej­
muje stanowisko kierownika „N ie­
m ieckiej Kom isji Adm inistracji We- ' 
gla".

PLATONICZNE PROTESTY — 
AMERYKANIE ROBIĄ SWOJE 

Przeciwko przekazaniu władzy ad 
m inistracyjnej nad kopalniam i Niem 
com, protestowały wprawdzie w  
ostatnich dniach Francja, Belgia, Ho­
landia i  Luksemburg, ale Ameryka­
nie wykonują lo ja ln ie  swe zobowią­
zania względem przemysłowców nie 
m ieckich i  dlatego przeprowadzili 
na konferencji waszyngtońskiej swo­
ją  tezę o przekazanie Niemcom wię­
kszość! kompetencji dotychczasowej 
B ryty jsk ie j Adm inistracji K ontro li 
Węgla, zachowując sobie zresztą pra 
wo zwierzchniego nadzoru.

I  tu  jest sytuacja podobna, jak  w  
przemyśle stalowym. Dotychczasowa 
B rytyjska Adm inistracja K ontro li 
Węgla stworzyła już ramy organiza­
cyjne dla przyszłego superkoncernu. 
Na jego czele staje obecnie przed­
stawiciel wielkiego przemysłu nie­
mieckiego.

Propaganda o konieczności zacią­
gnięcia przez superkoncem poży­
czek od Amerykanów jest w  pełnym 
toku. Gdy niedawno górnicy b ry ty j­
scy zwiedzali Ruhrę, podziw iali no­
woczesność urządzeń. Była ona wy­
nikiem  setek m ilionów dolarów, któ 
re pod hasłem „racjonalizacji“  wpom 
powali w  te kopalnie Amerykanie

po 1925 r. Obecnie jednak przybyli 
nowi fachowcy amerykańscy, 
stw ierdzili, że urządzenia kopalń 
są tak przestarzałe, iż koniecznie 
wymagają zastrzyku nowych ame 
rykańskich dolarów.

MARSHALL
KONTYNUUJE DZIEŁO SCHACHTA

Ramy są więc gotowe 1 ludzie do­
brani do smaku amerykańskich kre­
dytodawców. Ludzie ci zostali zde- 
nazyfikowani i  utrzym ali a nawet 
wzmocnili swe pozycje gospodarcze, 
jakie  zajmowali za czasów H itlera.

Stary plan Schachta zaczyna dzia­
łać. Droga do udziału kapitału ame­
rykańskiego otwarta.

Dlatego właśnie plan Marshalla 
obiera Ruhrę jako ośrodek gospodar­
czy Europy Zachodniej. Opracował 
ten plan doradca Marshalla, M r. 
John Foster Dulles, dziwnym zbie- 
giem okoliczności, rodzony brat M r. 
A llan Dullesa, tego samego, z któ­
rym  w  1944 r. zaczęli w  Szwajcarii 
rozmawiać ija  ten właśnie temat wy 
słannicy Schachta.
TAK W YGLĄDA AMERYKAŃSKA

MORALNOŚĆ I  „ODBUDOWA" 
EUROPY 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, 
oskarżał Schaćhta w Norymberdze 
Francis Biddie, ten sam, któ ry w  
marcu 1945 r. opublikował rewelacje 
na temat rokowań między W all 
Street, a przedstawicielami niemie­
ckich koncernów. Ale w  Norymber­
dze już o tym  nie wspomniał.

Schacht został uniewinniony, a 
choć następnie niem iecki sąd dena- 
zyfikacyjny nie mógł już go unie­
w innić, to jednak właśnie bezpo­
średnio przed ogłoszeniem planu 
Marshalla, wezwano Schachta z obo 
zu internowanych na konferencję 
do przedstawiciela finansowego ame 
rykańskich władz okupacyjnych.

Słusznie też może być dumny z 
siebie H jalm ar Schacht. Co prawda 
naruszono trochę jego prawa autor­
skie, ale może on sam w o li nazwę 
planu Marshalla od planu Schachta. 
Grunt, że ocalała jego koncepcja ra­
towania w ielkich przemysłów nie­
mieckich i  oddania im  w  ręce — 
wraz z «nansjerą z W all Street — 
władzy nad odbudowującymi się 
Niemcami zachodnimi.

Stanisław Ikar

WIATA
Walka o M andżurię

Mapka poniższa ilustru je  stan 
działań wojennych w Mandżurii. 
Czarnymi pasami zakreślone są te­
reny znajdujące się pod kontrolą 
Czang-Kai-Szeka. Tereny nie zakre 
ślone są pod władzą wojsk ludo­
wych. j

Jak widzimy, ty lko  część Man­
dżurii Południowej pozostała w  rę­
kach Czang-Kai-Szeka. Przez odcię 
cie lin ii kolejowej Munkden-Pekin, 
została ona odizolowana od swych 
baz w Chinach. Ostatnie wiadomości 
donoszą, że stolica M andżurii Czang 
Cznn została również otoczona przez 
wojska komunistyczne.

♦
Obszar M andżurii czterokrotnie 

większy od Polski wynosi 1.303 ty ­

siące kilom etrów  kw., a liczba lud­
ności przewyższa 30.000.000. Mandżu­
ria  stanowi prowincję Chin, ale w  
roku 1932 została zdobyta przez Ja­
ponię, która zmieniła nazwę prow in­
c ji na Mandżuko i  ustanowiła w nie j 
marionetkowy rząd.

Czang-Kai-Szek całkowicie pochło 
n lęty dążeniem wytępienia komuni­
stów, nic nie zrobił dla obrony Man­
dżurii. Patrioci chińscy natomiast, 
pod kierownictwem komunistów, n i­
gdy nie zaprzestali w a lk i Powstały 
oddziały partyzanckie, które usta­
wicznie nękały Japończyków i trzy­
mały rozległe obszary kra ju  pod swo 
ją  kontrolą. Oddziały te wraz z 
częściami sławnej ósmej arm ii, ze­
spoliły się w  wielotysięczną Zjed­
noczoną Demokratyczną Arm ię 
Mandżurską.

Nic dziwnego więc, że gdy w  roku 
1945 arm ia sowiecka potężnym ude- | 
rżeniem rozgromiła tzw. kwantnng- 
ską armię japońską w Mandżurii,

władzę w te j prow incji objęły armia 
ludowa oraz władze ludowe, które
częściowo już wcześniej działały na 
tych terenach. .

Wojska Czang-Kai-Szcka znajdo­
wały się jeszcze wówczas bardzo da 
łeko. W roku 1946 prosi! Czang-Kai- 
Szek władze radzieckie, by nie opuss 
czały M andżurii, gdyż nic rozporzą­
dza odpowiednimi siłam i do zajęcia 
rozległych obszarów.

Gdy władze radzieckie na podsta 
wie umowy z rządem chińskim 
opuściły Mandżurię, Czang-Kai-Szek 
zaczął na je j wschodnich brzegach 
wysadzać na ląd z okrętów amery­
kańskich wojska wyekwipowane I 
wyszkolone przez amerykańskich 
Instruktorów.

Początkowo Czang-Kai-Szek od­
niósł pewne sukcesy. Lecz za jego 
arm ią stoją ty lko  dolary, a armie ln  
dc we mają za sobą cały naród.

Tym się tłumaczy fakt, że zdoła­
ły  one nie ty lko  odeprzeć uderzenie, 
ale przejść do ofensywy, osiągnięcia 
które j w idzim y na naszej mapce, (js)

Kto r iq d i i  w USA)
Na w ielkim  zgromadzeniu Stówa 

rzyszenia „Postępowych Obywateli 
Am eryki" w nowojorskim Madison 
Square Garden, wygłosił obszerne 
przemówienie Henry Wallace, któ­
ry  m. inn. u jaw nił — z im ienia I 
nazwiska — osoby i  czynniki kleru 
jąee obecnie polityką zagraniczną 
Stanów Zjednoczonych.

„K ierunek naszej p o lityk i zagra­
nicznej — powiedział Wallace — 
nadają, prócz wojskowego fachow­
ca, sekretarza stanu — MARSHAL 
LA, następujące osobistości: zastęp­
ca sekretarza stanu — LOVETT, 
były współwłaściciel firm y banko­
wej „Brown Brothers and H arri- 
man", pomocnik sekretarza stanu— 
SALTZMAN, b. wiceprezes nowo­
jorskie j giełdy; ambasador USA w 
A ng lii — DOUGLAS, przedstawi­
ciel zarządu wielkiego towarzystwa 
ubezpieczeń „M utnai L ife  Insuran­
ce“ , JAMES FORRESTAL, kiero­
w nik firm y bankowej „D illon  Read“  
z W all Street; m inister handlu — 
HARRIMAN, przedstawiciel fin n y  
„Brown Biothcrs and Harrim an"; 
m inister finansów — SNYDER, ban 
kier z St. Louis. Inny przedstawi­
ciel firm y „D illon  Read“  — GEN. 
W ILLIA M  DRAPER, dopiero co 
odwołany został z Niemiec, by mógł 
zająć stanowisko zastępcy m in i­
stra wojny. Nawet dyrektorem Mię 
dzynarodowego Banku Odbudowy 
jest prawnik z W all-Street — MAC 
CLOY".

„Ludzie, kierujący naszą polityką 
zagraniczną, usiłu ją eksportować 
zagranicę własną, reakcyjną, kapi­
talistyczną ideologię. Oni mają agen 
tów w różnych krajach, zaś ci agen 
ci należą dziś do najbardziej reak­
cyjnych ludzi w  świecie.

Jak widzimy, Wallace, z godną 
uznania odwagą cywilną, stawia 
kropki nad 1, w  pełnym świetle 
dnia pokazuje ludzi, którzy fak­
tycznie, decydują obecnie o po lity­
ce Stanów Zjednoczonych.

„Doktryna Trumana“ , „plan 
Marshalla“ , podkopy i m iny pod 
ONZ — wszystko to są znamienne 
fragmenty jednego programu, któ­
ry, oparty na egoistycznej podsta­
wie klasowej i  stojący wpoprzek 
interesom mas, nie może liczyć na 
sukcesy realne. Przykładem tego— 
jest Grecja; za nim pójdą dalsze» 
z pewnością bardziej wymowne.

dać
te

O c z ^ i w c  z a g r a n i c y

C e le m  A n g rlo sa só w
OTRZEBUJEMY zboża.
Chcąc mieć zboże musimy posia- 
ć dolary. Ameryka ma obydwie

MęOd0ydn 5
m inistra B id a rd t^ 6 “  r02umowanie

odbudowa Prus na Zachodzie
zwracaćmstelr^y n êdnak> ie  należy 

W rlW " le d”
została z^cenJ5! ' ' z y i k a n a  

Nie wierzvmv K eJ “ ‘«Podległości 
m ów ił językiem rL ^ n nister B idault 
wistośclą i prawda d^ te rt * rzeczy* 
świadczą: ą’ wtedJr» 8dT o-

„N ie chodzi o ich™ „ i   „
ja  nie podstawi miseczki' . Branc‘  
z W ali S tree t. Ma ona ¿ ra w ^ T  
magac się pomocy bez naraL„?„ 
swej niepodległości. Ma £  
tego tym  bardziej prawo, 4« bedzte 
w  stanie pomoc tę zwrócić“ .
To są piękne słowa, ale ty lko  sło­

wa.
W rzeczywistości polityka m inistra 

B idault składa się z nieustannych u- 
stępstw na niekorzyść naszej niepod­
ległości. Każdy może stwierdzić, że 
pomoc amerykańska nie została nam 
nawet obiecana, a cóż dopiero mówić 
o przyznaniu?

A tymczasem już teraz pan 
Stassen domaga się od nas po­
ważnych ustępstw politycznych, usi­
łu je  zakazać nam zwrotu na lewo w 
naszej polityce wewnętrznej, śmie 
żądać kontro li nad naszą gospodar­
ką i narażenia naszego bezpieczeń­
stwa przez odbudowanie potencjału 
wojennego Niemiec.
FRANCJA POWINNA HANDLOWAĆ 

Z PAŃSTWAMI 
EUROPY WSCHODNIEJ 

Czy podejmując wszelkie możliwe 
kroki, które pozwoliłyby nam w al­
czyć z naszym ubóstwem w dziedzi­
nie lew iz ragranicznych, możemy u- 
niknąć ucisku iolara?

K roki takie można całkowicie s-

one znane.rzeczywistnić, gdyż są 
Trzeba ty lko  chcieć.

Jednym z nich Jest systematyczny 
rozwój naszego handlu z państwami 
Europy Wschodniej.

K ra je te są dla nas nie ty lko  do­
stawcami surowców, ale też odbior­
cami naszych produktów. Nie mie­
libyśm y z n im i stosunków, jako dłuż­
nicy i  wierzyciele, którzy polują na 
zyski, ale posiadalibyśmy stosunki 
handlowe, oparte na równorzędnej 
wymianie towarów. Równowaga na­
szych obrotów handlowych z tym i 
krajam i byłaby zapewniona. Dolar 
byłby monetą zdawkową, służącą do 
oceny wymiany, opartej na zasadzie 
»»clearingu“ .

Inaczej przedstawia się sprawa ze 
Stanami Zjednoczonymi, które sprze- 
“aJą nam dziesięć razy więcej, niż 
n nas kupują, wyczerpując w  ten 
sposób bardzo szybko nasze zapasy 
dolarów.

handlu z krajam i Europy 
Wschodniej pozwoliłby nam więc czy­
nie mniejsze zakupy w Stanach Zjed- 
noraonych, a w pierwszym rzędzie u- 
m ożiiw iłby zaoszczędzić dolary. W w y­
niku tego zmniejszyłyby się możliwo- 
Sa presji amerykańskiej, tak że mo­
glibyśmy zachować naszą niepodleg­
łość zarówno gospodarczą, jak i  po li­
tyczną.

Czy na Quai d'Orsay czyni się coś 
w  tym  kierunku, by handel ten roz­
winąć? N ie

Weźmy taki przykład
Gwałtownie potrzebujemy węgla. 

Polaka mogła Î może nam go doetar-

il .JS Ś -
J .________

wzięcia udziału w  dyskusji nad pla­
nem Marshalla;

4) Poczyni się krok i celem utworze­
nia we Frankfurcie rządu centralnego 
dla zachodnich Niemiec;

5) Wzorując się ńa amerykańskim 
banku federalnym, utworzony zosta­
nie Bank Centralny dla zachodnich 
Niemiec.

Jaśniej nie można było się wyrazić. 
Chodzi nie tylko o odbudowę prze-

bezpieczeństwa myslu niemieckiego, ató o s tw o ra ^«  
Obvdwa +« j  j nowych PRUS zachodnich i  o osta-

wiedzialnośćf n ^e g o ^m in iíÍra  spr™  g ™  LIK W ID O W A N IE  REPARA-

ceyć. Jej produkcja nieustannie się 
rozw ija. Posiadaliśmy z nią trak­
ta t handlowy, k tó ry zastosowaliś­
my w  ten sposób, że zamiast 
zwiększenia Im portu węgla polskie­
go — węgla, k tó ry  kosztuje nas O 
WIELE TANIEJ N IŻ  WĘGIEL AME­
RYKAŃSKI — nie wykorzystaliśmy 
nawet możliwości tego traktatu. Stało 
się to na skutek tego, że nie dostar­
czyliśmy Polsce obiecanych w  zamian 
surowców, ponieważ na Quai d’Orsay 
wołano podporządkować nasz handel 
z tym  krajem  problemowi odszkodo­
wań za byłą własność prywatną ka­
pitalistów  francuskich, własność, któ­
ra została znacjonalizowana. Stało się 
to na skutek tego, że na Quai d'Orsay 
prowadzi się wobec problemu niemiec­
kiego politykę, która nie daje nam iad 
nej gwarancji bezpieczeństwa dla na­
szych wschodnich przyjació ł 

Niech nam przypomną o tym  dwa 
niedawne wydarzenia:

Ambasador Polski w  Paryżu wyraził 
zdumienie swego kra ju  z faktu, że 
Francja wyraziła aprobatę dla anglo- 
amerykańslciego planu odbudowy go­
spodarczej zachodnich Niemiec.

Drugim faktem jest oświadczenie 
czechosłowackiego m inistra Clementi 
sa, który rtw ierdził, że jego rząd go- 
tów jest podpisać traktat z Anglią pod ! REPARACJI; 
warunkiem, śe zajm ie ona postawę I 2) Niemcy

zagranicznych.
WĘGIEL RUHRY —
NIE DLA FRANCJI

To, co jeszcze bardziej opóźnia i 
przeszkadza w  rozwoju naszego prze­
mysłu — to brak węgla z Zagłęhia 
Ruhry I brak koksu też z tego Zagłębia.

Węgiel i  koks należą się nam z ty ­
tu łu  reparacji. Anglicy, a potem Ame­
rykanie odmawiają nam dostarczenia 
go w  dostatecznej ilości.

Wolą oni zachować go DLA UŻYT­
KU NIEMCÓW i  dla odbudowy prze­
mysłu NIEMIECKIEGO.

W Londynie nie zwracano wcale u- 
wagi na nasze bojaźliwe żądania, któ­
rych wynikiem  było jedynie ZW IĘK­
SZENIE... CENY WĘGLA z Zagłębia 
Ruhry o 50 procent.

Dziś znamy już zredagowane na żą­
danie generała Claya i  w  porozumie­
niu z jego doradcą politycznym Mur- 
phy i doradcą gospodarczym genera­
łem Draperem sprawozdanie Browna 
— sprawozdanie, które z góry przesą­
dza o fiasku przyszłej konferencji 
czterech mocarstw w  sprawie Niemiec.

Raport Browna składa się zasadni­
czo z 5 punktów:

1) Stany Zjednoczone muszą przyjąć 
obecny podział Niemiec, Jako fakt do­
konany;

2) Stany Zjednoczone SPRZECIWIĄ 
SIĘ wysyłaniu podstawowych produk­
tów niemieckich, należnych z tytu łu

m in ą  uproszone do

W ten sposób pozbawieni jesteśmy 
węgla i  koksu. Produkcja nasza zosta­
je zahamowana. Nie możemy ekspor­
tować więcej, a to znów staje się 
główną przyczyną zaostrzenia naszego 
braku dewiz zagranicznych.

Brak ten pozwala kapitalistom  z 
W all Street przemawiać do nas z gó­
ry  i  bardzo ozięble.

Nie! Powtarzamy raz jeszcze, że 
Francja nie doszła jeszcze do tego, by 
mogła zdecydować się ty lko  na wy­
bór: sprzedać się lub umrzeć z głodu.

Wystarczy tylko, by rząd zastosował 
politykę odpowiadającą ściśle intere­
som całego narodu.

Polityka taka była określana nie- 
jednokrotnie. Opiera się ona na k ilku  
bardzo prostych, jednakże bardzo waż­
nych zasadach:

niedopuszczenie do interwencji tru ­
stów anglosaskich, 

domaganie się REPARACJI, 
nawiązanie STOSUNKÓW gospodar­

czych i  politycznych ze WSZYSTKI­
M I sojusznikam i zarówno na WSCHO 
DZIE, jak  i  na zachodzie.

Jedynie taka polityka zagwarantuje 
nam naszą niepodległość, nasze bez­
pieczeństwo i  nasze odrodzenie.

Jedynie taka polityka pozwoli nam 
prowadzić rokowania ze Stanami 
Zjednoczonymi, jak równi z rów nym i 
Ale politykę tę może prowadzić jedy­
nie rząd demokratyczny.

Niestety nie uczyni tego rząd, do 
którego należy m inister B id au lt



HUTA OSTROWIEC
Przodownicy pracy mówiq o  sobie 
Tajemnica sukcesów jest prosta

2 }

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Przede mną notes, prawie cały za 

pisany nazwiskami — plon rozmów 
przeprowadzonych w  hucie ostro­
wieckiej.

Rozmowy przeprowadzone z ayrek 
toram i, inżynieram i, robotnikam i, we 
wszystkich zakładach pracy są z re­
guły podobne. Odpowiedź na pytanie 
jak im  sposobem osiągnięto tak w iel­
kie w yn ik i w  odbudowie jest nie­
zmiennie jedna: dzięki inteligencji, 
zaradności, pracowitości, dobrej w oli 
pracowników. To nie jest samochwał 
słwo. To tylko  stwierdzenie faktu.

Przygotowania
do 3xc|i uwłaszczeniowej

Celem sprawnego przeprowadzenia 
akcji szacunkowej nieruchomości 
m iejskich, przekazywanych na w ła­
sność instytucjom  i osobom pryw at­
nym, utworzone będą w większych 
miastach Dolnego Śląska specjalne 
zespoły szacunkowe wojewódzkich ko 
m is ji kw alifikacyjno - szacunkowych.

Na terenie miasta W rocławia dzia­
łać będzie 5 zespołów. W Kłodzku, w 
Wałbrzychu, Jeleniej Górze, Dzierżo­
niowie, Legnicy i  Świdnicy utworzo­
ne będą po dwa zespoły. W pozosta­
łych miastach województwa wro­
cławskiego pracować będzie jedna 
komisja kw alifikacyjno - szacunko­
wa dla miasta i  powiatu.

N a r a d a
przodowników pracy
przemysłu węglowego

W dniu 12 bm. odbędzie Się W sali 
F ilharm onii Państwowej w  Katow i­
cach zjazd przodowników pracy prze 
mysłu węglowego z udziałem około 
200 górników i pracowników tego 
przemysłu, będących czołowymi u- 
czestnikami współzawodnictwa pra­
cy.

Jedna z największych
szkół pielęgniarskich
powstanie w Chełmie

Staraniem Powiatowej Rady Na­
rodowej w  Chełmie w  dawnym loka­
lu  szpitala psychiatrycznego w Cheł­
mie powstanie jedna z największych 
w Polsce szkół pielęgniarskich oraz 
Szpital szkoleniowy na 300 łóżek.

Remont budynku rozpocznie się 
w  najbliższych dniach. Zakończenie 
robót przewidziane jest w  przyszłym 
sezonie budowlanym.

Nauka w szkole trwająca przez 
okres 2 la t obejmować będzie 4 pół 
roczne kursy. Nowe kandydatki bę­
dą mogły wstępować co pół roku. 
Przy szkole powstanie internat ob li­
czony na 200 osób.

Produkufemy
s iln ik i powietrzne 
d la  k o p a l ń

W dążeniu do uniezależnienia się 
od dostaw zagranicy Rybnicka Fa­
bryka Maszyn Górniczych prowadzi 
już od dłuższego czasu produkcję s iln i 
ków powietrznych dla kopalń. Zapotrze 
bowanie przemysłu węglowego na s iln i 
k i powietrzne jest bardzo duże. W związ 
ku  z tym  Rybnicka Fabryka Ma­
szyn Górniczych zwiększa swą pro­
dukcję i  jeszcze w roku bieżącym wy 
twarzać będziemy 30 silników  po­
wietrznych miesięcznie

A  oto dowody. M ówi brygadzista 
Józef Leśktewtcz, wydz. mechaniczny 
Huty Ostrowiec.

w  pracy na nikogo.. W sierpniu 10-u 
dostało nadprogramowo po 500 zł za
przyśpieszenie.

Od lewej: Krzysztofik Stefan — spawa ez acetylenowy. Karaś Stefan — przo­
downik ciesielski, Lesiak Wład.—niciarz

Jan Kozioł — tłumaczy, co to jest— Była kupa gruzów. Początkowo 
m ieliśmy jedną maszynę poruszaną z 
napędu ręcznego. M ieliśm y dobrych 
fachowców. N ik t się nie liczy ł z cza­
sem, każdemu zależało na tym , żeby 
się maszyna kręciła. Jakim  sposobem 
zostałem przodownikiem? Zwyczaj­
nie. Lata pracy, zasługi, postępy w 
pracy. Współzawodnictwo? Właściwie 
u nas to n ic nowego. Roboty m ieliś 
my przeważnie terminowe. Robiliśmy 
z chęcią, choć z początku nie było to 
płatne. A le i  tak kombinowało się, 
żeby było prędzej.

— Powiedzcie coś o tych „kom bi­
nacjach“ ?

— Np._trzeba było naciąć koła zę­
bate śrubowe. Co robić, jak nie ma 
frezarki? — Trzeba coś wymyślić.

I  oto inny przodownik — fre ­
zer Aleksander P iotrow ski przynosi 
m i koło zębate, wyrobione frezem 
walcowym zrobionym według włas­
nego pomysłu ze starego w iertła.

M arian Wiśnios tokarz pracuje od 
15 lat.

— Pracy przodownika — mówi — 
nie oblicza się na sztuki, ani na czas. 
Praca jest wspólna. Wyróżnia się sta 
rających się, pomysłowych. Przed 
wojną przodownicy b y li przeważnie 
narzuceni przez kierownictwo. Teraz 
to się raczej nie zdarza. Robotnicy 
wysuwają ich sami. Sprzeciwu ze 
strony kierownictwa na mechanicz­
nym nie było.

— A  co robicie z leniwym i, 
opornymi?

— Dostają upomnienia od majstra, 
ja k  nie pomoże — od szefa, w  osta- 
teczności przenosi się ich gdzie In­
dziej. Na ogół przodownicy mają po­
słuch i  poważanie,

A  kierow nicy to też ci, którzy udo 
skonalają, ulepszają, organizują. Nad 
m istrz warsztatu mechanicznego, ob. 
M arian Medyński pokazuje ostatnie 
ulepszenie, dzięki któremu zaoszczę­
dził 500 godzin pracy na zamówieniu 
rolek do tarcz obrotowych. Tu się 
posuwa, tam skraca, tu  suport, to 
kosztowało z godzinę czasu. Ta jed­
na godzina oszczędziła mu 500.

To samo było w  montowni. Cały 
brązowy ja k ' wagony, przy których 
pracuje, upaćkany farbą, śniady 
Stan. Kiereś, mający 37 la t pracy w 
hucie, odznaczenie dyplomem ł dobre 
pomysły przy obijaniu wagonów de 
skami, żeby było prędzej i  spraw­
n ie j — mówi:

— 31 sierpnia wypuściliśm y dwuty 
slęczny wagon. Nie oglądaliśmy się

czy

C M S  M D I I
Według dotychczasowych obliczeń ak­
cja zbiórki funduszów na odbudowę 

W arszawy przyniosła na terenie w oj. łódź 
kiego 9.772.335 zi. Pracownicy niektórych  
Instytucji, jak  np. Centrali Gospodarczej 
Spółdzielni Ogrodniczych postanowili prze 
dłużyć okres zbiórki na październik, l i ­
stopad i  grudzień, wpłacając w  ciągu tych 
miesięcy po 1 proc. od swych zarobków. 

Łódź stanie się wkrótce centralnym  
ośrodkiem wydawniczym. Już za kilka  

dni zacznie się tu odbudowa pofabrycz- 
nego budynku przy ul. Zgierskiej na cen­
tralną drukarnię podręczników szkol­
nych. Drukowane tu podręczniki będą 
rozsyłane do wszystkich szkół w Polsce. 

Boruta w  Zgierzu to Jedna z na jw ięk­
szych fabryk chemicznych w  Polsce, 

produkujących barw niki dla przem. w łó- 
Łenniczego. Zatrudnia dziś 1.300 robotni­
ków — ale najpóźniej na wiosnę przyszłe 
go roku, po zakończeniu prac budowla, 
no - inwestycyjnych — ilość zatrudnio­
nych wzrośnie do 3.000.

Zarząd M ie jsk i Łodzi postanowił w y ­
remontować trzypiętrow y dom przy ul. 

Sienkiewicza 9, przeznaczając go na w ie lk i 
żłobek dla dzieci śródmieścia. Poprzednio 
mieściło się tu  schronisko dla repatrian­
tów.

Wieś Zytniów  — jedna z najuboższych 
w pow. wieluńskim , złożona z małych  

gospodarstw, została przyłączona do sieci 
elektrycznej i  radiowej.

Studenci łódzcy samorzutnie stanęli 
do odbudowy czteropiętrowego domu 

na Bałutach, w  którym  znajdzie pomiesz­
czenie kilkuset słuchaczy wyższych uczel­
n i odbudowany gmach oddany zostanie
do użytku już za miesiąc. ____„

1315 dzieci kor-r-rtg ze świetlic RTPD 
w woj, łódzkie —-— *— ---

Umowa o współpracy
realizuje się 
w codziennym życiu

Umowa o współpracy Ć>M TUR 
i ZWM przybiera coraz bardziej kon 
kretne form y w codziennej działal­
ności członków obu organizacji.

Na terenie województwa olsztyń­
skiego obie organizacje w yłon iły spe 
cjalne „szóstki" celem uzgadniania 
wspólnych akcji. W skład każdej 
„szóstki" wchodzi po trzech przed­
staw icieli obu organizacji. Podobne 
.szóstki“ zorganizowane będą rów ­

nież na szczeblu powiatowym orga­
nizacji.

Wspólnie pracują też ZWM-owcy 
i OM TUR-owcy Olsztyna w Ośrod­
ku Wychowania TUR im . Janusza
Korczaka.

Świątniki Górne
wzorowa wieś 
woj. krakowskiego

Wzorową wsią woj. krakowskiego 
są Ś w iątniki Górne. Wieś jest cał­
kowicie zelektryfikowana, w  sta­
dium przygc. uwawczym są roboty 
kanalizacyjne i  wodociągowe. W 
Świątnikach czynna jest roczna szko 
la gospodarstwa domowego, poza 
tym  szkoła przysposobienia przemy­
słowo - odzieżowego i kurs hotelar­
sko -  gastronomiczny. Organizowa­
ne są także krótkoterm inowe kursy 
z zakresu tkactwa, trykofąęstwa i 
krawiectwa.

„fastryga“ . Przygotowanie wagonów 
do nitowania, składanie prowizorycz-

P 1 E R W S I  
w przemyśle metalowym 

r o b o t n i c y  
P.Z.Inż. „ U r s u s “  

p r z y s t ą p i l i  
do współzawodnictwa

To, że robotnicy P. Z. Inż. 
Ursus przystąpili wczoraj 
oficjalnie do współzawodni­
ctwa pracy, jest ważnym 
wydarzeniem w życiu gospo­
darczym całego kraju.

W Ursusie produkuje się 
przede wszystkim traktory 
i części do traktorów. POL- 
SC£ POTRZEBA 30 TYSIĘ­
CY CIĄGNIKÓW. 1 maja 
1947 r. mieliśmy 3 zrobio­
ne w Polsce traktory (jeden 
„defilował“  w Ursusie, drugi 
w Warszawie, trzeci zawę­
drował na wystawę w Poz­
naniu); 22 lipca było ich 
trzydzieści. Na 1 stycznia 
Ursus zobowiązał się wy­
produkować 300. Jest to 
obecnie możliwe przy zwięk­
szeniu wydajności pracy pra­
cownika średnio o 10 pro­
cent.

Obecnie kończy się już 
montowanie pierwszej setki.

Zobowiązanie przyjęto na 
zebraniu całej załogi w ha!i 
montażu. Do współzawod­
nictwa w wyścigu zostały 
wyzwane przez robotników 
z P. Z. inż. Ursus Państwo­
we Zakłady Lotnicze w Rze­
szowie. (k)

ne. Trzeba mieć dużo in ic ja tyw y i 
orientacji żeby nie przepuścić żad­
nego błędu konstrukcji, czy wykona­
nia.

— Ja, jako najsprawniejszy w  mo­
je j grupie kieruję  tą robotą. Gdy są 
jakieś wątpliwości — decyduję.

Niciarze chlubią się Władysławem 
Lesiakiem. Przy nitow aniu drzw i „w y 
nalazł“ , to jest ulepszył sposób pod­
trzym ywania drzw i nitowanych w 
pozycji pionowej. A  przy nitowaniu 
przekątnie zastosował stały kozioł, 
w  zamian uprzednio stosowanego je- 
dnoramiennego.

Przodownik A lb in  Kiełbasa daje 
m i nazwiska takich, co to „ja k  pójść 
i  nie doglądać, to będą pracować da 
le j tak samo dobrze i  prędko“ . A 
więc: Jan Mroczek, Czupryński, Ja­
kubowski, Gerczak. Pracują pomy­
słowo, wydajnie, sumiennie. Oszczęd 
ność przy nitowaniu polega na u- 
m iejętnym  nagrzaniu nitów , niespa- 
lan iu ich i  oszczędnym rozchodzie 
koksu.

W warsztacie przygotowawczym 
też zwraca się uwagę na oszczęd­
ność. Chodzi o dobre zastosowanie 
narzędzi. Dwóch nawet było za to 
nagrodzonych: Kazimierz Fudela i 
Stanisław Grzeszka. Średnio narzę­
dzie może wybić 1,5 tysiąca otworów, 
po czym trzeba je zmienić. Oni w y­
b ija ją  8 do 11 tysięcy. Jak to robią? 
Zwyczajnie. Dbają o maszynę, po­
tra fią  um iejętnie ustawić dziurka- 
cze.

Nie samą siłą fizyczną osiąga się 
rekordy. Przeciwnie, Spokojem, po­
mysłowością, opanowaniem narzędzi, 
myślą, inteligencją. Paweł Kocjan, 
przodownik spawaczy to silny chłop. 
Jest dobrym bokserem. Ale nie dla­
tego osiąga 100% wydajności _ ponad 
normę. Umie dobrze obchodzić się z 
materiałem, dobrze przygotować mie 
szankę, żeby nie zanieczyścić palni­
ka. Jest artystą w  swoim zawodzie.

Przerzuciłam zaledwie k łlka  kar­
tek w  moim pękatym notesie. Mam 
jeszcze ty le  nazwisk! Stelmach, Pa­
ją k  Antoni, Broś, Tarkowski, Ogórek, 
M iskicwicz, Frcnczek, Krzysztofik, 
Karaś. P iła t, Józef K isieliński, Zamil 
ski, Rygal, Kiełbasa, kier. straży o- 
gnlowej kpt. Tabaezyński... Nie będę 
wszystkich wyliczać, miejsca nie 
starczy.

Zostaną narazle w  notesie.
M. Kar.

Nowy szpital dla dzieci
w Będzinie

M inisterstwo Zdrowia przyzna ło  
subwencje w  wysokości zt  2.587.000 
na budowę tutejszego szpitala dzie­
cięcego. Szpital będzie własnością 
samorządów zagłębiowskich. Poważ­
ną pomoc przy budowie szpitala o- 
fia row a li Szwedzi, przekazując po­
wiatowemu związkowi w  Będzinie 
kompletne urządzenie szpitalne na 50 
łóżek.

Huta

Międzynarodowy zjazd komisji
dla badań promieni kosmicznych

W auli Uniwersytetu Jagiellońskie. dla, Anglia, Dania, Francja, Belgia,
go odbyło się uroczyste otwarcie zjaz 
du Kom isji dla badań prom ieni kos­
micznych Międzynarodowej U nii f i ­
zyki czystej i  stosowanej, na którą 
przybyli oprócz zagranicznych i  kra­
jowych uczestników zjazdu, przedsta­
w iciele świata nauki z prezesem 
prof. Nitschem oraz przedstawiciele 
władz z wojewodą ar. Pasemkiewl- 
czem na czele.

Zjazd pow ita li: rektor U. J. prof. 
W alter imieniem m inistra Oświaty i 
Uniwersytetu, prof. Zakrzewski im ie­
niem Polskiej Akadem ii Umiejętno­
ści, prof. Mięsewicz im ieniem Aka­
dem ii Górniczej oraz prof. Weyssen­
hoff przewodniczący miejscowego Ko 
m itetu Organizacyjnego. Odczytano 
następnie telegram od premiera J. 
Cyrankiewicza, z życzeniami pomyśl­
nych obrad.

Przewodnictwo obrad objął prof. 
Clay z Amsterdamu, któ ry wygłosił 
k ró tk i referat o h is to rii rozwoju ba­
dań nad promieniam i kosmicznymi. 
W dalszym ciągu przemawiali prof. 
Fleury, sekretarz generalny U n ii o- 
raz prof. Ąuger z Paryża.

Na zjazd przybyło 25 delegatów z* 
granicznych i  około 60 krajowych- 
Wśród zagranicznych fizyków  są re­
prezentowane Stany Zjednoczone A - 
m eryki Północnej, Brazylia, Irian -

Nowy prezydent
Krakowa

Miejska Rada Narodowa na pla­
narnym posiedzeniu przyjęła rezy­
gnację ob. Wolasa ze stanowiska pre­
zydenta miasta i jednomyślnie wybra 
ła na to stanowisko tow. Henryka Do 
browoLsklego.

W związku * tym  reprezentanci 
Klubów Radnych PPR, PPS, SL, SD, 
SP i OKZZ w yrazili podziękowanie 
ob. Wolasowi za jego dotychczasową 
pracę, podkreślając zasługi jakie  po­
łożył dla rozwoju miasta oraz har­
m onijną współpracę z poszczególny­
m i organami władz m iejskich.

Holandia, Czechosłowacja i  Węgry.

Największe osiągnięcie naszej techniki firnowej
Pierwsze aparaty projekcyjne polskiej produkcji

Dnia 6 bm. w fabryce „A “ F il- , Po przemówieniu ministra Dy­
mu Polskiego w Łodzi miało m ie j i bowskiego wyświetlono, posługu- 
sce uroczyste przekazanie Dy rek-j jąc się nowym projektorem naj-

Sam się uśm ia ł-
cały dom rozweselił 
a dziur w kanapie 
przybywa

Kierow nik szkoły powszechnej 
N r 87 w  Łodzi ob. Kuraś, powróciw 
szy do swego mieszkania, opuszczo­
nego przez Niemców — stw :erdził z 
zadowoleniem, że nieproszeni goście 
nie tylko  nie zabrali mu mebli, lecz 
jeszcze pozostawili w  „spadku“  — 
dwa fotele, starą kanapę i  równie sfa 
tygowane biurko.

Pomimo swego fatalnego stanu — 
meble mogły się przydać; więc ob, 
Kuraś zgłaszając je do OUL w yra­
z ił życzenie nabycia ich na własność.

W odpowiednim czasie z jaw ił się 
kontroler i  — zliczywszy dziury w  
obiciu, kanapy, orzekł, że... to me­
bel luksusowy. Tę samą opinię w y­
raził o biurku.

Za luksus trzeba płacić, Mnożnik 
wynosi 40. Ob. Kuraś nie m iał na 
to ani pieniędzy, ani chęci. Wniósł 
odwołanie od orzeczenia do OUL.

Odwołanie nastąpiło, ale ty lko  w 
stosunku do biurka. Stara kanapa 
nadal była oceniana, jako przedmiot 
luksusu.

Po drugim  z kole i odwołani«, złe* 
żonym przez ob. Kurasia — OUL 
zm ienił opinię na odwrót; tym  li®  
zem do biurka zastosowano mnoż­
n ik  40, do kanapy, skromnie — lffi.

Zrozpaczony posiadacz gratów, s* 
które na wolnym rynku zapłaciłby 
znacznie niższą cenę -— poprosił OUL 
już ty lko  o jedno: aby mu te „lu k ­
susowe“ przedmioty co rychlej zabra 
no. as

OUL m ilczał przez dobre k ilka  mie 
Sięcy. W kanapie powstały nowe 
dziury. I  oto pewnego dnia — ob. 
Kuraś otrzym ał z urzędu groźny „mo 
n it“ , że jeś li w  ciągu siedmiu dni 
nie uiści 6.161 zł należności za me­
ble porzucone — meble te zostaną 
mu odebrane, a przewóz do OUL od­
będzie się na jego kosztl

Ob. Kuraś list przeczytał i, spoj­
rzawszy na starą kanapę i  leciwe 
biurko — zamyślił Się nad czymś 
głęboko. Pewnie nad złośliwością 
martwych przedmiotów, a także pe­
wnych urzędów...

cii przedsiębiorstwa 18 całkowicie j nowszą kronikę filmową. Aipara- 
wykończonych filmowych apara-ęty projekcyjne, dotychczas w Pol- 
tów projekcyjnych. W uroczy-1 sce me wyrabiane, wykonane zo- 
stości wzięli udział minister kul-¡stały w fabrykach „A “  i „B“  
tury i sztuki Dybowski, dyr. na-, „Filmu Polskiego“  według poi-

Filmu Polskiego tow. Al-jskich planów i z krajowego suvczelny . .
brecht. | rowca- Jest to bezwątpienia naj-

Po przemówieniach kierownikai większe dotychczasowe osiągnię 
Działu Przemysłowego Filmujcie naszej techniki
Polskie
przewodniczącego Rady Zakłado­
wej Fabryki „A “ , przedstawicieli

Przemysłowego Filmu j cie naszej techniki filmowej, 
o inż Biedrzyckiego, j Koszt produkcji jednego opar atu 

f?adv Zakłado- projekcyjnego wynosi w przybli­
żeniu ok. 1 miliona zł. Koszt na­
tomiast zakupu podobnej apara­
tury zagranicą przekroczyłby su­
mę 2 mil. zł. Wyprodukowane 
obecnie projektory, które są owo­
cem kilkuletniej żmudnej pracy

Zw. Zaw. Filmowców, delegatów 
robotniczych partii politycznych 
PPS i PPR, głos zabrał dyr. A l­
brecht stwierdzając, że dział pro­
dukcji wybija się na pierwsze 
miejsce wśród działów przedsię­
biorstwa „F in t Polski“ .

Wierzę — powiedział dyr. 
Albrecht — że uroczystość 

zapoczątkuje wyścig 
terenie przedsiębior-

zespołu robotników i techników1 
„Filmu Polskiego“  przekazane zo, 
staną kinom krajówym.

Istnieją również możliwości 
eksportu projektorów zagranicę, 
w pierwszym rzędzie do państw 
ekandynawskich. W najbliższym 
czasie wykończonych będzie 50 
dalszych aparatów projekcyjnych, 
które są już w 50 proc. zmonto­
wane. W 40 proc. zmontowana 
jest następna seria 100 projekto­
rów. Już w Toku przyszłym fa­
bryki Filmu Poskiego wyprodu­
kują 300 aparatów projekcyjnych 
— szerokotaśmowych. Projekto­
wane jest również uruchomienie 
produkcji projektorów wąskotaś­
mowych.

dzisiejsza 
pracy na 
stwa.
Następnie min, Dybowski wy­

głosił krótkie, serdeczne przem ó­
wienie, dziękując robotnikom, 
technikom i inżynierom Filmu 
Polskiego za wydajną, efektywną 
pracę. W dalszym ciągu swego 
przemówienia min. Dybowski pod 
kreślił niezwykło ważny fakt zbu­
dowania po raz pierwszy w Pol­
sce projektora filmowego.

Metan i szlam
Nowoczesna oczyszczalnia wód ściekowych

W Bytom iu znajduje się jedna z 
najbardziej nowoczesnych w Euro­
pie oczyszczalni wody spływowej.
Oczyszczalnia zajmuje kilkanaście 
hektarów i posiada specjalne urzą­
dzenia, służące do oczyszczania ścle 
ków. Woda po przejściu przez oczysz 
czalnię odprowadzana jest do prze­
pływającego potoku, a osady pom­
puje się do specjalnych komór fe r­
mentacyjnych, gdzie drogą ferm en- . ___
ta c ji otrzymuje się z nich cenny i naw i* sztuczny.

produkt, gaz błotny, zwany meta­
nem, k tó ry  nadaje się rh. inn. do 
napędu samochodów. Oczyszczalnia 
bytomska wytwarza 1.200 m sześć, 
metanu na dobę. Wytworzony gaz 
używany jest do napędu silników, 
gazogeneratorów i ogrzewania.

Obok metanu produktem ostatecz­
nym ferm entacji jest szlam, który 
po wysuszeniu sprzedaje się jako
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UCZCIWOŚCI STARCZAŁO 
»O POŁUDNIA

We W rocławiu został aresztów«» 
ny właściciel zakładu fryzjerskiego 
„A s" J. Kaszyński, k tó ry do połud­
nia księgował starannie wszystkie 
wpływy, natomiast w pływ y popo­
łudniowe przemilczał dyskretnie.
ZA B IŁ BO CHCIAŁ SIĘ OŻENIĆ 

Ant. Stępień, ro ln ik  z Karczewie 
(woj. łódzkie) zamordował ojca I 
dwie siostry, ponieważ nie zgadza­
ły  się na jego ożenek. W yrok śmier 
ci zapadły w  pierwszej instancji 
Sąd Apelacyjny zm ienił na 6 la t 
więzienia, opierając się na eksper­
tyzie psychiatrycznej.
W TUCZNIE NIE CHCIAŁO SIĘ 

PRACOWAĆ 
A  W M ILĘCINIE?

Bydgoska Delegatura K om isji Spo
cjalnej skierowała do obozu pracy 
adm inistratora resztówki majątku 
Tuczno, St. Przybyłowskiego, który 
dopuścił się zupełnej dewastacji 
gospodarki, pozostawiając połową 
ziemi nieobsianej.

NIELEGALNE KROWY 
Na 18 miesięcy obozu pracy ska­

zany został kierow nik OUL w L ip ­
nie, J. Pawłowski, który sobie 1 
bliższym znajomym przydzielał kr« 
wy, szacując je poniżej rzeczywi­
stej wartości.
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Odbudowanymi drogami
pojadą plony czarnoziemu do miast

Żuławy Gdańskie szybko odradza­
ją  się po zniszczeniu wojennym i 
systematycznie przygotowują się do 
podjęcia ciążących na nich obowiąz-

,w , do ro li spichlerza naszych 
miast portowych.

W ciągu 9 miesięcy bieżącego ro­
ku oddano pod uprawę tysiące hek­
tarów żyznego czarnoziemu, który 
już za rok wyda pierwszy plon. 
W związku z tym  przystąpiono w 
całym powiecie gdańskim do inten­
sywnej naprawy dróg. Drogami ty - 
m i w przyszłym roku pojadą do 
miast wozy ładowne plonem.

RÓWNOWAGA b u d ż e t u
. y  Pierwszym okresie osiedlania się 
ludności w  powiecie — wydatki na 
^gospodarowanie pokrywane były 
Przeważnie przez państwo. Po upły­
w a dwóch la t ludność nie ty lko  zdo­
była środki na utrzymanie i  dalsze 
inwestycje, lecz i  na częściowy zwrot 
państwu wyłożonych przezeń sum oraz 
na pokrycie obowiązujących danin 
Podatkowych. Budżet samorządu po­
wiatowego osiągnął już nadwyżkę 
dochodów nad wydatkami. Wpływy 
W ciągu dziewięciu miesięcy br. 
osiągnęły kwotę 9.604.000 zł, wydat­
k i zaś wyniosły 9.315.000 zł.

ODBUDOWA DRÓG
Zrównoważenie gospodarki budże­

towej i wzrost wpływów um ożliw ił 
przystąpienie do naprawy i odbu­
dowy arteryj komunikacyjnych w 
w  powiecie. Obecnie odbywa się re­
mont dróg powiatowych na odcin­
kach Pszczółki — Giemlice, Wroc­
ław  — Wlosice, Suchy Dąb — 
Krzywe Koło, Mierzeszyn — Koście­
rzyna, Kleszczewo — Starogard, Ru- 
socłn — Gołębiewo i Pięó Granic — 
Gołębiewo. Przystąpiono również do 
odbudowy mostów. W ramach pań- 
stwowego planu inwestycyjnego pro­

wadzona jest budowa ulepszonej na­
wierzchni na drodze Gdańsk — W ar­
szawa.

JASNE, PRZESTRONNE SALE 
SZKOLNE

Szczególny nacisk położono w  tym 
roku na odbudowę szkół. Całkowicie 
odbudowano szkołę w Rokietnicy, w 
toku prac remontowych znajdują się 
szkoły: w  Jakutowie, Lubiewie, Steg 
nie, Pruszczu, Nowym Stawie, 
Pszczółkach, Lisewie, Górnym K ie ł­
pinie, Straszynie 1 Gołębiowie W iel­
kim . Odbudowa tych szkół umożli­
w i naukę setkom dzieci, które jeśli 
dotychczas nie były pozbawione nau­
k i, to uczyły Się w nieodpowiednich 
warunkach. Z ciasnych sal szkol­
nych przejdą one do sal jasnych I 
l  przestronnych, gdzie uczyć się bę- ! 
dzie ła tw ie j, zdrowiej i  przyjem niej

Nieustannie rośnie liczba ludności

w powiecie. W chw ili obecnej przygo 
towuje Się około 300 gospodarstw 
dla powodzian z powiatu sochaczew- 
skiego. Specjalne brygady robocze 
przystąpiły do remontu tych gospo­
darstw.

W ramach akcji uwłaszczeniowej 
wręczono już osadnikom około 1.000 
aktów nadania. 1.500 aktów nadania 
przygotowuje się celem dokonania 
wpisów hipotecznych, Napływająca 
ludność nadała powiatowi gdańskie­
mu całkowicie polski charakter. Po­
zostało tu  ty lko  500 Niemców, prze­
ważnie starców i chorych, którzy 
wkrótce zostaną odesłani do Rze­
szy specjalnym pociągiem Czerwo­
nego Krzyża.

Od połowy września br. na po­
lach powiatu odbywa się intensyw­
ny siew ozimin. W roku bieżącym 
obszar ozimin został znacznie zwięk

szony. Ostatnio otrzymano na siew 
jesienny 700 ton żyta 1 200 ton psze­
nicy. Wobec nieodpowiedniego ga­
tunku żyta I z uwagi na właści­
wość gleb żuławskich, Powiatowa 
Komisja Siewna wym ieniła żyto na 
pszenicę. Na terenach osuszonych 
w br. pracują już traktory. Ogó­
łem do akcji siewnej przydzielono 
98 traktorów , które czynne są na 
polach poprzednio zagospodarowa­
nych. Na terenach niedawno osuszo­
nych pracuje 50 traktorów. Ostat­
nio przyznano dalszych 100 trakto­
rów, które są oczekiwane w naj­
bliższym czasie.

Na ziemiach, które jeszcze rok te 
mu porastały chwastami, a gospoda­
rzami ich były jedynie stada dzikich 
kaczek, gnieżdżących się w  szuwa­
rach wodnych, w  roku przyszłym 
złocić się będą łany pszenicy.

W całym krain odbywa się
Festiwal Filmów Radzieckich

Rozpoczęty w  dniu 1 bm. w  W ar-. 
szawie Festiwal Film ów Radzieckich 
lako impreza w  ramach Miesiąca 
Wymiany K ultura lne j Polsko -  R a-* 1 
azteckiej, obejmuje swoim zasięgiem 
cały kra j. Jednocześnie we wszyst­
kich większych miastach, a więc: 
w Bydgoszczy, Gdyni, Katowicach, 
Krakowie, Lublinie, Łodzi, Olszty­
nie. Poznaniu, Szczecinie t  we Wroc­
ław iu w  dwóch lub w  jednym 
z czołowych k in  każdego z tych 
miast wyświetlane są co najm niej 
trzy film y  z festiwalowego progra­
mu, obejmującego 6 film ów , z tym

Rodzina Artamonowych

jednak, że dwa czołowe film y  fe­
stiwalu: „A dm ira ł Nachimow“
i „Rodzina Artamonowych“  wy­
świetlane są w każdym z m iast w y­
żej wymienionych.

Wobec tego, że mniejsze miasta, 
osiedla i  wsie nie mogły być objęte 
programem festiwalu, a należało je w 
okresie miesiąca Wymiany K u ltu ra l­
nej zainteresować radziecką produk­
cją film ową Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej dzięki współ­
pracy F ilm u Polskiego uruchomiło 
kina objazdowe, które docierają do 
wszystkich miejscowości pozbawio­
nych stałych kino-teatrów , a nawet 
do wsi.

K ina objazdowe Centralnych Dy 
rekcji K in  Objazdowych wyświetla­
ją  ponad 20 film ów  produkcji ra­
dzieckiej, m. in. takie czołowe f i l ­
my powojenne jak: „B ia ły  K ie ł" 
„Syn Pułku“ , „Nowe Pokolenie“ , 
„Daleka Droga“ , „Siedmiu Śm iałych',‘ 
„Statek Pułapka" oraz film y  — baj­
k i i  k ilka  komedii. W akcji te j bio­
rą, w  okresie bm., ogółem udział 
83 kina objazdowe.

W tych miejscowościach, gdzie 
poszczególny film  radziecki będzie 
wyświetlany po raz pierwszy, a tym  
bardziej w  tych miejscowościach, 
gdzie w  ogóle kino objazdowe do­
ciera po raz pierwszy odbywać się 
będą premiery, połączone z prelek­
cjam i o Związku Radzieckim i o ra­
dzieckiej kinem atografii. K ina objaz­
dowe unikać będą miast, w  których 
są stałe kinoteatry, natomiast kurso­
wać będą na trasach, prowadzących

przede wszystkim przez miejscowości 
pozbawione stałych kin.

Wszystkie kina objazdowe zostały 
zaopatrzone w pisma, broszury o 
Związku Radzieckim, o radzieckiej 
kinem atografii, o sztuce radzieckiej. 
W ekipie każdego kina objazdowego 
znajduje się jeden prelegent z ramie 
nia To w. Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej, k tó ry ludność miasteczek 
I wsi zaznajamia z pracą Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej 
i z życiem Związku Radzieckiego.

Poza kinam i objazdowymi ruszyły 
w  teren 24 aparaty projekcyjne, któ­
re są przeznaczone wyłącznie dla lud­
ności w iejskiej i  szkół. Z  każdym 
aparatem projekcyjnym  wyrusza w 
teren prelegent, k tó ry  organizuje jed­
nogodzinny odczyt z przezroczami. 
W ten sposób po raz pierwszy polska 
wieś zapozna się z kinem  w  ogóle, 
a z kinematografią radziecką w  szcze 
gólności.

Szeroko zaplanowana akcja film o­
wa w  Miesiącu Wymiany K u ltu ra l­
nej, Polsko -  Radzieckiej pozwala 
nie ty lko  mieszkańcom miast, ale 
i wsi, ja k  najszerszym warstwom na­
szego społeczeństwa za pomocą taś­
my film ow ej zetknąć się z życiem 
Związku Radzieckiego. Żywe słowo 
prelegenta niejednokrotnie staje się 
kluczem do nieznanego dotychczas 
świata — 1 toruje drogę temu za­
interesowaniu, które Idée przyjaźni 
polsko -  radzieckiej przekształci w 
realną rzeczywistość dla m ilionów 
naszych obywateli.

L.R.

Każdy członek PPR prenumeruje
„Trybunę Wolności“ lub „Chłopskę Drogę

Państwowe Zakłady Lotnicze w Rzeszo 
wie zaangażują natychmiast Dyrektora 
Gimnazjum Przemysłowego i Szkoły Za­
wodowej przy Państwowych Zakładach 
Lotniczych w Rzeszowie (inżyniera me­
chanika).

Warunki do omówienia na miejscu Po 
dania wraz z udokumentowanymi odpisa­
mi świadectw i życiorysem należy nade­
słać do Wydziału Personalnego Państwo­
wych Zakładów Lotniczych w Rzeszowie, 
ul. Hetmańska 120.

2942

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
WŁÓKIENNICZEGO N r 1 W ŻYRARDOWIE

(dawniej Zakłady Żyrardowskie) poszukują:

B U C H A L T E R Ó W

wynagrodzenie według obowiązujących prze­
pisów. Mieszkanie zapewnione.

Oferty wraz z życiorysem w dwóch egzempla­
rzach kierować należy do D yrekcji Państwo­
wych Zakładów Przemysłu Włókienniczego 

^  1 w Żyrardowie do dnia 15 października br.
2955

Państwowe Zakłady Inżynierii

W URSUSIE zatrudnią natomiast
tokarzy

frezerów
A

wytaczarzy
szlifierzy-metalowych

Zgłoszenia przyjmuje P. Z. Inż. Wydział 
Personalny w Ursusie lub 

Centralny Zarząd Przemysłu Metalowe­
go — Warszawa, Puławska la  pokój 419.

2943

O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w Piotrkow ie, Wydział I I  

Karny, na zasadzie a rt. 2 ust. 2 Dekretu z dnia 
17.X.1946 r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 324), n in ie j­
szym ogłasza, że przeciwko Janowi Kaczmar­
kowi, s. M ichała i Heleny, ur. 14 sierpnia 1901 
r. ostatnio zamieszkałemu w Gajkowicach, gm. 
Podolin, pow. piotrkowskiego, toczy się postę­
powanie karne z art. 2 Dekretu z dn. 31.8.1944 
r. (Dz. U. N r 69/46, poz. 377), o wymiarze kary 
dla faszystowsko -  hitlerowskich zbrodniarzy, 
że wspomniany wyżej Jan Kaczmarek ukrywa 
się i  rozesłane zostały za nim  lis ty  gończe, że 
term in rozprawy głównej w te j sprawie zosta­
nie wyznaczony po upływ ie 60 dni od daty n i­
niejszego ogłoszenia i  że rozprawa odbędzie 
się przed Sądem Okręgowym w Piotrkow ie w 
trybie postępowania przeciwko nieobecnym. 
N r sprawy K  588/47.

Piotrków, dnia 27 września 1947 r.
2953

0 G Ł 0  S Z E H I E
?,!trJiS0' l y w  PiotYkowle, w ydzia ł I I  

V7 X rn fi V ?®dzie a rt- 2 ust. 2 Dekretu z dnia
: zym ogłasza( L  USt N r 59> P°Ł  324> ninIeJ- A u s iis tfw f Cvm ^ Przeciwko Wincentemu vel

28 X I 1901 r  yosta h u  ^  K a ro la  1 Łucji, urodź.
S r  i  rn fe "  zamleszkałemu w Lubia- szowie, gm. Golesze, p, piotrkowskieeo toczy

z * r t- 2 De*re tu ’z dnia 31.8.1944 r. {UZ. U. N r 69/46 nny T77\ r*
miarze kary dla faszystowsko -  hitlerowskich 
zbrodniarzy, ze wspomniany wyżej Wincenty 
yel August Cympei ukrywa s ię ^ z e S “ - 
stały za nim  lis ty  gończe, ze term in rozprawy 
głównej w  te j sprawie zostanie wyznaczony 
po,upływ ie 60 dni od daty niniejszego ogło­
szenia i że rozprawa Odbędzie się przed Sądem 
Okręgowym w Piotrkow ie w  trybie postępo­
wania przeciwko nieobecnym. N r sprawy 
K  422/47. , ,

Piotrków, dnia 27 września 1947 r. 2952

k u p i m y
„KAPITAŁ“  Karola Marksa w języku 
polskim, Wydanie 1926 — 1932 roku 

Zgłoszenia: ,
Warszawa, Smolna 13, II p. sekretariat

od godz. 8-ej do 14-ej.
2914______________________________ _

Ogłoszenie o przetargu
nieograniczonym

P. K. S, — Warszawa ul. Grójecka 42a
ogłasza przetarg nieograniczony na ro­
boty wodociągowo - kanalizacyjne na te­
renach zajezdni P. K. S. przy ul. Wolskiej 
62, 64, 64a w Warszawie.

Podkładki przetargowe za zwrotem 
kosztów oraz informacji otrzymać można 
w godzinach od 9 do 11-ej.

Oferty należy składać do godz. 10-ej 
dnia 21. X. 1947 r.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia 
o godz. 10.30.

Wicedyr. Służby Admln. - Finansowej
x 2940

KONKURS
Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci, Oddział w Koszalinie, ul. Gomułki nr 27, 
rozpisuje konkurs na stanowisko Kierow­

nika „Domu Dziecka“  w Koszalinie 
Warunki obowiązujące:

Obywatelstwo polskie 
Wykształcenie pedagogiczne 
Zaświadczenie z pracy 
Wyrobienie społeczne

Uposażenie wg sławek R.T.P.D. do umowy 
Termin złożenia ofert do dnia 15.10.47 r.
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O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w  Piotrkowie, Wydział O 

Karny, na zasadzie art. 2 ust. 2 Dekretu z dnia 
17.X.1946 r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 324), n in iej­
szym ogłasza, że przeciwko W ilhelm owi Rode, 
s. Ferdynanda i E m ilii, ur. 13 lipca 1894 r., 
ostatnio zamieszkałemu w Piekarach, gm. 
Woźniki, pow. piotrkowskiego, toczy się postę­
powanie karne z art. 2 Dekretu z dn. 31.8.1944 
r. (Dz. U. N r 69/46, poz. 377), o wymiarze kary 
dla faszystowsko -  hitlerowskich zbrodniarz, 
że wspomniany wyżej W ilhelm  Rode ukrywa 
się i  rozesłane zostały za nim  lis ty  gończe, te 
term in rozprawy głównej w te j sprawie zosta­
nie wyznaczony po upływie 60 dni od daty n i­
niejszego ogłoszenia i  że rozprawa odbędzie 
się przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie w 
trybie postępowanie przeciwko nieobecnym 
N r sprawy K  495/47 

Piotrków, dnia 27 września 1947 r.
2954

ODBUDOWA GMACHU PO LITE C H N IK I

Wincenty Dowejka poprawia linę na belce żelaznej wciąganej na konstruk­
c j i  dachu

M o ż n a  budować
Materiałów budowlanych mamy dość

Ruch budowlany na Pomorzu 
Szczecińskim w obecnym sezonie 
przybrał już duże rozm iary. W w y­
n iku tego zaistniała konieczność 
stworzenia centralnej placówki, któ­
ra by zajęła się zaopatrzeniem nasze­
go okręgu w m ateriały budowlane 
jak  cement, wapno, papa, szkło, ce­
gła itp .

Istniejący w Szczecinie Oddział 
Centrali zbytu Przemysłu M ineralne­
go podjął się zaopatrzenia woje­
wództwa szczecińskiego w  powyż­
sze m ateriały.

Centrala ta  posiada w  terenie sze­
reg składów materiałowych, a m ia­

nowicie w  Świdwinie, Koszalinie i  
Stargardzie, które prowadzą sprze­
daż hurtową I detaliczną. Dotychczas 
rozprowadzono wśród odbiorców ma 
teriałów  budowlanych na sumą oko­
ło 40 m ilionów złotych.

Należy dodać, że C.Z.P. M ineral­
nego oprócz dostaw cegły z cegiel­
n i, położonych w  naszym rejonie, 
jak Fabryka Wyrobów Szamotowych 4 
w  Szczecinie, „Zgoda“ , „Klucze w "
i „Złociniec", czerpie także te ar­
tyku ły  z byłej Fabryki Paliw  Syn­
tetycznych w Policach. Wywóz no­
wej ceram iki to Jest klinkeru, ce­
g ły palonej 1 szamotowej z tych te-, 
renów oblicza się na 7.000.000 sztuk.

PLAN KURSOWANIA WAGONOW P.G.K.
obowiązujący od 5.10.1947 r.

L. K u r s u j e Odchodzi z 
Warszawy 

w dni

Powraca 
do Warszawy 

w d niP- w poc. Nr na przestrzeni

1 121/122 Warszawa — Kraków poniedziałki
czwartki

wtorki i piątki

2 215/216 *  Cieszyn n Pt »>
3 223/224 „  Wrocław ft środy i soboty
4 1327/1328 „  Szczecin *t »» »
5 621A/622A „  Gdynia n l> ft
6 721/722 „  Białystok pp wtorki i piątki
7 951/952 „  Chełm tp środy i soboty

Do przejazdu w tych wagonach uprawnia ważny na przejazd bilet 
łącznie * zaświadczeniem P.C.K. 2949

OGŁOSZENIA DROBNE
Handlowe

A R YTM O M ETR Y, maszyny 
do pisania, Uczenia. Kupno— 
Sprzedaż. Mechaniczne W ar 
sztaty naprawy. Jan Jawor­
ski, Warszawa, Chmielna 26. 
Tel. 88-330. 237

B R Y L A N TY  — biżuteria 
złoto — srebro — zegarki, 
Kupno — sprzedaż. Nowy  
Świat 48. Nowak. 379

KAZEBET Kazim ierz — 
Chmielna 24, poleca tor­
nistry, teczki biurowe I  
szkolne oraz skórzaną ga­
lanterię. 398

M A S ZY N Y  B IURO W E!!! — 
Kupno — Naprawa — Kon­
serwacja — Marszałkowska 
86. Antoszewski. 399

POKOSTY, farby suche 1 
lak iery poleca Firm a J. W an
dei i  F. Deżakowska, W -wa, 
Zielna 3. 306

Poszukiwania
rodzin

KTO PO SIA DA  jakąko l­
wiek wiadomość o tow. 
Werkman z S.D.K.P. 1 L. a- 
resztowanegc 1808 r., a na­
stępnie przesłany do szp) - 
tala „Dzieciątka Jezus" 
skąd został wykradziony, 
proszony Jest podać do 
Sieczkowskie« Felicjana 
Warszawa, Tarczyńska 12

Praca
CENTRALNY. Zarząd Ener­
getyki poszukuje w ykw ali­
fikowanych księgowych do 
elektrowni w  Pruszkowie, 
zgłaszać się do W ydziału  
Personalnego C. Z. E. A l. 
Niepodległości 188 w  godz. 
od 10 do 12. Centralny Za - 
rząd Energetyki. 407

KSIĘG OW YCH — rewiden 
tów, elektryka samochodo 
wego zatrudni Centralny  
Zarząd Państwowych Z a­
kładów Graficznych, W ar­
szawa, Słupecka 2a przy 
PI. Narutowicza — W y­
dział Personalny.

386

POTR ZEB N A  zaraz referen  
cje samotna do dziecka — 
wiadomość — Noakowskie- 
go 10, godz. 5 do 8-ej I I I  
brama. 293

Zguby
U N IE W A Ż N IA M  Kennkartę  
nazwisko — Przybylska 7- 
nina — Puławska 130 n.

4...

U N IE W A Ż N IA M  legityma­
cje O.R.M.O. N r  1941 na na 
zwisko Florczak Adam Ta -  
deusz 406
—-  .................  .....
U N IE W A Ż N IA M  skradzione 
legitymacje- służbową M i - 
nisterstwa Żeglugi N r  
G 40/27 i  legitymacje PPH 
128694 na nazwisko G lniatt 
Zygmunt. su

Meble
MEBLE gotowe 1 na zamó­
wienie poleca F -fa  No­
wak, Hoża 6.

Lekarskie
A K U SZER K A  Kuback». 
W ieloletnia praktyka, po - 
rady skuteczne, pewne, 
Hoża la  m . 4. 188

Różne
C H ŁO D N IC E do samocho­
dów nowe, reperacja, wy - 
miana, Senatorska 33.

376

EM ERYK Ładziński W ar­
sztat Ślusarska -  Mecha­
niczny Belgijska 12. Arm a­
tura wodociągowo I I  Ciepl­
na.

G R EM PLA R N IA  W aty — 
Warszawa, Smolna 38.

PR A W D ZIW E okazje! K up  
no — Komis — Ocena, 

azy — Srebra — D y  -  
17 — Porcelana — An­

glia B iżuteria. Nowo­
grodzka 49 „Roma".

PRZETW ORY Owocowo-
W arzywne L. 1 J. Berdow- 
scy w ł. Radzymlńska 66. 
Warszawa. 384

W A RSZTA TY tkackie, do­
mowe, patentowane, sprze­
daż Chmielna 63 godz. 8—
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W poszukiwaniu pełni wrażeń
ekscentryczni Amerykanie tracą czas
a n a t rę t  i życ ie

My, spokojni Europejczycy zmę­
czeni wstrząsami i wojnam i, które 
tak niedawno przeszliśmy, szukamy 
podczas wakacji złudzenia pokoju. 
Natomiast ludzie za Atlantykiem , ci 
prawdziw i Amerykanie, odczuwają 
potrzebę przerwania monotonii swo­
je j zbyt uregulowanej egzystencji, 
kilkom a tygodniam i ryzyka i  niemal 
poważnego niebezpieczeństwa. Nie 
zapominajmy jednak, że niebezpie­
czeństwo to jest pewnego rodzaju 
luksusem i nie każdy może sobie na 
nie pozwolić.

N ie każdy np. może sobie pozwolić 
na przynależność do „k lubu  poszuki­
waczy ja j“ , tzn. na podbieranie 
gniazd drapieżnych ptaków, wspina­
nie^ się na najwyższe szczyty, aby wy 
szukiwać tam gniazda najdzikszych or 
łów. Jest to jednak ulubione zajęcie 
w ielkich osobistości ze świata prze­
mysłowego i  finansowego, które po­
rzucając na k ró tk i czas swoje biura

» I TRYBUNA 
WOLNOŚCI“

O R G A N
K O M I T E T U !
CENTRALNEGO
P. P. R.

¿ta. MTall -  Street, oddają się całkowi­
cie ryzykom wysokogórskiej gonitwy.

Jeden z nich wspomina wciąż jesz­
cze ż nostalgiczną 'dumą zaciekły 
atak dwóch olbrzym ich orłów, które 
w  obronie swego gniazda niemal nie 
strąciły go w  przepaść.

Inny znów Am erykanin zapoczątkó 
jgfal modę spędzania w akacji na rów­
ninie Colorado. Urozmaiceniem tych 
w akacji jest groźna obecność w tych 
stronach grzechotnlka, zwanego „d ią - 
mond -  back“ . Obecność ta jest tym  
groźniejsza, że zabawa polega nie na 
unikaniu niebezpieczeństwa, ale 
wprost przeciwnie na szukaniu go 
celem sfotografowania gada. Istnieje 
klub tych fotografów węży, podobnie 
ja k  istnieje klub poszukiwaczy ja j. 
W sezonie zimowym zbierają się oni 
wymieniając pomiędzy sobą wspom­
nienia i  zdjęcia.

Ostatnim krzykiem  mody jest polo 
wanie na ośmiornice, które daje arna 
torow i przeciętnie 50 proc. Szans w yj 
ścia z życiem.

O świcie w ypływ ają amatorzy te­
go sportu w  swoich małych kajakach 
żaglowych kierując się najchętniej 
ku rafom koralowym, które są u lu­
bionym miejscem pobytu strasznych 
wieloramiennych bestii, zwanych tu ­
ta j „Kugitas“ .

Ten rodzaj sportu wymaga dwóch 
cech: zimnej k rw i w  obliczu wszel­
kiego niebezpieczeństwa, w  połącze­
niu z doskonałą umiejętnością pływa 
nia. Spoglądając poprzez przezro­
czystą wodę, m yśliw y upatru je sobie 
zwierzynę, a po tym  gwałtownie za­
nurza się i  zadaje je j w  odopowied- 
nie miejsce cios dzidą. Następnie 
ipusi błyskawicznie wykończyć be­

stię ciosami sztyletu (używa się, do 
tego celu specjalnych, bardzo ©s- 
Tryćh, sztyletów m alajskich) zanim 
ta znajdzie czas na wyrzucenie ku 
niemu swych groźnych. ramion.

Biada myśliwemu, k tó ry  nie zada 
dość szybko swego, ciosu dzidą, albo 
ńie zdąży wykończyć straszliwej be­
s tii. Zaatakowana lub zraniona oś­
m iornica porzuca gwałtownie swą 
złowrogą nieruchomość i  przekształ­
ca się w  straszliwego wroga, m iota­
jącego ze wszystkich stron swoje zie 
lonkawe ramiona.

Nie przerażajmy się jednak przed­
wcześnie, albowiem nawet i  w  Ame­
ryce można spędzić przyjemnie, a 
przy tym  hie tak niebezpieczne W a­
kacje.

D la ludzi romantycznych istnieją 
tzw. „dudę - ranch“  tzn. specjalne 
ranche, urządzone zupełnie tak samo 
ja k  prawdziwe. Wszystko tam jest: 
góry, lasy, konie i  cowboye. M ają ty ł 
ko jedną wadę; ‘wszystko jest zbyt 
doskonałe, nawet usługa jest zbyt 
sprawna. Te służące w iejskie nigdy 
riię  przypalają obiadu i nie pozosta­
w iają źdźbła słomy w  prostych, ale

wygodnyeli pokojach „panów srasiche 
rów“ .

Świetnie dobrano nawet osobisto­
ści, które mają nadawać ko lo ryt lo ­
kalny. Albowiem  wśród letników  i  
ich służby kręcą się prawdziw i starzy 
przestępcy, dumni ze swego prestiżu 
i  ze swej barwnej przeszłości (każdy 
z nich ma na sumieniu k ilka  m or­
derstw). Uprzejm ie odgrzebują oni 
dla okolicznościowych kolegów wspo 
mnlenia swoich dawnych wyczynów 
rewolwerowych. Będąc doświadczo­
nym i psychologami, osobnicy ci po­
tra fią  wykorzystać sytuację. Zresztą 
opowiadania ich rzeczywiście nie są 
pozbawione polotu 1 Sensacji, a dla 
nowojorczyka, k tó ry  w yrw ał się na 
k ró tk i czas z więzów uregulowanego 
życia, przebywanie w  bliskim  towa­
rzystwie tych bandytów , ma w iele 
naturalnego uroku.

Tracą oni nagle zamiłowanie do 
modnych plaż i  kasyn, do muzyki jaz 
zowej i  fio pięknych kobiet; Znajdu­
ją  w  sobie natomiast pociąg do tego 
wspaniałego złudzenia w ie lk ie j awan 
tu ry  i  do wspomnień, które w ytwa­
rzają się podczas tych dni.

GŁOS łM B T O W T
5.000 m -14:21,5
Zatopek ustala rekord bieżni
S i a di onu W P

Atomy mogłyby stać się źródłem zdrowia 
gdyby n ie  polityka USA

Małpy często miałyby prawo zapytać ludzi, czemu zachowują się jak jaski­
niowe małpoludy...

Przyznanie przez Amerykę pewnej 
ilości radioaktywnych izotopów dla 
celów leczniczych i  naukowych w  in ­
nych krajach, ogłoszone zostało nie­
dawno z w ielkim  krzykiem  i  hała­
sem.

Obecnie odmowne stanowisko De­
partamentu Stanu w te j sprawie (m i 
mo poleceń amerykańskiej kom isji 
atomowej) wywołało w ielką konster 
nację 1 powinno być jeszcze jednym 
ostrzeżeniem przed niebezpieczeń­
stwem wypływającym  z p o lityk i USA 
w dziedzinie energii atomowej.

Tzw. radioaktywne Izotopy są jed­
nym z najważniejszych produktów 
ubocznych energii atomowej.

Przy njałęj dozie w ysiłku z w ielu 
znanych ; nam pierw iastków można 
uczynić ciała promieniotwórcze w  ro­
dzaju radu. Wystarczy tylko p ie r-

„stosu“  używanego do produkcji m  
nergłl atomowej.

ifcfgyskSiT*
k t radioaktywne posiadają w ie lki«  
znaczenie dla nauki. P rzy zastosowa­
n iu  odpowiedniej techniki mogą one 
zrewolucjonizować chemię, bioche­
m ię i  psychologię.

Już teraz w iele ludzi zdaje sobie 
sprawę, że odkrycie energii atomo­
wej nie dlatego było odkryciem 
w ielkim , że rozw ija nowe metody 
produkcji energii w  ogóle, ale dlate­
go, że stwarza olbrzym ie możliwości 
nowych odkryć w  dziedzinie produk 
c ji m ateriałów radioaktywnych na 
dużą skalę.

• *  *
W medycynie zrobiono już m ały, 

ale ważny początek w  leczeniu - pew­
nych chorób, ja k  np. raka. Obecnie 
w yn ik i leczenia te j choroby nie są 
lepsze niż przedtem, ale posiadamy 
już nową broń, której możliwości są 
nieograniczone.

Dla tych celów niezbędne są do­
stawy radioaktywnego jodu i  fos­

foru. Uczeni angielscy i  lekarze chcą 
oczywiście uzyskać takie dostawy 
dla swej pracy. Jednakże dotychczas 
nie wybudowano w A n g lii ani jedne 
go stosu atomowego. .

W ciągu ostatnich k ilk u  tygodni 
pojaw iały się w  prasie wiadomości, 
że w Hanwell buduje się m ały stos 
co oczywiście da też mało izotopów.

* ,* #
Przed wojną nauka angielska w y­

sunęła się na czoło w  dziedzinie f i ­
zyki jądrowej.

Podczas w ojny większość w yb it­
nych uczonych angielskich przenie­
siono do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie m ie li pomóc swym kolegom 
amerykańskim i  kanadyjskim  w pro 
dukcji broni atomowej.

Jest jasne, że gdyby uczeni ci nią 
zostali przeniesieni do Am eryki, An­
glia  już dawno posiadałaby stos ato­
mowy, k tó ry  mógłby dostarczać po- 
tyzębpyeh- ilośc i .m atófią lów ,. promie* 
niotwóręzych., . ' .

Do nietikmSsi w  Sta*
nach Zjednoczonych olbrzym ie Ilości 
m ateriałów promieniotwórczych. Pro 
dokowano ich więcej, niż mogli zu­
żytkować uczeni amerykańscy. Obec 
nie po zakazie eksportu m ateriały te 
zostały zmarnowane.

Prawda. O trzym aliśmy nieco ra­
dioaktywnego fosforu ze Stanów 
Zjednoczonych, ale otrzymaliśmy g0 
od poszczególnych uczonych amery­
kańskich, którzy chcą Utrzymać tra ­
dycję międzynarodowej współpracy 
naukowej.

Pokaźne ilości tych materiałów 
zmarnowane zostały, pefeieważ ame­
rykańska ustawa o energii atomowej 
przewiduje, że nie mogą być one ekś 
portowane bez specjalnego zezwole­
nia. Uczyniono to mimo faktu, że w y 
żej wspomniane m ateriały są bez 
wartości z punktu widzenia wojsko­
wego i nie mogą być użyte jako 
broń.

— Tak chciał Departament Stanu.

W«' wtorek, aa Stadionie -WP został 
rozegrany trójmecz lekkoatletyczny, 
w  którym  w zięły udział: Policja CSR, 
M ilic ja  Obywatelska i  WOZLA.

Imprezą ta przyniosła cały szereg do 
brych wyników, będących dla niektó­
rych zawodników ich najlepszymi w y- 
¡nikaińi życiowymi. Równocześnie zaś 
rezultaty te są najlepszymi powojenny 
m i w ynikam i w  Polsce. Odnosi to się 
do Kielasa (Gdańsk), zaproszonego na 
start biegu 5.000 m i  Statkiewicza 
(Warszawa).

Klęłaś przebiegł 5.000 m w  czasie 
15:22, a Statkiewicz 800 m w  1:59,8. 
Oba te czasy są najlepsgrm i powojen­
nymi w ynikam i w  Polsce.

Dzwonkowski i  Ostojski m ie li swe 
najlepsze czasy życiowe. Pierwszy prze 
biegł 5 km  w  15:53,4, drugi w  15:56. 
Dobry czas uzyskał L ipski w  biegu na 
100 m — 10,8 sek. Poza tym  dobrą 
formę wykaizał Łomowski w  pchnięciu 
kulą, osiągając 14,56 m.

jedynie ostatni, dzięki fin iszow i feyi 
trochę szybszy. Finowie mają najeżę* 
ściej drugą połowę biegu szybszą oa 
pierwszej.

Kielas by ł drugim , w  czasie 15:23, 
kończąc bieg w dobrej form ie.

W Y N IK I ZAWODÓW
100 m: 1) L ipski (W ) — 10,8 sefc, 

2) Havle (CSR) — l l  sek., 3) S itar* 
(MO) — 11,2 sek.;

800 m: 1) W inter (CSR) — 1:59,1, 
2) Statkiewicz (W ) — 1:59,8, 3) Sta­
niszewski (W ) — 2:03;

1.500 m: 1) Czajkowski (W ) — 
4:20,3, 2) Kłos (CSR) — 4:23, 3) No- 
vy (CSR) — 4:27;

200 m : 1) L ipski (W ) — 22,8 sek* 
2) Smetana (CSR) 24,2 sek., 3) Si­
tarz (MO) — 24,4 sek.

Wzwyż: Henek. (CSR) i  HeimrlO 
(CSR) — po 1,77Tn, 3) G ierutto (VO 

1,77 m, 4) Zw oliński (W ). . 1,71
W dal: 1) Venek (CSR) — 6,59 to, 

j 2) Andrzegkiewicz (W ) — 6.55 m, 3) 
ZATOFEK DUBLUJE WSZYSTKICH Kowalski (W ) — 6,21 m.

— OPRÓCZ KIELASA
Nawiększe zainteresowanie wzbu­

dził bieg na 5.000 m, w którym  starto­
w a li m. in. Zatopek (CSR), Kielas, 
Dzwonkowski i. Oatolski.
Czech od razu-odrywa się od przeciw 

ników i  odległość tę stale powiększa. 
Początkowo Kielas trzyma się w  gru­
pie razem z Ostolskim i  Dzwomkow- 
skim, później jednak i  on odrywa się 
od którego był już oddalony ty lko  ó 10 
Za topek — biegnie samotnie. O s to lik i 
z Dzwonkowskim trzym ają się razem, 
prowadząc na zmianę. Przy końcu 
Dzwonkowski wysuwa się o kilkana­
ście m naprzód.

Zatopek pierwszy kilom etr przebie­
ga w  2:45, drugi — w  2:51, trze c i_w
2:55, czwarty — w  2:59 i  p ią ty — w 
2:31.5. 3.00Ó m przebiegł więc w 8:31.

Kończy bieg w doskonałym czasie 
14:21,5, będącym rekordem bieżni Sta 
dianu WP, Zdublował on wszystkich 
przeciwników, z w yjątkiem  Kielasa, 
od którego był już oddalony tylko o 10 
metrów.

Analizując bieg fenomena CSR, na­
leży stwierdzić, że stylow o ma on jesz 
cze b. duże niedociągnięcia. Najważ­
niejszą jego wadą jest bieg na zgt?_ 
tych nogach i  brak rozprostu. Powodu 
je  to krótszy krok. Pp usunięciu tych 
„defektów“  Zatopek na pewno uzy ska 
jeszcze lepsze czasy, a wówczas rekord 
światowy Haegga będzie poważnie za­
grożony:,,.

Metoda _ biegania 5.0ÓO m przez 
„asów" fińskich jęst zuipehiie .¿ma. Za, 
tepek *m (- pierwszy ’ k ilo -
nietr./ Poctośtaie. są coraz wolniejsze,

K ala: 1) Łomowski (W ) — 14,56 m, 
2) G ierutto (W ) — 14,52 m, 3) Riedl 
(CSR) — 13,78 m;

Gierutto

400 m: 1) Jiras (CSR) — 52,8 sek* 
2) Havle (CSR) — S2,9 sek., 3) Kauf 
man (W ) — 53,8 sek.;

5.000 m: 1) Zatopek (CSR) —» 
14:21,5, 2) Kielas — 15:22, 3) Dzwon­
kowski — 15:53,4, 4) O sto lski_15:5®

Dysk: 1) Łomowski, (W ) — 42,64« 
2) G ierutto (W ) — 40,15 m, 3) Rłedl 
(CSR) — 40,29 ro.

4 x  100 m il)  WOZLA — 44,8 sek* 
2) CSR—46 sek., 3); M , O.—48,2 sek-? 

Sztafeta olim pijska: 1) CSR—3:33,3»
2) WOZLA — 3:34,6;

Rzut granatem: 1) Stanek (CSR) 
61.48 m. 2) nińdek (CSR) — 60,69»«
3) Sergifel (MO) — SR.84 iu.

W ogólnej panktacji żwyćięż^fo CS* 
—*115 pkt., 2) WOZLA 
M: O. —  51-pkt. - ■ -

Przed meczem pięściarskim z ZSRR
Skład Polski już ustalony

W niedzielę, 12 bm , na Stadionie 
WP, o godz. 12 odbędzie mecz pię­
ściarski Pokka —  ZSRR, organizowa­
ny przez PUWF i  PW.

Celem ja k  najlepszego przeprowadzę 
nia widoczności te j poważnej imprezy, 
ring będzie ustawiony na boisku za 
bieżnią, przy środku boiska. Specjalne 
gigantofony- pozwolą na wyraźną i  do­
kładną speakerkę.

Sędzią ringowym będzie dyr. Zapłat 
ka, punktowym i będą: sędzia Pastur- 
czak (Polska), Kobza (CSR) i  sędzia 
radziecki.

Skład drużyny Polski jest następują 
cy: w. musza —  Grzywacz (Śląsk), 
w. kogucia — Bazam ik (Śląsk), w.

piórkowa — Antkicw icz (Wybrzeże), 
w. lekka — Rademacher (Śląsk),, W. 
półśrednia — Cliychła (Wybrzeże),W. 
średnia — Kolczyński (Warszawa), 
w. półciężka — Szymura (Poznań), W. 
ciężka — N iew adzji (Łódź).

Skład drużyny ZSRR nie jest jeszcze 
znany.

Ekipa radziecka nią przybyć do War 
sza wy samolotem, w  piątek i  zamiesz­
ka w hotelu Sejntpwym. Drużyna pol­
ska przybędzie w  czwartek i zostanie 
ulokowana w  hotelu „Term lnus“ .

Mecz wywołał niebywałe zaintereso 
wanie w  całej Polsce i  rekord frek­
w encji widzów będzie na pewno po­
b ity .

RICHARD WRIGHT u  d ia b ła  po  p in g -

PHZCKZAD H M / /»
Ale ja się cale moje życie po wariacku bałem, 

a kiedy tę pierwszą zabiłem, to przez chwilę 
pozbyłem się tego wariackiego strachu.

— A czego się tak bałeś?
— Wszystkiego — jęknął ukrywszy twarz 

w  dłonie.
. — A czyś się nigdy nie spodziewał niczego 
dobrego, Bigger?

— Czego na przykład? Jestem czarny—wy­
mamrotał.

— Nigdy nie chciałeś być szczęśliwy?
— O, chyba tak — powiedział prostując się.
—  A jakby się to mogło przydarzyć?
— Nie wiem. Chciałem tyle zrobić. Ale co­

kolwiek chciałem, to nie udawało się. Chcia­
łem być taki, jak biali chłopcy w szkole. Nie­
którzy szli potem na uniwersytet. Niektórzy 
wstępowali do wojska. A  mnie nic nie było 
wolno.

— A  jednak chciałeś być szczęśliwy?
— Yah, chyba. Każdy, myślę, chce być 

szczęśliwy.
— A-czy myślałeś, że ci się to kiedy uda?
—- Sam nie wiem. Co wieczór kładłem się

spać, a każdego ranka budziłem znowu.
I  tak jakoś z dnia na dzień żyłem. I myślałem, 
że to może kiedyś przyjdzie.

— Jak?
—  Sam nie wiem... — powiedział głosem, 

który był nieledwie jękiem.
— A jak mogło to szczęście, wyglądać?
— W każdym razie nie tak, jak teraz 

wszystko.
— Nie miałeś żadnego pojęcia, czego ci wła­

ściwie trzeba?
— Nie, ale, panie M ai, szczęście to chyba 

jest wtedy, kiedy człowiek nie chce samych ta­
kich rzeczy, których nie może mieć.

— A  czemu ty zawsze tylko takich chciałeś?
— Co ja mogłem na to poradzić? Chyba tak 

jest ze wszystkimi, nie? Więc i  ja też. Może 
czułbym się dobrze, gdybym mógł robić 
wszystko to, co chcę. Nie bałbym się, nie wa­
riowałbym. Nie byłbym tak pełny nienawi­
ści, poczułbym się więcej w domu, rozumie 
pan?

— A nie chodziłeś do tego klubu Chłopców 
z Południowej Strony, no, tam, gdzie Dalton 
posyłał te stoły do ping-ponga?

—  Yah, ale co chłopcu 
pongu?

—  Czy ten klub łagodził trochę twoją sytua­
cję, ja k  myślisz?

Bigger pokręcił głową. .
‘  Łagodził moją sytuację? —  powtórzył 

słowa Maxa. —■ AJe gdzie tam, to właśnie 
w  klubie obmyślaliśmy wszystkie nasze 
sprawki.

— A kościół, chodziłeś do kościoła?
Yah, kiedy byłem małym dzieckiem, ale 

to było bardzo dawno.
— Twoi by li pobożni?
— O tak, ciągle łazili do kościoła.

A  czemu ty  przestałeś?
— Nie lubiłem. Nic mnie tam nie ciągnęło. 

Cały czas m odlili się tam tylko, krzyczeli 
i śpiewali, nic więcej. Wszyscy kolorowi tam 
łażą, ale to im  przecież nic nie daje. B ia li 
wszędzie się cisną.

— Czy w  kościele czułeś się kiedy szczęśli- 
wy?

— Nie, i  nawet bym nie chciał. Tylko bie­
dota czuje się w kościele dobrze.

—  Ale i  ty  przecież nie jesteś bogaty, Big­
ger.

Znowu oczy Biggera rozbłysły gorzką, go­
rączkową dumą.

“  Nie jestem taki znowu biedny -— powie­
dział.

— Ale tylko co powiedziałeś, że gdybyś się 
gdzieś znalazł, gdzie n ik t ciebie nie nienawi­
dzi i gdzie ty  do nikogo nie czujesz nienawiści, 
byłbyś może szczęśliwy. A  przecież n ik t w ko­
ściele nie mógł cię nienawidżieć. Czy nie czu­
łeś się ,tam, jak u siebie?
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. Ja chciałem być szczęśliwy na tym świe­
ce, a nie poza światem. Nie trzeba mi tego ro­
dzaju szczęścia. B iali bardzo lubią, żeby Mu­
rzyn był nabożny, bo wtedy1 można z nim zro­
bić, co się tylko podoba.

— Tylko co mówiłeś, że Bóg cię dosięgnie 
za te dwa zabójstwa. Czyżbyś był wierzący7

— Sam nie wiem.
— Nie boisz się na myśl, co się z tobą sta* 

nie po śmierci?
~  Nie, ale nie chcę umierać.
— A przecież wiedziałeś, że za zabójstwo tej 

białej kobiety ukarzą cię śmiercią.
Yah, wiedziałem, ale tak czułem, jakby 

to ona mnie zabijała, więc już się nad tym nie
zastanawiałem. ■

£ Zy. Sdyby religia dała ci szczęście, 
chciałbyś być religijny?

“  Nie, i tak umrę i tak umrę.
A nie myślisz, że miałbyś jakąś szansę?
Nie, beż łaski. Ja o to wcale nie proszę« 

" es*em czarny. Biali nie dają czarnym żadnej 
szansy. A  teraz już o nic nie dbam. Mają 
mnie — i koniec.

— A czy nie czujesz, że gdzieś tam, za świa- 
tąmi, tu czy tam, miąłbyś jakieś możliwości od­
zyskać to, co straciłeś na ziemi?

— Nie, do wszystkich diabłów. Jak mnie 
przysmażą na krześle elektrycznym i  zaczną 
obracać, to już nie wstanę.

— Bigger, chciałem cię jeszcze o coś spytać 
Czy lubisz czarnych?

— Nie wiem, panie Ma*. I  biali i  czarni« 
wszyscy nas traktują jednakowo,

(9L c. n.)
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